
Wyrok zapadł wcześniej -  w Dallas odbyła się egzekucjaZ udziałem I  sekretarza KW  PZPR

W 22 rocznicę wyzwolenia
-  uroczystości w Dębnie
W c z o ra j m ieszka ńcy  Z ie m i C h o je ń s k ie j o b c h o d z ili 22 ro cz ­

n icę  w y z w o le n ia  D ębna i  ca łego p o w ia tu . Z  te j o k a z ji o db y ­
ło  się u roczyste , rozszerzone  pos iedzen ie  P K  i  M K  F ro n tu  
Jedności N a ro du , na k tó re  p rz y b y li:  I  s e k re ta rz  K W  P Z P R

- pose ł A n to n i W A L A S Z E K , s e k re ta rz  K W  P Z P R  —  H e n ry k
- I IU B E R  i k ie ro w n ik  W y d z ia łu  P ro pa ga n dy K W  —  B o les ła w
• K L IM C Z Y K . O becn i b y l i  ró w n ie ż  p rze d s ta w ic ie le  w ła d z  po ­

w ia to w y c h  o raz  lic z n y  a k ty w  dz ia łaczy  p o lity c z n y c h  i  spo­
łecznych .

(D okończen ie  na  s tr .  2)

Prawdziwi mordercy 
Johna Kerniedy’ego

„Najhardziej haniebna farsa w historii USA” 
-rew elac je  agenta Intelligence Service

O w a c y j n i e
p o w i t a n o

artystów
Tealru Narodowego
T R A D Y C Y J N IE  J U Ż  go 

śc im y  w  naszym  m ieście  
zespól T e a tru  N a ro do w e ­
go. K ażda  w iz y ta  w a r ­
sza w sk ich  a k to ró w  w z m a ­
ga u  nas za in te resow an ie  
te a tre m ; lic z b a  ch ę tn ych  
o b e jrze n ia  p rze ds ta w ie ń  
p rzew yższa  w ie lo k ro tn ie  
liczb ę  m ie jsc.

Z a tem  n ie lic z n i s tosun ­
k o w o  szczecin ian ie  będą 
m o g li podczas trzech  przed  
s ta w ie ń  sko n fro n to w a ć  
na żyw o  o p in ię  o g łośne j 
sztuce R. H o ch h u th a  „N a  
m ie s tn ik ”  z je j  zn ako m itą  
re a liz a c ją  sceniczną.

W c z o ra j o db y ło  się 
p ie rw sze  p rze ds ta w ie n ie , 
dz iś  i  ju t r o  zobaczym y 
następne.

W c z o ra j w ie c z o re m , p o  p ie r w  
s z y m  s p e k ta k lu  d łu g o  n ie  m i l  
k i y  b r a w a  p ie rw s z y c h  szcze­
c iń s k ic h  w id z ó w ,  k tó r y c h  u -  
r z e k ła  g r a  z n a k o m ity c h  a k to  
ró w . R a z  je szcze  tr z e b a  
w y r a z ić  ż a l,  że  t y l k o  1200 
s z c z e c in ia n  b ę d z ie  m ia ło  szczę 
śc ie  o b e jr z e ć  p rz e d s ta w ie n ie  
s to łe c z n e g o  te a t r u .  P ro p o n u je  
m y  je s z c z e  je d e n  c o  n a jm n ie j  
p r z y ja z d .

T e a tr  N a ro d o w y  g ra  w  
s a li T e a tru  W spółczesnego 
o godz. 19.30.

I  sekretarz KM PZPR

Stanisław Bartczak
n a  c z e l e  

komitetu budowy 
Pomnika Żołnierza
Z  u dz ia łe m  przew odn iczącego 

P re z y d iu m  M R N  H e n ry k a  Ż U ­
K O W S K IE G O  i  s e k re ta rza  K M  
P Z P R  W ies ła w a  G R A B O W I- 
C Z A  o d b y ło  się w c z o ra j pos ie ­
dzen ie  in a u g u ra c y jn e  now o  po ­
w o ła ne g o  społecznego k o m ite tu  
b u d o w y  P o m n ik a  Ż o łn ie rz a  na 
C m e n ta rz u  C e n tra ln y m . P rze ­
w o d n ic tw o  k o m ite tu  b u d o w y  
o b ją ł I  s e k re ta rz  K M  P Z P R  
S ta n is ła w  B A R T C Z A K , w  sk ła d  
k o m ite tu  w chodzą  ponadto  
p rz e d s ta w ic ie le  ok. 30 z a k ła ­
d ó w  p ra c y  i  in s ty tu c ji.  K o m i­
te t  z a jm ie  s ię  k o o rd y n a c ją

*  (D okończen ie  na s tr .  2)

L. Breżniew
w Pradze

P R A G A  P A P . N a  z a p ro s z e n ie  K C  
K P C z  p r z y b y ł  w  s o b o tę  d o  P ra g i 
s e k r e ta r z  g e n e r a ln y  K C  K P Z R  L e o ­
n id  B R E Ż N IE W . R a ze m  z n im  p r z y ­
b y ł  s e k re ta rz  K C  K P Z R , J .  W . 
A N D R O P O W .

Londyn wita jutro
p r e m ie r a

Kosygina
L O N D Y N  P A P . L o n d y n  k o ń c z y  

o s ta tn ie  p r z y g o to w a n ia  d o  p o w i ta ­
n ia  p r e m ie ra  K o s y g in a .  S t ro n a  b r y ­
t y j s k a  p r z y w ią z u je  do  t e j  w iz y ty  
o g ro m n e  z n a c z e n ie . G a z e ty  b r y t y j ­
s k ie  p o d k r e ś la ją ,  że je s t  to  n a jw a ż ­
n ie js z a  w iz y ta  z a g ra n ic z n e g o  m ęża  
s ta n u  v  W ie lk ie j  B r y t a n i i  o d  r o k u  
1963, k ie d y  W y s p y  B r y t y j s k ie  o d ­
w ie d z i ł  p r e z y d e n t  K e n n e d y .  W  L o n  
d y n ie  o c z e k u je  s ię , źe g łó w n y m  te ­
m a te m  ro z m ó w  b ę d ą  s p r a w y  W ie t ­
n a m u ,  b e z p ie c z e ń s tw a  e u r o p e js k ie ­
g o  i  r o z b r o je n ia  o ra z  p r o b le m y  
w z a je m n y c h  s to s u n k ó w  m ię d z y  o b u  
p a ń s tw a m i.

W ie le  d z ie n n ik ó w  lo n d y ń s k ic h  p u  
b l i k u je  z d ję c ia  i  ż y c io r y s  p r e m ie ra  
K o s y g in a .  W s z y s tk ie  g a z e ty  p o d a ły  
s z c z e g ó ło w y , b o g a ty  p ro g r a m  w i z y - . 
t y ,  k tó r a  ro z p o c z y n a  s ię  w  p o n ie - j  
d z ia łe k  i  b m . i  t r w a ć  b ę d z ie  p e łn e  
7 d n i ,  i

P A R Y Ż , ©  D e cyz ja  o z a m o rd o w a n iu  p re zyd e n ta  K E N N E ­
D Y E G O  zapadła  w  ro k u  1962 w  h o te lu  „S t. L o u is ”  w  M issou ­
r i ;  ©  W  L o n d y n ie  w iadom o, że K en n ed y  zos ta ł z a b ity  przez 
trze ch  s trz e lc ó w ; ©  O sw a ld  n ie  b y ł n aw e t w in ie n  ś m ie rc i p o l i­
c ja n ta  T ip p it ta ;  ©  R o b e rt K en n ed y  i  Johnson  z g o d z ili się na 
tym czasow e zachow an ie  ta je m n ic y  —  oto sensacyjne  re w e la c je  
o p u b lik o w a n e  przez agenta  w y w ia d u  b ry ty js k ie g o  G eorge L a n -  
ge laana  w  w y d a w a n y m  w  P a ryżu  m ie s ię czn iku  „P la n e te ”  p t. 
„N a jb a rd z ie j han iebna  fa rsa  w  h is to r ii S ta n ów  Z je d no czon ych ” .

P R Z Y P O M IN A J Ą C , że w  dwa 
d n i po zam achu na p re zyde n ta  
K en n ed y ’ego n as tą p iło  z a b ó j­
s tw o  Lee  O sw a lda , Lan ge la a n  
zapew n ia , że O sw a ld  b y ł ty lk o  
n ieśw iad o m ym  narzędziem  w  
rę ka ch  o rg a n iza to ró w  zam achu. 
P rz y p o m in a  on  ró w n ie ż , że od 
m o m e n tu  swego a resztow ania  
do c h w il i  ś m ie rc i O sw a ld  n ie  
b y ł w ła ś c iw ie  oskarżony  o za ­
b ó js tw o  p re zyde n ta  K e n n e ­
d y ’ego.

G e o rg e  L a n g e la a n  z a p e w n ia  r ó w  
n ie ż , że F o r e ig n  O f f ic e  je s t  w  po  
s ia d a n iu  r a p o r tu  p rz e s ła n e g o  p rze z  
In te l l ig e n c e  S e rv ic e , k t ó r y  to  r a -  
p e r t  z a w ie ra  w s z y s tk ie  s z c z e g ó ły  
d o ty c z ą c e  z a ró w n o  z a m a c h u , j a k  i  
sp o sob u  je g o  z o rg a n iz o w a n ia . R a ­
p o r t  ó w  s tw ie rd z a , że p r e z y d e n ta  
d o s ię g ły  je d n o c z e ś n ie  k u le  tr z e c h  
s t r z e lc ó w  w y b o ro w y c h  i że k u le  te  
w y k o n a n e  b y ły  ze  s to p u  o ło w iu  
i  s re b ra .

(D okończen ie  na s tr .  2)

Władze ChRL -  organizalorami prowokacyjnej kampanii antyradzieckiej

P o m y s ło w o ś ć  — to  ja k  p o -  I  
w s z e c h n ic  w ia d o m o  — je d n a  I 
z g łó w n y c h , cech  k o b ie c e g o  I  
r o d u .  C ech a  ta  u w y d a tn ia  s ię  
sz c z e g ó ln ie  s i ln ie  w te d y ,  g d y  
c h o d z i o  s p o rz ą d z e n ie  k r e a ­
c j i  k a r n a w a ło w e j .  T rz e b a  
p rz y z n a ć , że  ta  „ m i n i ”  w y k o  ■ 
n a n a  z p a p ie ro w y c h  s e rw e te k  I 
je s t  r z e c z y w iś c ie  b a rd z o  p o -  I  
m y ś lo w a . C A F  -  P h o to fa x  1

Rzifd ZSRR ostrzega 
rzgd chiński
I M O S K W A  P A P . Rząd 

ZS R R  os trzeg ł w  sobotę 
rzą d  c h iń s k i,  że „ w y t r z y ­
m ałość i  c ie rp liw o ś ć  lu d z i 
ra d z ie c k ic h  m a ją  sw o je  
g ra n ic e ” .

O Ś W IA D C Z E N IE  rządu  ZS R R  
ogłoszone w  M o s k w ie  s tw ie r ­
dza: „C a ła  o dpow iedz ia lność  
za nas tę ps tw a  a k tó w  b ezp ra ­
w ia  wobec am basady ZSRR 
o b y w a te li ra d z ie c k ic h  p rz e b y ­
w a ją c y c h  na te r y to r iu m  C h R L  
spada na rząd  C hR L .

Z w ią ze k  R a dz ieck i zastrzega 
sobie p ra w o  do p od jęc ia  śród 
ko w , za leżn ie  od s y tu a c ji, w  
o b ro n ie  bezp ieczeństwa sw ych  
o b y w a te li i sw ych  s p ra w ie d li 
w y c h  in te re s ó w ” .

Rząd ra d z ie c k i zaznacza, ż< 
o s ta tn ie  w y d a rz e n ia  w  C h i 
nach św iadczą, iż  „obecne  k ie  
ro w n ic tw o  c h iń s k ie  zam ierza  
d o p ro w a d z ić  do dalszego po ­
gorszen ia  i zaos trzen ia  s tosun ­
k ó w  z ZS R R ” .

O ś w ia d c z e n ie  n rz y ta c z a  lic z n e  
p r z y k ła d y  h is te r i i  a n ty r a d z ie c k ie j ,  
k tó r e  d o p ro w a d z a ła  d o  b r u ta ln e j  
s a m o w o li  i b e z p o ś re d n ic h  n a p a ś c i 
na  o f ic ja ln e  o s o b is to ś c i A m b a s a d y  
Z S R R  i  o b y w a te l i  r a d z ie c k ic h  p rz e  
b y w a ją c y c h  w  C h R L . O ś w ia d c z e n ie  
w s p o m in a  o  w ro g ic h  d e m o n s tra ­
c ja c h  i  e ksce sa ch  o rg a n iz o w a n y c h  
n rz e d  a m b a sa d ą  ra d z ie c k ą  w  P e ­
k in ie  od  2S s ty c z n ia  p rz e z  „ o b y w a ­
te l i  c h iń s k ic h  o tu m a n io n y c h  p rz e z  
p ro p a g a n d ę  a n ty r a d z ie c k a ” , o p r o ­
w o k a c y jn y m  z a t r z y m y w a n iu  sa -

m o c h o d ó w , z n ie w a g a c h  w o b e c  g r u  
p y  d y p lo m a tó w  r a d z ie c k ic h ,  d e ­
m o n s t r a c y jn e j  o d m o w ie  p r z y ję c ia  
ra d z ie c k ie g o  c h a rg e  d ’ a f fa ir e s  ad  
in te r im  w  C h R L  p rz e z  k o g o k o lw ie k  
w  c h iń s k im  M S Z .

W ład ze  c h iń s k ie  b io rą  w  o- 
b ro nę  te  w y b ry k i a n a w e t s ta ­
ra ją  się p rz e d s ta w ić  je  ja k o  
„d z ia ła ln o ś ć  m as re w o lu c y j­
n y c h ” . F a k ty  św iadczą, że „ o r

g a n iza to re m  ty c h  p ro w o k a c ji 
b y ły  o fic ja ln e  w ła d ze  w  C h i­
n ach ” .

Rząd ZSRR dom aga się, by 
rząd  C h R L  z a p e w n ił bezp ie ­
czeństw o o b yw a te lo m  ra d z ie c ­
k im  i  u k a ra ł o rg an iza to ró w
p ro w o k a c ji.

Oliywatefs radzieoev 
wracają i Pekinu

Konferencja prasowa
M o s k w iew
Incydent

przed ambasadą ChRL
M O S K W A  P A P . w  s o b o tę  o d b y ła  

s ię  w  r a d z ie c k im  M S Z  k o n fe r e n ­
c ja  p ra s o w a , n a  k tó r e j  d y r e k to r  D e 
p a r ta m e n tu  P ra s y  L e o n id  Z a m ia t in  
z a p o z n a ł d z ie n n ik a r z y  z t re ś c ią  
o ś w ia d c z e n ia  r z ą d u  Z S R R  z a w ie ra ­
ją c e g o  k a te g o r y c z n y  p r o te s t  p rz e ­
c iw k o  s a m o w o li  s to s o w a n e j w  P e k i­
n ie  w o b e c  o b y w a te l i  r a d z ie c k ic h .

N a w ią z u ją c  d o  in c y d e n tu ,  k tó r y  
w y d a rz y ł  s ię  w  p ią te k  w ie c z o re m  
p rz e d  a m b a sa d ą  C h R L  w  M o s k w ie , 
L .  Z a m ia t in  o ś w ia d c z y ł,  że ro z p o w ­
s z e c h n ia n a  p rz e z  s tro n ę  c h iń s k ą  w e r  
s ja  je s t  n ie z g o d n a  ż p ra w d ą .

S ie rż a n t  m i l i c j i  N ik o ła j  B u ły g a , 
k t ó r y  w  p ią te k  w ie c z o re m  p e łn i ł  
s łu ż b ę  p rz e d  g m a c h e m  a m b a sa d y  
C h R L  o ś w ia d c z y ł,  że p r a c o w n ic y  
a m b a s a d y  u m ie ś c i l i  w  g a b lo tk a c h  
p rz e d  a m b a s a d ą  m a te r ia ły  s z k a lu ją  
ce Z S R R .

O k o ło  30 o b y w a te l i  ra d z ie c k ic h  
o b u r z o n y c h  z p o w o d u  ty c h  oszcze r­
c z y c h  m a te r ia łó w  z e r w a ło  g a b lo ty .  
P r a c o w n ic y  a m b a s a d y  c h iń s k ie j 
r z u c i l i  s ię  na  n ic h  z  p ię ś c ia m i.  
L .  Z a m ia t in  o ra z  ś w ia d k o w ie  in c y ­
d e n tu  z a p r z e c z y l i  k a te g o ry c z n ie , b y  
k tó r y k o lw ie k  z o b y w a te l i  ra d z ie c ­
k ic h  w ta r g n ą ł  na  te re n  a m b a sa d y  
C h R L .

M O S K W A  P A P . A g e n c ja  T A S S  
p o d a je , że w  s o b o tę  w r ó c i ło  sa m o lo  
te m  z P e k in u  d o  M o s k w y  p rz e s z ło  
40 ż o n  i  d z ie c i p r a c o w n ik ó w  a m b a ­
s a d y  Z S R R  i  in n y c h  p r z e d s ta w ic ie li  
r a d z ie c k ic h  w  P e k in ie  o ra z  n a u c z y ­
c ie l i  s z k o ły  r a d z ie c k ie j .

—
i
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Am erykańskie lo ty  orbita lne z trzyosobową załogą 
— odwołane na czas nieograniczony

Przebieg tragedii
w kabinie „Apollo”

Wstępny raport NASA
W A S Z Y N G T O N  P A P . P rz e d s ta w ic ie le  a m e ry k a ń s k ie j A g e n c ji 

do S p raw  A c ro n a u ty k i i  P rz e s trz e n i K o sm iczn e j b io rą c y  u d z ia ł 
w  bezpośredn im  dochodzeniu  p rz y c z y n  tra g iczne go  w y p a d k u  
w  bazie  ra k ie to w e j na  P rz y lą d k u  K e n n e d y ’ego o rz e k li w e 
w s tę p n y m  ra p o rc ie , że t rz e j ko sm o na uc i a m e rykań scy  V ir g i l  
G R IS S O M , E d w a rd  W H IT E  i  R oger C H A F F E E  z g in ę li w  k a b i­
n ie  „A p o llo ”  przez uduszen ie  s ię  dym e m , ja k i  p o w s ta ł po za ­
p a le n iu  się k a b in y .

W  R A P O R C IE  p o d k re ś la  się, 
że tym czasow y p rze g lą d  dostęp ­
n ych  in fo rm a c ji o ogn iu , k tó r y  
p o ja w ią ! się podczas p ró b  apa ­
ra tu r y  k a b in y  „A p o llo ”  n ie  da ­
je  bezpośredn ich  w ska zó w e k  co 
do sam ych p rz y c z y n  w yb uch u .

W  c z te ro s tro n ic o w y m  m e ­
m o ra n d u m  czy tam y  m . in .: 
„W s tę p n a  a n a liz a  p ro w a d z i do 
k o n k lu z ji,  że ja sne  p rze ds ta ­
w ie n ie  ź ró d ła  p oża ru  lu b  jego  
m o ż liw o ś c i będzie  zależeć od 
szczegółowego p rz e s tu d io w a n ia  
k ro k  za k ro k ie m  c a łe j a p a ra tu ­
r y  k a b in y  o raz  zbadan ie  posz­
czegó lnych  zespo łów  przez po ­
ró w n a n ie  ic h  z b liź n ia c z y m i 
u rzą dze n iam i d ru g ie j k a b in y  
„A p o llo ” .

W  ra p o rc ie  pod a je  się nas tę ­
p u ją c y  p rzeb ieg  tra g iczne go  w y  
p a d k u :

O g o d z . 6.31 i  3 s e k u n d y  czasu  
lo k a ln e g o  C h a ffe e  p rz e k a z a ł w ia ­
d o m o ś ć  o  o g n iu . J e d n o c z e ś n ie  u 
W h ite ’ a , je d y n e g o  c z ło n k a  z a ło g i, 
p r z y  k tó r y m  z a in s ta lo w a n o  p r z y ­
rz ą d y  b a d a ją c e  d z ia ła n ie  o r g a n iz ­
m u . z a o b s e rw o w a n o  p rz y s p ie s z o n e  
h ic ie  se rca . 6 s e k u n d  p ó ź n ie j  W h ite  
p o w tó r z y ł  r a p o r t  o p o ja w ie n iu  s ię  
o g n ia , a p o ru s z e n ie  s ię  k a b in y  
w s k a z y w a ło , że t r z e j  k o s m o n a u c i 
r o z p o c z ę li  m a n e w r y  p o d e jm o w a n e  
w  c e lu  u n ik n ię c ia  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw a .

Krwawy zamach
w Senegalu

P A H Y 2  P A P . W  p ią te k  ra n o  za ­
s z ty le to w a n y  z o s ta ł d e p u to w a n y  i  
p rz e w o d n ic z ą c y  „ S e n e g a ls k ie g o  
Z w ią z k u  P o s tę p o w e g o ”  (U P S ), 
U E M O A  D IO P . Z a m a c h  n a s tą p i ł  w  
c h w i l i ,  g d y  D e m b a  D io p  w y c h o d z i ł  
«  p r e fe k t u r y .  Z b l iż y ło  s ię  w ó w c z a s  
( lo  n ie g o  k i l k u  je g o  p r z e c iw n ik ó w  
p o l i t y c z n y c h .  J e d e n  z n ic h ,  A B O U  
F A Y E , z a d a ł m u  n a g le  c io s  s z ty le ­
te m  w  p ie rs i .  D io p  u m a r ł  w  k i l k a  
c h w i l  p ó ź n ie j.

M o r d e rc a  z o s ta ł s c h w y ta n y  i  o d ­
d a n y  w  rę c e  p o l i c j i .

Eksplozja  
na platform ie  

w iertn iczej
N O W Y  J O R K  P A P . N a  p ły w a ją ­

c e j  p la t fo r m ie  w ie r tn ic z e j  w  p o b l i ­
ż u  m ie js c o w o ś c i L a k e  C h a r le s  w  Z a  
to c e  M e k s y k a ń s k ie j  n a s tą p i ła  w  p ią  
t e k  e k s p lo z ja .  5 r o b o tn ik ó w ' p r a w ­
d o p o d o b n ie  p o n io s ło  ś m ie rć ,  10 o d ­
n io s ło  r a n y .

Karnawał w Rio
R IO  D E  J A N E IR O . P r z y  d ź w ię k u  

C y m b a łk ó w  ł  b ę b e n k ó w  ty s ią c e  a r ­
le k in ó w  i  c o lo m b in  o p a n o w a ło  w  
p ią te k  w ie c z o re m  u l ic e  R io  de  J a ­
n e iro ,  ro z p o c z y n a ją c  w ie lk ie  d o ­
ro c z n e  ś w ię to  s a m b y .

A ż  d o  ś r o d y  p o p ie lc o w e j R io  de 
J a n e ir o  b ę d z ie  s to l ic ą  k r ó le s tw a  
ra d o ś c i i  ta ń c a .

P r z y b y l i  j u ż  p ie r w s i  t u r y ś c i  za ­
g r a n ic z n i .  W ś ró d  n ic h  G in ą  L o l lo ­
b r ig id a .  P rz e z  c a le  5 d n i  im p r e z y  
k a r n a w a ło w e  t r w a ć  b ę d ą  b e z  p r z e r ­
w y .

P ięc io raczk i 
w  M eksyku
M E K S Y K  P A P . W  p ią te k  w  m e k ­

s y k a ń s k ie j  w io s c e  C h a v a r r ia  2 6 - le t-  
n ia  M A R IA  F L O R E S , m a tk a  t r z e c h  
s y n ó w , u r o d z i ła  p ię ć  d z ie w c z y n e k . 
J e d n a  z  n ic h  p rz y s z ła  n a  ś w ia t  m a r t  
w a .

CSRS buduje
elektrownie atomowe

P R A G A  (C T K ) . P r o g r a m  b u d o w y  
e le k t r o w n i  a to m o w y c h  w  C ze ch o ­
s ło w a c ji  p r z e w id u je ,  że w  1930 r .  
b ę d z ie  Ic h  w  k r a ju  ju ż  os ie m . 
W ó w c z a s  to  d z ie s ię ć  p r o c e n t  e n e r ­
g i i  e le k t r y c z n e j  p r o d u k o w a n e j  w  
C z e c h o s ło w a c ji w y tw a r z a ć  s ię  b ę ­
d z ie  z r u d y  u r a n o w e j .  Z a k ła d a  s ię , 
że  w  p rz y s z ło ś c i b u d o w a ć  s ię  b ę ­
d z ie  w y łą c z n ie  e le k t r o w n ie  a to ­
m o w e .

P r o g r a m  w  t e j  d z ie d z in ie  z o s ta ł 
ju ż  c a łk o w ic ie  o p ra c o w a n y . W  1969 
r o k u  ro z p o c z n ie  s ię  e k s p lo a ta c ja  
p ie rw s z e j e le k t r o w n i  a je d n o c z e ­
ś n ie  b u d o w a  d r u g ie j  o  w ię k s z e j 
m o c y .

Howy regulamin 
festiwalu w Cannes
O r g a n iz a to r z y  fe s t iw a lu  f i lm o w e g o  

w  C a n n e s  o p r a c o w a l i  n o w y ,  s u r o ­
w y  r e g u la m in .  W e d łu g  je g o  za ło ż e ń  
n ie  b ę d ą  d o p u s z c z a n e  d o  u d z ia łu  
f i l m y  z re a liz o w a n e  w e  w s p ó łp r o d u k  
c j i ,  je ż e l i  b y ł y  n a  e k ra n a c h  k tó r e ­
g o k o lw ie k  ze w s p ó łp r o d u k u ją c y c h  
k r a jó w  (d o ty c h c z a s  m o g ły  b y ć  w y ­
ś w ie t la n e  w  k r a ju  g łó w n e g o  p r o d u ­
c e n ta ) . F i lm y  zg ło s z o n e  d o  C an ne s , 
n ie  m o g ą  b ra ć  u d z ia łu  w  tz w .  t a r ­
g a c h  f i lm o w y c h  a n i  —  n a w e t  n ie o f i ­
c ja ln ie  — w  ż a d n y m , z p o p rz e d z a ją ­
c y c h  C a n n e s , fe s t iw a l i .  Z m ie n io n o  
r ó w n ie ż  n a z w ę  g łó w n y c h  n a g ró d  na 
„ G r a n d  P r i x  In te r n a t io n a l ”  i  „ G r a n d  
P r i x  S p é c ia l” .

„ Ż a d n y c h  in n y c h  z r o z u m ia ły c h
s y g n a łó w  n ie  o t r z y m a n o ,  c h o c ia ż  
n ie k tó r z y  o d b io rc y  są p r z e k o n a n i,  
że s ły c h a ć  b y ło  ja k iś  o s t r y  k r z y k  
b ó lu ,  k t ó r y  z a m i lk ł  w  s y g n a le  ra  
d io w y m  w  k i l k a  s e k u n d  p ó ź n ie j”  
— c z y ta m y  w  ra p o r c ie .

W  n a g ie j p o tr z e b ie  W h ite ,  k t ó r y  
s ie d z ia ł w  ś r o d k u ,  m ia ł  p o p rz e z  
s w o je  le w e  r a m ię  s ię p a ć  d o  w e ­
w n ę trz n e g o  u c h w y tu  w ła z u  w  ce ­
lu  w y jś c ia  n a  z e w n ą trz .  G r is s o m , 
p i l o t  d o w o d z ą c y , k t ó r y  s ie d z ia ł po  
le w e j  s t r o n ie ,  p o w in ie n  d o p o m ó c  
W h ite ’o w i  w  o tw a r c iu  w ła z u .  P i ­
lo t  C h a ffe e  m ia ł  p o m a g a ć  w  ty m  
z a d a n iu , je ż e l i  z a jd z ie  p o tr z e b a  i  
u t r z y m y w a ć  łą c z n o ś ć  z z ie m ią . 
„ Z a ło g a  w y d a w a ła  s ię d o k o n y w a ć  
m a n e w r ó w  w  sp o só b  w ła ś c iw y ”  —  
s tw ie r d z a  r a p o r t .

In n y  p rz e d s ta w ic ie l N A S A  za 
k o m u n ik o w a ł jednocześn ie , że 
p ro g ra m  „A p o llo ”  będzie n ada l 
re a liz o w a n y . N ie  p oda ł on je d ­
n ak  dok ładnego  te rm in u  p ie rw ­
szego s ta r tu  ra k ie ty  z ka b in ą  
tego ty p u . L o ty  o rb ita ln e  z  trz y  
osobową załogą w  k a b in ie  „A -  
p o llo ”  po tra g ic z n y m  w y d a rz e ­
n iu  na  P rz y lą d k u  K e n n e d y ’ego 
zos ta ły  odw o łane  na czas n ie ­
o k re ś lon y .

Okręt podwodny
zderzył się z łodzią
M E K S Y K  P A P . A m e r y k a ń s k i  o -  

k r ę t  p o d w o d n y  „ C la m a g o re ”  zd e ­
r z y ł  s ię  w  p ią te k  z ło d z ią  s p o r to w ą  
t y p u  k a ta m a ra n  w  Z a to c e  S a n  
.Tuan. W s z y s tk ic h  20 p a s a ż e ró w  z 
k a ta m a r a n u  z d o ła n o  u r a to w a ć .

Uroczystości w Dębnie
(D okończen ie  ze s ir .  1)

Na posiedzen iu  dokonano o - 
ceny p rze b ie g u  obchodów  1000- 
le c ia  P ań s tw a  P o lsk ieg o  na te ­
re n ie  p o w ia tu  cho jeńsk iego . W  
re fe ra c ie  na ten  te m a t, I  se­
k re ta rz  K P  P ZP R  w  Dębn ie  
M a ria n  Z A K R Z E W S K I n a w ią ­
za ł do obchodzonej a k tu a ln ie  
25 ro czn icy  p ow s ta n ia  P o ls k ie j 
P a r t i i  R obo tn icze j i  50-lec ia  
W ie lk ie j S o c ja lis ty c z n e j R ew o­
lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j. O m a ­
w ia ją c  ro z w ó j gospodarczy po ­
w ia tu  p o d k re ś lił,  że w a rto ść  
p ro d u k c ji tu  w y tw a rz a n e j 
w z ro s ła  w  o s ta tn im  5 -le c iu  o 
ponad 31 p ro c . i  na o g rom n y 
u d z ia ł w  ty m  ro z w o ju  czynów  
społecznych. P o w ia t ch o je ń sk i 
ja k  w ia d om o  zd ob y ł w ie le  s u k ­
cesów w  k o n k u rs ie  „Z ie m ia  
Szczecińska —  p iękn a , gospo­
d arna  i  k u ltu ra ln a ” , a samo 
Dębno ju ż  d w u k ro tn ie  za ję ło  
p ie rw sze  m ie jsce  w  g ru p ie  
m ia s t p o w ia to w y c h .

W  d a lszym  c iągu  pos iedzenia  
p rze w od n iczący  p re z y d iu m  P K  
F J N  A d a m  Ja kuszko  p o in fo r ­
m o w a ł, że za zas ług i d la  ro z ­
w o ju  w o je w ó d z tw a  P re zyd iu m  
W R N  p rz y z n a ło  15 dz ia łaczom  
z te ren u  p o w ia tu  o d z n a k i pa ­
m ią tk o w e  „G ry fa  P om orsk ie ­
go” , a  pon ad to  P re z y d iu m  O - 
g ó ln o po lsk ie g o  K o m ite tu  F JN  
p rz y z n a ło  „O d z n a k i 1000-lecia”  
13 in n y m  dzia łaczom . W  im ie ­
n iu  P re z y d iu m  W R N  a k tu  de­
k o ra c ji odznaką  „G ry fa  P o­
m o rsk ie g o ”  d oko na ł poseł A. 
W a laszek. „O d z n a k i 1000-lecia”  
w rę c z y ł w y ró ż n io n y m  w  im ie ­
n iu  P re z y d iu m  W K  F J N  —  
H . H u b e r.

Z  k o le i w ice p rze w od n iczący  
P rez. P R N  Czesław  P ie cho ck i 
v  rę c z y ł d y p lo m y  i  n ag rody  
rżeczowe p rze d s ta w ic ie lo m  m ie j 
scowości nag ro dzo n ych  w  k o n ­
k u rs ie  p o w ia to w y m  „W zorow a  
zagroda, w zo ro w a  w ieś, PGR, 
w z o ro w y  so łty s ” .

N a  zakończen ie  2& b ra ł g łos 
I  s e k re ta rz - K W , pose ł A .  Waw 
łaszek. P rz y p o m in a ją c  d w ie  da ­
ty  sp ina ją ce  k la m rą  ty s ią c le t- ' 
n ie  d z ie je  n a rod u  p o lsk ieg o  —-  
da tę  b itw y  pod  C e dyn ią  i  da tę  
ostatecznego s z tu rm u  na  B e r l in  
w  1945 r .  —  p o d k re ś lił,  że o - 
b ccny  s tan  gospodarczy pow ia-: 
tu , ja k  ró w n ie ż  sam a u ro c z y ­
stość są dow odem , że k re w  
p rze lan a  przez b o h a te ró w  A r ­
m i i R a dz ieck ie j i  W o js k a  P o l­
skiego n ie  poszła na m a rn e . 
Z a p e w n ił p rz y  ty m  obecnych, 
że w ła d ze  w o je w ó d z k ie  n ie  
będą szczędzić pom ocy i  p o p a r­
c ia  d la  dalszego ro z w o ju  po ­
w ia tu .

W  części a rty s ty c z n e j uroczym 
Stości w y s tą p ił zespół so lis tó w  
i  m u z y k ó w  z O p e re tk i Szcze-: 
c iń s k ie j.  (zs)

W e  w torek  
posiedzenie 

S ejm u  PRL
W A R S Z A W A  P A P . P re z y ­

d iu m  S e jm u  p o s ta n o w iło  
z w o ła ć  12 p o s ie d z e n ie  S e jm u  
P o ls k ie j  R z e c z y p o s p o li te j L u ­
d o w e j n a  w to r e k ,  d n ia  14 lu ­
te g o  1987 r .

P o s ie d z e n ie  ro z p o c z n ie  s ię 
o g o d z . 1 4 - te j.

P o rz ą d e k  d z ie n n y  p o s ie d z e ­
n ia  p r z e w id u je :
—  s p ra w o z d a n ie  K o m is j i  K u l  

t u r y  i  S z tu k i  o rz ą d o w y m  
p r o je k c ie  u s ta w y  o  z m ia n ie  
u s ta w y  o  w y ż s z y c h  s z k o ła c h  
a r ty s t y c z n y c h ;

— s p ra w o z d a n ie  K o m is j i  S p ra w  
W e w n ę tr z n y c h  o  rz ą d o w y m

p r o je k c ie  u s ta w y  o z m ia ­
n ie  u s ta w y  o p a s z p o r ta c h ;

— s p ra w o z d a n ie  K o m :s j i  S p ra w  
W e w n ę tr z n y c h  o  r e a liz a c ji  
w n io s k ó w  i  p o s tu la tó w  
z g ła s z a n y c h  p rz e z  lu d n o ś ć ;

— p r o je k t  u c h w a ły  w  s p ra w ie  
z a m k n ię c ia  s e s ji.

14 b m . o g o d z . 10 w  g m a c h u  
K C  o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  
K lu b u  P o s e ls k ie g o  P Z P R .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ A N D R Z E J  B O R O W Y ”  — 
z F in la n d i i  z d r o b n ic ą .

S /S „ B A Ł T Y K ”  —  ze  S fa x u  
z  f o s fo r y ta m i .

M /S  „ P I A S T ”  —  z  H a w a n y  z 
d ro b n ic ą .

S /S  „ C H O C H L I K ”  — z  d r o b n i­
cą  z N o r w e g ii .

M /S  „ M O D L IN ”  z  d r o b n ic ą  z 
H a m b u rg a .

S /S „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N IC Z A ”  
—  z  D a n i i  p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU !

M /S  „ P R O S N Ą ”  —  d o  A n g l i i  
z  ta rc ic ą .

S /S „ M A L B O R K ”  — d o  D a n i i  
z  w ę g le m .

S /S  „ C IE S Z Y N ”  —  d o  D a n i i  
z w ę g le m .

M /S  „ N O G A T ”  —-  d o  D a n i i  
z  w ę g le m .

S /S „ B IE L S K O ”  —  d o  D a n i i  
z w ę g le m .

S /S „ B IA Ł Y S T O K ”  —  z H a m ­
b u rg a  p o d  b a la s te m .

M /S  „ K O Ł O B R Z E G  I I ”  — j  
A n t w e r p i i  z d r o b n ic ą .

M /S  „ W A R M IA ”  —  z R o tte rd a -  
m u  z  d ro b n ic ą .

M /S  „ L I W I E C ”  — z  L o n d y n u  
z  d r o b n ic ą .

S /S „ G N IE Z N O ”  — z D a n i i  
p o d  b a la s te m .

M /S  . .N IM F A ”  — d o  A n g l i i  za- 
c h o d n ie l z d r o b n ic ą .

M /S  „ M O D L IN ”  — d o  H a m b m  
ga v ia  G d v n ia  z  d r o b n ic ą .

S/S „ Z IE L O N A  G Ó R A ”  —  do  
D a n i i  z w ę g le m .

S/S „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N IC Z A ”  
d o  D a n i i  z w ę g le m .

W IZ Y T Y  A G E N T Ó W  P Ż M

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  o d w ie d z i l i  
S z c z e c in  i  p r z e p r o w a d z i l i  r o z ­
m o w y  z k ie r o w n ic t w e m  P o ls k ie ' 
Ż e g lu g i M o r s k ie l  p . n .  U l f  J a r l  
—  a g e n t p r o m o w y  z Y s ta d , N ic o  
la s  G e is  z  f i r m y  P S  A L . w  A n t ­
w e r p i i ,  p o n a d to  p r z y b y ł  n a  p r a k  
t y k ę  u  s z c z e c iń s k ie g o  a r m a to r a  
p . H e n in g s e n  z  f - m y  F r a n e k  
a n d  T o b ie s e n  w  O s lo .

Prawdziwi mordercy 
prezydenta Kennedy’ego

(D okończen ie  ze s tr .  1)

R a p o rt s tw ie rd z a  ró w n ie ż , 
że „w io s n ą  1962 r .  m a ła  g ru pa  
lu d z i p rz y b y ły c h  z ró żn ych  za­
ką tków ’ U S A , z łożona z p rze d ­
s ta w ic ie li h a n d lu , sekre ta rza  
pewnego p o li ty k a  i  dw óch  p ra ­
c o w n ik ó w  p o lic ji p ry w a tn e j ze­
b ra ła  się w  h o te lu  „S t. L o u is ”  
w  s tan ie  M issou ri. P ra w d ę  m ó ­
w ią c , b y l i  to  ty lk o  rzeczn icy in ­
n ych  osobistości, z k tó ry c h  co 
n a jm n ie j jedna  na leży do b a r ­
dzo znanych. Ś m ie rć  p re zyd e n ­
ta  K en n ed y ’ego b y ła  pos tano -

iona w cześn ie j, a ich  zada­
n iem  b y ło  ty lk o  „zo rg an izo w a ć 
egzekuc ję ” .

P o s z u k a n o  w ię c  k o z ła  o f ia rn e g o . 
P o  p rz e p ro w a d z e n iu  d y s k re tn e g o  
s o n d a ż u  u  w ła ś c ic ie la  je d n e j  z r e ­
s ta u r a c j i  c h iń s k ic h  n a t r a f ia n o  na  
o so bę  O s w a ld a , k t ó r y  m ia ł  j u ż  k io  
p o ty  z  p o l ic ją .  J a k  w y n ik a  z  r a ­
p o r tu ,  p rz e z  c a ły  r o k  O s w a ld  o t r z y  
m y w a ł in s t r u k c je  za p o ś re d n ic ­
tw e m  ja k ie g o ś  ta je m n ic z e g o  oso b  
n ik a .  M ia ł  o n  n a w e t s o b o w tó ra , 
k t ó r y  o s te n ta c y jn ie  a f is z o w a ł s ię

n a  s t r z e ln ic a c h . C i, k t ó r z y  p o s łu ­
ż y l i  s ię  O s w a ld e m , z a m ie rz a li  spo 
w o d o w a ć  je g o  l i k w id a c ję  n a  m ie j  
scu , a le  p la n  te n  n ie  u d a ł  s ię . 
W te d y  n a  scen ę  w k r o c z y ł  J a c k  
R u b y .

Po zam achu n o w y  p re zyde n t 
i R o b e rt K en n ed y  —  b ra t  z a b i­
tego —  s p o tk a li się w  ta je m n i­
cy z n ie k tó ry m i cz ło n k a m i rz ą ­
du i  p o s ta n o w ili zachować ty m ­
czasowe m ilczen ie  „w  ce lu  za­
pob ieżen ia  n iebezp ieczeństw u 
p ow s ta n ia  ro z ru ch ó w , k tó re  
m o g ły b y  d op ro w a dz ić  do w o j­
ny d o m o w e j” . B ob  K ennedy 
za akce p to w a ł w ię c  odłożen ie  na 
p óźn ie j ro z p ra w y  z m o rd e rc a ­
m i swego b ra ta .

A g e n t  w y w ia d u  b r y t y js k ie g o  z a ­
zn a cza , że w  m o m e n c ie , g d v  R o ­
b e r t  K e n n e d y  p r z y p o m n i sob ie , że 
n a d s z e d ł czas n a  r o z p ra w ie n ie  się 
z p r a w d z iw y m i m o r d e rc a m i,  „ m o ­
że o n  zo s ta ć  n a g le  o d s u n ię ty  od 
r z ą d u ” . O c z y w iś c ie  — d o d a je  L a n -  
g e la a n  — n ie  n a le ż y  on  d o  ty c h ,  
k t ó r z y  r e z y g n u ją -  P r z y n a jm n ie j ,  
je ś l i  w  m ię d z y c z a s ie  n ie  u le g n ie  on 
ja k ie m u ś  n ie s z c z ę ś liw e m u  w y p a d ­
k o w i w  s a m o c h o d z ie  lu b  w  s a m o ­
lo c ie ” .

A u to b u s  l i n i i  „ C - b is ”  k u r ­
s u ją c y  n a  tra s ie  W a w e r  — 
A n in  ( w ie lk a  W a rs z a w a )  na  
o b lo d z o n e j szos ie  w p a d ł  w  
p o ś liz g  i  z s u n ą ł s ię  d o  r o w u .  
O f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  b y ło .

N a  z d ję c iu :  w  c h w i lę  po  
w y p a d k u .

C A F -M ie d z a

Pomnik Żołnierza
(D okończen ie  ze s tr. 1)

w s z y s tk ic h  p ra c  zw ią za nych  z 
budow ą  P o m n ik a  Ż o łn ie rz a , 
k tó re g o  tw ó rc ą  je s t a rt. rze ź­
b ia rz  S ła w o m ir  L E W IŃ S K I.  
Ja k  ju ż  in fo rm o w a liś m y , pom ­
n ik  ten , p rz y  a k ty w n y m  u d z ia ­
le  społeczeństwa, w zn ie s io n y  
zostan ie  w  50-lec ie  R e w o lu c ji 
P a ź d z ie rn ik o w e j.

Ja ko  p ie rw s i z g ło s ili s w ó j a k ­
ces w  p racach  społecznych  
p rz y  b u d o w ie  P o m n ika  Ż o łn ie ­
rza  c z ło n ko w ie  szczecińskiego 
o d d z ia łu  Z B o W iD  o ra z  p ra c o w ­
n icy  P rze ds ię b io rs tw a  R o bó t 
K o le jo w y c h . Inż . B ohdan S U ­
C H O D O L S K I z „M ia s to p ro je k -  
tu ”  o p ra c u je  w  czyn ie  spo łecz- 
n v m  d oku m e n ta c ję  tech n iczno - 
k o n s tru k c y jn ą  p rzysz łego  po ­
m n ik a . (D y l)
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I Z O L A C J O N IZ M  N A  O P A K
„ J e ż e li  je s te ś m y  iz o la c jo n is ta m i,  

to  n ie  d la te g o , że  o d r z u c a m y  re s z tę  
ś w ia ta , a le  że re s z ta  ś w ia ta  n a s  o d -  
r z u c a ”  —

s e n a to r  a m e r y k a ń s k i  —
V A N C E  H A R T K E

K O A L I C J A  M Y Ś L I
„ J e ś l i  n ie  m y ś l i  s ię  d o k ła d n ie  ta k  

j a k  C D U  — w y la t u je  s ię  z S P D ”  — 
s a t y r y k  z a c h o d n io » ie m ie c k i  — 

W O L F G A N G  N E U S S

K T O  T O  M Ó W I?
„ N a jg o rs z ą  p o l i t y k ą  Jeś t p o l i t y k a  

d w u z n a c z n a ”  —
o  p o l i t y c e  w ie tn a m s k ie j  J o h n s o n a , 

b .  w ic e p re z y d e n t  U S A  —
R IC H A R D  N IX O N

B Y L E  S P O K O J
„S z c z ę ś l iw y  c z ło w ie k ,  k t ó r y  m a  

żo n ę  d y k t u ją c ą  m u  co  m a  r o b ić  i  
s e k r e ta r k ę ,  k tó r a  to  r o b i ”  — 

p o l i t y k  b r y t y j s k i  —
lo r d  M A N C R O n  

Z e b r a ł :  ( ja s )

Spadek
amerykańskich 
rezerw złota

U S A  s t r a c i ły  w  r o k u  196« z ło to  
w a r to ś c i  571 m in  d o la r ó w .  S p a d e k
te n  b y ł  z n a c z n ie  m n ie js z y  n iż  w  r o  
k u  p o p r z e d n im ,  w  k t ó r y m  w y n ió s ł  
1 665 m in  d o la r ó w .

J a k  o z n a jm i ł  N o w o jo r s k i  B a n k  R e  
z e r w y  F e d e r a ln e j ,  g lo b a ln e  r e z e rw y  
w a lu to w e  U S A  n a  d z ie ń  31 g r u d n ia  
u b . r o k u ,  p r z e d s ta w ia ły  w a r to ś ć  
14 556 m in  d o la r ó w  w  p o r ó w n a n iu  z  
14 587 m in  d o la r ó w  n a  d z ie ń  31 g r u d  
n ia  1965 r .

Z  r e z e rw  w a lu to w y c h  U S A ' 
13 235 m in  d o i .  p r z y p a d ło  n a  k o n ie c  
r o k u  1966 n a  z ło to .  S ta n  r e z e rw  
k r u s z c o w y c h  n a  k o n ie c  g r u d n ia  
1965 r .  w y n o s i ł  13 806 m in  d o la r ó w .  
W y n ik a  z te g o , że  w  c ią g u  r o k u  u -  
b ie ^ łe g o  w a r to ś ć  r e z e rw  z ło ta  s p a d ­
ła  o  571 m in  d o la r ó w ,  p o d c z a s  g d y  
r e z e rw «  d e w iz o w e  w z r o s ły  z 781 
m in  d o la r ó w ,  d o  1 321 m in  d o la r ó w .

Orzeł zaatakował 
samolot

M O S K W A  P A P . N ie z w y k łą  1 do ść  
n ie b e z p ie c z n ą  p rz y g o d ę  p r z e ż y l i  p i ­
lo c i  s a m o lo tu  p a s a ż e rs k ie g o  „ IŁ - 1 8 ” ,  
le c ą c e g o  n a  t r a s ie  W o lg o g r a d  —  M i­
n e r a ln e  W o d y , n a  p o łu d n iu  Z S R R .

P r z e la tu ją c  Jeszcze n a d  O b w o d e m  
W o lg o g r a d z k łm  p i l o c i  z a u w a ż y l i  n a  
tr a s ie  p r z e lo tu  k rą ż ą c e  s ta d o  o r łó w .  
W  p e w n y m  m o m e n c ie  o d  s ta d a  o d łą  
c z y ł  s ię  je d e n  z p t a k ó w  i  s k ie r o w a ł  
s ię  w p r o s t  n a  s a m o lo t .  D o w ó d c a  
z m ie n i ł  k u r s  s a m o lo tu ,  a le  m a n e w r  
te n  o k a z a ł s ię  b e z u ż y te c z n y , g d y ż  
o r z e ł z m ie r z a ł  w y r a ź n ie  d o  s ta ra ­
n o w a n ia  s a m o lo tu . N ie  u d a ło  s ię  
u n ik n ą ć  z d e rz e n ia  i  p t a k  u d e r z y ł  
w  p r z e d n ią  s z y b ę  k a b in y  p i lo tó w ,  
t łu k ą c  ją  w  d r o b n y  m a k .

T y lk o  w y t r w a ło ś c i  z a ło g i z a w d z ię  
c z a ją  p a s a ż e ro w ie  d o ta rc ie  d o  c e lu .  
S a m o lo t  n ie  m ó g ł J u ż  r o z w i ja ć  s w e j 
n o r m a ln e j  s z y b k o ś c i.

P o d c z a s  p r z e g lą d u  k a b in y  n a  l o t ­
n is k u  z p o tę ż n e g o  o r ła  z n a le z io n o  
w  k a b in ie  t y l k o  Jeg o  ła p y .

Hajda tro jka!
O r y g in a ln y  p o k a z  z o r g a n i­

z o w a n o  w  c z a s ie  t r w a n ia  m o  
s k ie w s k ie j  w y s ta w y  ra d z ie c ­
k i c h  o s ią g n ię ć  r o ln ic z y c h .  B y ł  
t o  p rz e g lą d  s ły n n y c h  r o s y j ­
s k ic h  z a p rz ę g ó w  z w a n y c h  
„ t r o j k a m i ” .

N a  z d ję c iu :  z w y c ię s tw o  w  
w y ś c ig a c h  t r o je k  z d o b y ł  t r z y  
k o n n y  z a p rz ę g  s ta d n in y  W ła -  
d im i r s k ie j .

C A F -T A S S

- le g e n d a  i rzeczyw istość
ŻE L A Z N A  lo g ik a , na  k tó ­

re j o p a rta  je s t bezb łędna  
d e d u k c ja  i  fa jk a ,  t y le  w y  
S ta rczy ło  g en ia ln em u  S h e rlo - 
c k o w i H o lm e s o w i do  ro z w ik ła ­

n ia  n a jtru d n ie js z e j za g a d k i k ry  
m in a ln e j.  P od  ko n ie c  je g o  d o ­
c ie k a ń  z ja w ia l i  s ię  z w y k le  w  
k s ią ż k a c h  C onan D o y le ’a d e te k ­
t y w i  S co tla n d  Y a rd u  ja k o  zw ia  
s tu n i ka rz ą c e j rę k i s p ra w ie d li­
w o ś c i.

Czasy je d n a k  s ię  zm ie n ia ją  
I  c o ra z  częście j życ ie  w n o s i pe ­
s y m is ty c z n e  p o p ra w k i do  m itu  
o  w szechm ocy lu d z i S co tla n d  
[Y a rd u . P rasa  a ng ie lska  w ie lk im  
g łose m  w o ła , że p o lic y jn a  m a ­
c h in a  p ra c u je  opiesza le , co je s t 
szczegó ln ie  n iep o ko jące  wobec 
w z ro s tu  przestępczośc i n ie  n o to ­
w a ne g o  w  h is to r i i  a n g ie ls k ie j 
k r y m in a lis ty k i.  Sam a o rg a n iz a ­
c ja  s i ł  p o lic y jn y c h , k ie d y ś  s ta ­
n o w ią c a  w z ó r i  n ied o śc ig n io n y  
id e a ł,  obecnie  m ocno t rą c i m y ­
s zką ; s k u tk i tego m ożna w y ra ź ­
n ie  odczuć w  p os ta c i w iększego  
za g roże n ia  bezp ieczeństw a  p u ­
b liczn eg o .

A n g ie ls k a  p o l ic ja  m a  w y ją t k o ­
w o  w y s o k i  p r e s t iż  s p o łe c z n y , p r a ­
c a  j e j  c ie s z y  s ię  s z a c u n k ie m , m o ­
że  o n a  l ic z y ć  n a  w s z e c h s tro n n ą  p o  
m o c  o b y w a te l i  w  ś c ig a n iu  p rz e ­
s tę p c ó w .

W  ś w ia d o m o ś c i n a w e t  n ie ź le  zna 
Ją c e g o  A n g l ię  c u d z o z ie m c a , p o l i ­
c ja  k o ja r z y  s ię  m im o w o ln ie  ze 
s ła w n y m  S c o t la n d  Y a rd e m , p r z y  
c z y m  n a  o g ó ł u w a ż a  s ię , że  o b ie  
te  n a z w y  o d n o s z ą  s ię  d o  Je d n e g o  
i  te g o  s a m e g o . N ic  b a r d z ie j  f a łs z y ­
w e g o . W ś ró d  w ie lu  o d rę b n o ś c i an  
g ie ls k ic h ,  n ie z ro z u m ia ły c h  d la  
p r z y b y s z ó w  z z e w n ą tr z ,  o r g a n iz a ­
c ja  p o l i c j i  s ta n o w i n ie  la d a  c u r io ­
s u m .

P o l ic ja  W ie lk ie j  B r y t a n i i  Jest 
a b io re m  n a d e r  lu ź n o  ze so b ą  p o ­
w ią z a n y c h  o d d z ia łó w ,  c z y  te ż  „ s i ł " .  
O d d z ia ły  te  o d p o w ia d a ją  za  u t r z y ­
m a n ie  ła d u  i  ś c ig a n ie  p rz e s tę p c ó w  
n a  p o d le g ły c h  im  o b s z a ra c h  — 
h r a b s tw a c h ,  m ia s ta c h ,  c z y  te ż  k i l ­
k u  ta k ic h  J e d n o s tk a c h  a d m in is t r a  
c y jn y c h .  K a ż d y  z o d d z ia łó w  o p ła ­
c a n y  je s t  p rz e z  są d  1 w ła d z e  lo ­
k a ln e  p o  p o ło w ie .  N a d  w s z y s tk im i  
t y m i  „ m ik r o p o l i c ja m i ”  s p r a w u je  
o p ie k ę  m in is te r  s p ra w  w e w n ę t r z ­
n y c h .  J e s t t o  je d n a k  t y l k o  o g ó ln y  
n a d z ó r ,  a n ie  ro b o c z a  k o o r d y n a c ja  
p r a c y .

O b e c n ie  w  W ie lk ie j  B r y t a n i i ,  k t ó  
r a  m a  o k o ło  80.000 p o l ic ja n t ó w ,  d z ia

ła ją  !53 o d d z ia ły  p o l i c j i  o  n a d e r  
z r ó ż n ic o w a n y m  s ta n ie  l ic z e b n y m  i  
w y p o s a ż e n iu  te c h n ic z n y m  o ra z  b u d  
ż e c ie . N a jw ię k s z ą  je d n o s tk ą  je s t  
lo n d y ń s k a  p o l ic ja  m ie js k a ,  l ic z ą c a  
18.000 lu d z i ,  n a jm n ie js z y  o d d z ia ł  — 
w  S z k o c j i  — d y s p o n u je  z a le d w ie  
20 p o l ic ja n t a m i.  P r z y  t a k ie j  r ó ż ­
n ic y  s i ł  — i  o d p o w ia d a ją c y m  Je j 
z r ó ż n ic o w a n iu  z a s o b ó w  f in a n s o ­
w y c h  — w y s tę p u je  w ie le  n ie k o ­
r z y s tn y c h  z ja w is k ,  w ś ró d  k tó r y c h

Korespondencja 
z Łondynn

Ü'

U b ie g ły  r o k  b y ł  r o k ie m  s z y b k ie -
1;o  w z ro s tu  o b r o tó w  b u łg a rs k ie g o  
la n d łu  z a g ra n ic z n e g o . I c h  o g ó ln a  

-w a r to ś ć  b y ła  w ię k s z a  n iż  c a ła  w a r ­
to ś ć  o b r o tó w  w  la ta c h  1951—1955. 
D o  r o k u  1970 o b r o t y  b u łg a r s k ie - o  
h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  w z ro s n ą  o 
66,5 p r o c .  w  p o r ó w n a n iu  z  1965 r .  W  
c ią g u  o b e c n e j p ię c io la t k i  e k s p o r t  
z w ię k s z y  s ię  o  75 p r o c . ,  p o d c z a s  g d y  
im p o r t  — o  58 p r o c .  W  e k s p o r c ie  i  
im p o r c ie  w z ra s ta ć  b ę d z ie  u d z ia ł  m a ­
s z y n  i  u rz ą d z e ń , a  W d z ie d z in ie  
a r t y k u łó w  p o c h o d z e n ia  r o ln ic z e g o  
o b o w ią z y w a ć  b ę d z ie  o r ie n ta c ja  n a  
w y w ó z  p r o d u k tó w  g o to w y c h .

W  p o b l iż u  P ło w d iw u  p r z y s tą p io ­
n o  do  b u d o w y  z a k ła d ó w  s a m n c h o d o  
w y c h  „ B u łg a r r e n a u l t ” , w  k t ó r y c h  
o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  m o n ta ż  f r a n c u ­
s k ic h  s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h  „R e  
n a u l t - 8 ”  i  „ R e n a u łt - 1 0 ” . P o  z a k o n  
c z e n iu  p ie rw s z e j l i n i i  p r o w a d z ić  s ię 
n a  n ie j  b ę d z ie  m o n ta ż  10 ty s .  sa m o ­
c h o d ó w  o s o b o w y c h  ro c z n ie ,  zaś  po  
z b u d o w a n iu  d r u g ie j  l i n i i  ( w  1970 r . )  
—  30 ty s .  J e ś l i  o k a ż e  s ię  p o trz e b n e , 
z b u d u je  s ię  je s z c z e  je d n ą  l in ię ,  a 
l i c z b a  m o n to w a n y c h  s a m o c h o d ó w  
o s ią g n ie  100 ty s .  r o c z n ie .  Z g o d n ie  z 
u m o w ą  p r o d u k o w a n e  s a m o c h o d y  bę  
d ą  o b ję te  w s z y s tk im i  u d o s k o n a le n ia  
m i,  j a k i c h  e w e n tu a ln ie  d o k o n a  f r a n  
c u s k a  f i r m a .  P o n a d to  B u łg a r ia  m a  
p r a w o  p r o d u k o w a ć  30 p r o c .  c zę śc i 
z a m ie n n y c h .

W  p o b l iż u  m ia s ta  P le w e n  p rz y s tą  
p io n o  d o  tw o r z e n ia  b a z y  b u d o w la ­
n e j  n o w e g o  k o m b in a 'u  p e t r o c h e ­
m ic z n e g o ,  k t ó r y  z o s ta n ie  z b u d o w a ­
n y  w  o b e c n y m  p ię c io le c iu .  K o m b i ­
n a t  te n  p r z e ra b ia ć  b ę d z ie  1 m in  to n  
r o p y  n a f to w e j  w y d o b y w a n e j  z  n ie ­
d a w n o  o d k r y t y c h  ta m  z łó ż .

b o c z e n ie  s ię  l o k a ln y c h  S h e r lo c k ó w  
H o lm e s ó w  na  c h ło p c ó w  z  Y a rd u  
s p r z ą ta ją c y c h  im  s p rz e d  n o sa  n a j  
t r u d n ie js z e ,  a w ię c  n a jle p s z e  s p ra  
w y ,  n ie  n a le ż y  d o  n a jb ła h s z y c h .

A b s t r a h u ją c  ju ż  je d n a k  o d  a m ­
b i c j i  r ó ż n y c h  in s p e k to r ó w  i  de ­
te k t y w ó w ,  w  w ię k s z o ś c i w y p a d ­
k ó w  lo k a ln e  s i ły  p o l ic y jn e  są z b y t  
s ła b e , ż e b y  s k u te c z n ie  in te r w e n io  
w a ć  w  s p ra w a c h  w ię k s z e j « ’ a g i. 
T e  t r a f ia ją  t a l i  c z y  in a c z e j d o  
L o n d y n u ,  g d z ie  b o r y k a  s ię  z  n im i  
z e s p ó ł S c o t la n d  Y a rd u .

P o ra  w y ja ś n ić  te n  k r y p to n im  z n a  
n y  z t y s ię c y  k r y m in a łó w .  S c o t la n d  
Y a r d  Jest n a z w ą  u l ic z k i ,  p r z y  k t ó  
r e j  z n a la z ł s ie d z ib ę  z a ło ż o n y  w  
1878 r .  w y d z ia ł  ś le d c z y  lo n d y ń ­
s k ie j  p o l i c j i  m ie js k ie j .  P o l ic ja  ta  
d z ia ła  n a  o b s z a rz e  L o n d y n u  w  p r o  
m ie n iu  15 m i l  (o k . 24 k m )  o d  C h a -  
r in g  C ro s s , t j .  o d  c e n t r u m  m ia s ta . 
K ie d y ś  d y s ta n s  te n  o d p o w ia d a ł 
g r a n ic o m  m ia s ta ,  o b e c n ie  m a  o n  
z n a c z n ie  l i  t y l k o  z w y c z a jo w e ,  n ie ­
m n ie j  p o z o s ta ł g r a n ic ą  w p ły w ó w  
p o l i c j i  m ie js k ie j .  C i t y  L o n d y n u  — 
f in a n s o w a  s to lic a  C o m m e n w e a lth u ,  
m ie s z c z ą c a  s ię  w  g r a n ic a c h  o w y c h  
15 m i l ,  m a  ju ż  je d n a k  w ła s fn ą  p o ­
l ic ję .

W ró ć m y  je d n a k  d o  S co tla n d  
Y a rd u . W y d z ia ł ten, g ru p u ją c y  
n a jle p s z y c h  d e te k ty w ó w , l ic z y  
o k o ło  1 500 lu d z i.  S pe łn ia  on, 
oppócz w y k o n y w a n ia  sw o ich  
n o rm a ln y c h  o b o w ią z k ó w  na te ­
re n ie  L o n d y n u , fu n k c je  p o li­
cy jn e g o  „p o g o to w ia  ra tu n k o w e ­
go”  d e le g u jąc  e k s p e rtó w  do  roz 
w ik ła n ia  tru d n y c h  s p ra w  na  ca 
ly m  obszarze W ie lk ie j B r y ta ­
n i i .

T e n  e l i ta r n y  o d d z ia ł m a  z a ­
te m  w y s ta rc z y ć  do w y tro p ie n ia  
w s z y s tk ic h  g ro źnych  p rz e s tę p ­
có w  W . B ry ta n i i ;  w  ze s ta w ie ­
n iu  z lic z b ą  w s z y s tk ic h  p o l i ­
c ja n tó w  na  W yspach , p ro p o rc je  
te  są n a d e r anem iczne . S tw ie r ­
d z iła  to  a u to ry ta ty w n ie  k o m is ja  
p a r la m e n ta rn a  p ow o ła n a  do zba 
d a n ia  p ra c y  p o l ic j i  i  je j  s k u ­
teczności.

W  m y ś l za leceń k o m is ji p a r ­
la m e n ta rn e j,  p o lic ja  zostan ie  
w yposażona  w  now oczesny 
sp rzę t i  u rzą dze n ia . N a d a l n ie  
będzie  m ia ła  b ro n i p a ln e j (z 
w y ją tk ie m  s p e c ja ln y c h  o k o lic z ­
ności), n a to m ia s t p o p ra w i się 
w y ra ź n ie  je j w yp osa że n ie  te c h ­
n iczne . P onad  200 n a jw a ż n ie j­
szych p o s te ru n k ó w  o trz y m a  po ­
łą cze n ia  d a le ko p isow e  z cen­

tra ln y m  re je s tre m  p o lic y jn y m  
p o s ia d a ją c y m  m aszynę  m a te ­
m a tyczną . Z a s to su je  s ię  na  sze­
ro k ą  s ka lę  tra n s m is ję  d an ych  
upraszcza jącą  i  o g ro m n ie  p rz y ­
sp iesza jącą u rzę do w e  m a n ip u ­
la c je . W zrośn ie  lic z b a  ra d io w o ­
zów , h e lik o p te ró w , n a d a jn ik ó w  
ra d io w y c h  itp .  s p rz ę tu  o ddane ­
go do d y s p o z y c ji p o lic ja n tó w .

N ieco  n e rw o w y  pośp iech, z 
ja k im  za b ran o  s ię  do m o d e rn i­
z a c ji a n g ie ls k ie j p o l ic j i ,  m a  swe 
ź ró d ła  w  n ie o c z e k iw a n e j e ks ­
p lo z j i  p rzestępczośc i. M o rd e r ­
s tw a , w ie lk ie  nap ad y, zb ro dn ie  
zw ią za ne  z  h aza rdem , p rze s tę p ­
czość m ło d o c ia n y c h , w y s tę p u ją ­
ce o s ta tn io  na  W ysp a ch  B r y ­
ty js k ic h  w  zgoła  a m e ry k a ń ­
s k ic h  p ro p o rc ja c h  s k ło n i ły  w ła ­
dze do p o s z u k iw a n ia  ro zw ią za ń , 
k tó re  p rz y w ró c iły b y  a n g ie ls k ie j 
p o l ic j i  p rz y s ło w io w ą  o p e ra ty w ­
ność i  sku teczność, godną fa m y  
o ta cza jące j S co tla n d  Y a rd .

T A D E U S Z  A . J A C E W IC Z

W  c a w a r te k ,  2 b m . u r o d z i ­
ł y  s ię  w  N o w y m  J o r k u  p ię -  
c io r a c z k i .  I c h  m a tk ą  je s t  p a n i 
H .  H a r r is ,  m ie s z k a n k a  d z ie l ­
n ic y  B r o o k ly n .  C z w o ro  n ie ­
m o w lą t  c z u je  s ię  d o b rz e , n a ­
to m ia s t  p ią te  u r o d z i ło  s ię  
m a r tw e .

N a  z d ję c iu :  p a n  L io n e l  H a r ­
r is  —  n o w o jo r s k i  u r z ę d n ik  
p o c z to w y  —  s k ła d a  ż y c z e n ia  
s w e j ż o n ie , s z c z ę ś liw e j-  m a tc e  
p ię c io r a c z k ó w .

C A F - P h o to fa x

Na widowni międzynarodowej

Świadectwo Erharda
N IE M IŁ O  m u s ia ły  za b rzm ie ć  w  uszach p o li ty k ó w  z a cho dn io - 

n ie m ie c k ic h  s ło w a , k tó re  w y p o w ie d z ia ł na sw e w ła sn e  u ro d z i­
n y  b y ły  k a n c le rz  N R F , L u d w ig  E rh a rd , do  n ie d a w n a  jeszcze 
t rz y m a ją c y  s te r  rzą d ó w  w  B onn . N ie  s ilą c  s ię  na ko m p le m e n ­
ty , E rh a rd  n ie m a l że (o iro n io !)  c y tu ją c  s łow a , w y p o w ie d z ia n e  
w  n ow o ro c z n y m  w y w ia d z ie  m in is t ra  R apackiego, p o w ie d z ia ł 
w ręcz , że w  p o li ty c e  za g ra n iczn e j K ie s in g e ra , poza p e w n y m i 
n iu a n s a m i „p rz e d e  w s z y s tk im  w  s ło w a ch ” , tru d n o  dostrzec ja ­
k iś  is to tn y  z w ro t.

J e ś l i  c h o d z i o  s ło w a  —  ty c h  n ie  s k ą p ią  p r z y w ó d c y  N R F . L a w in y  
s łó w  o  „ n o w e j  p o l i t y c e  w s c h o d n ie j”  p o s y p a ły  s ię  o s ta tn io  w  B u n ­
d e s ta g u , g d z ie  n a w ią z a n ie  s to s u n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  z R u m u n ią  
w y k o r z y s ta n e  z o s ta ło  do  s z e r o k ie j a k c j i  p r o p a g a n d o w e j,  m a ją c e j  u k a ­
za ć  d ą ż e n ia  N ie m ie c k ie j  R e p u b l ik i  F e d e r a ln e j w  j a k  n a j le p s z y m  ś w ie ­
t le .  A le  n ie  t r z e b a  b y ć  s z c z e g ó ln ie  u c z u lo n y m  n a  „ n iu a n s e ” , ż e b y  — 
p r z y  c z y ta n iu  r o z l ic z n y c h  o f ic ja ln y c h  o ś w ia d c z e ń  n ie  d o s trz e c , że 
r ó w n ie ż  s ło w a  te  b r z m ia ły  p o  s ta re m u .

M o ż n a  t o  b y ło  d o s tr z e c  n a  p r z y k ła d z ie  d o k t r y n y  H a l ls te in a ,  k t ó r e j  
p o ś w ię c o n o  w ie le  u w a g i.  Z a m ia s t  p rz y z n a ć  to ,  cze g o  d o w io d ło  s a m o  
ż y c ie :  że  ta  z im n o w o je n n a ,  n ie re a l is ty c z n a  d o k t r y n a  s k a z a n a  je s t  na  
o b u m a rc ie ,  k o le jn i  m ó w c y  w  B u n d e s ta g u  d o w o d z i li ,  że  t a k  n ie  je s t .  
O s tr z e g l i  k r a je  T rz e c ie g o  Ś w ia ta ,  k tó r e  c h ę tn ie  n a w ią z a ły b y  s to s u n k i 
z  N R D , ż e b y  n ie  u le g a ły  i lu z jo m ,  g d y ż  N R F  p r z y  k a ż d e j p r ó b ie  te g o  
r o d z a ju  z a s to s u je  s a n k c je .  B y ł  to  n ie z w y k le  w y m o w n y  p r z y k ła d  i n ­
g e r e n c j i  w  w e w n ę tr z n e  s p r a w y  in n y c h  p a ń s tw .  B y ło  t o  n a ig r a w a n ie  
s ię  z  z a s a d y , że  k a ż d y  r z ą d  m a  p r a w o  p r o w a d z ić  ta k ą  p o l i t y k ę  ja k ą  
c h c e  i  u t r z y m y w a ć  s to s u n k i  z  k im  chce .

W ie le  dośw iadczeń  z ło ż y ło  się na  to , że m y , P o lacy , z n ie ­
z w y k łą  uw agą p a trz y m y  na w s z y s tk o  co  d z ie je  s ię  w  N ie m ­
czech i  co N ie m ie c  d o ty c z y . P o l ity k a  nasza n ie  je s t  a n i „a n ty -  
n ie m ie c k a ”  a n i „ s z ty w n a ”  w  s tosu n ku  do N R F , ja k  p ró b u ją  
to  p rz e d s ta w ia ć  n ie k tó re  k o ła  w  B onn . U w a ża m y, że id e a ł 
E u ro p y  —  to  E u ro p a  o n o rm a ln y c h  s tosu n kach  m ię d z y  w s z y ­
s tk im i p a ń s tw a m i, E u rop a  p rze po jo na  duchem  p o k o ju  i  w s p ó ł­
p ra c y . I  n ie  w y s u w a m y  pod  adresem  N R F  ża dn ych  n ie  u m o ty ­
w o w a n y c h  żądań. Jeden ty lk o  w y s u w a m y  p o s tu la t:  żeby  N R F  
z re zyg n o w a ła  z żądań, czy to  pod adresem  naszych g ra n ic , czy pod 
adresem  N R D , czy też  pod  adresem  b ro n i n u k le a rn e j.  D o p ó k i 
to  n ie  n as tą p i, żadne  „n iu a n s e  w  s ło w a c h ” , ja k  to  n a z w a ł 
b y ły  k a n c le rz  N R F , n ie  z d o ła ją  nas p rze kon ać  do w y im a g in o ­
w a n y c h  p rzez  B o n n  zm ian .

Z O F IA  A R T Y M O W S K A
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nietypowych życiorysów
W  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  p o ja ­

w ia ją  s ię  w  gaze tach  k o m u n ik a  
t y  o zap isach  do s z k ó ł p od s ta ­
w o w y c h  d la  p ra c u ją c y c h . N a ukę  
m o żn a  zacząć od h ite g o . W sze l­
k ie  w z m ia n k i re d ag ow an e  są w  
sposób w y ra ź n ie  zachęcający 
k a n d y d a tó w , m ó w ią  o ja k  n a j­
dog od n ie jszych  d la  każdego 
za in te resow anego  fo rm a c h  n a u ­
k i .  Czyż w  k ra ju  lu d z i k s z ta ł­
cących  się —  bo za ta k i  s ię  m i­
m o  w s z y s tk o  u w a ż a m y  —  szko ­
ła  w y m a g a  re k la m y ?

Liczby
są bezwzględne

J e d n y m  z w ie lk ic h  sukcesów  
p o w o je n n e j P o ls k i je s t nasz s y ­
s tem  s z k o ln ic tw a  d la  d o ros łych . 
D z ię k i n ie m u  tys ią ce  lu d z i,  k tó ­
r z y  p rze d  w o jn ą  n ie  z w ła s n e j 
w in y  pop rzes tać  m u s ie li na  czte 
r o -  czy p ię c io k la s o w e j e d u k a c ji, 
u z u p e łn iło  szko łę  p o d s taw o w ą . 
K a ż d y , k to  ro z s m a k o w a ł s ię  
w  nauce, p ra c u ją c  ju ż  s ięga ł 
po  m a tu rę , często po d y p lo m  
sz k o ły  .w yższe j. A le  to  ju ż  p ra ­
w ie  h is to r ia . P o te m  nadszed ł 
t rw a ją c y  do d z iś  e tap  p rz y s w a ­
ja n ia  p o d s ta w o w e j w ie d z y  ty n i 
se tko m  ty s ię c y  o b y w a te l i P R L , 
k tó rz y  n ie  m ogą się  ju ż  t łu m a ­
czyć p rz y s ło w io w y m  tru d n y m  
d z ie c iń s tw e m . O w szem , t r a f ia ją  
do  s z k o ln ic tw a  d la  d o ro s łych  
lu d z ie , k tó r y m  ró żn e  losow e  lu b  
zd ro w o tn e  p rz y p a d k i n ie  pozw o  
l i l y  sko rz y s ta ć  w e  w ła ś c iw y m  
czasie z m ie jsca  w  ła w ce . B a r ­
dzo w ie lu  je d n a k  le k k o m y ś ln ie , 
lu b  na  s k u te k  le k k o m y ś ln o ś c i 
ro d z ic ó w  onuszcza szko łę  p rz e d ­
w cześn ie . Dość na  ty m , że obec­
n ie  m ieszka  w  Polsce o ko ło  m i­
lio n a  trz y s tu , ty s ię c y  osób, k tó ­
re  do  35 ro k u  życ ia  n ie  u k o ń ­
c z y ły  s z k o ły  p o d s ta w o w e j.

Perepetuum mobile?

P o n ie k ą d  ta k .  Już  o ko ło  m i­
l io n a  d w u s tu  ty s ię c y  osób o trz y  
m a ło  ś w ia d e c tw a  ukoń czen ia  
sz k o ły  p o d s ta w o w e j d la  p ra c u ­
ją c y c h . T ym czasem  u ro s ła  n am  
n a w e t w ię k s z a  n ieco  lic z b a  p o ­
te n c ja ln y c h  k a n d y d a tó w  do te ­
go ś w ia d ec tw a . W a rto  w ię c  
p rz y jrz e ć  się te m u  m e c h a n iz m o ­
w i,  b y  z ro zu m ie ć  ską d  s ię  o n i 
b io rą . O tóż  d la  p rz y k ła d u : w  
ro k u  s z k o ln y m  1950-51 opuśc iło  
szko łę  p o d s ta w o w ą  p rze d  je j  u -  
ko ńczcn ie m  144 tys . 400 dz iec i. 
W  1956-57 —  p on ad  123 ty s . W  
ro k u  m in io n y m  na  szczęście ju ż  
o w ie le  m n ie j,  bo ty lk o  n ieco 
p on ad  79 tys . W y n ik a  z tego, że 
do n ie d a w n a  k a ż d y  ro k  p rz y ­
spa rza ł o ko ło  100 ty s . „n ie d o ­
uczonych ” . W  s u m ie  u z b ie ra ło  
s ię  ponad  m ilio n .  Z a os trze n ie  
ry g o ró w  odnośn ie  o b o w ią z k u  
szko lnego  p o p ra w iło  w y ra ź n ie  
s y tu a c ję  w  o s ta tn ic h  la tach . 
A le ... w e s z liś m y  w  o k re s  obo ­
w ią z k o w e j o ś m io la tk i.  O b y  n ie  
s p e łn iły  się p rz e p o w ie d n ie  pesy ­
m is tó w  o d a lszych  s tu  ty s ią ­
cach.

Komu świadectwo, 
komu?

S y tu a c ja  na p o zó r w y d a je  się 
p a ra d o ksa ln a . Z  je d n e j s tro n y  
n ie b y w a ły  pęd do  n a u k i,  c z y li 
t ło k  w  Z a sad n iczych  S zko łach  
Z a w o d o w y c h , te c h n ik a c h , l ic e ­
ach, aż po ucze ln ie  wyższe, z 
d ru g ie j —  le kcew aże n ie  fu n d a ­
m e n ta ln e g o  m in im u m  i  z w ią z a ­
ne z ty m  p rz y k ry m  z ja w is k ie m  
za b ieg i w ła d z  o ś w ia to w y c h , 
z w ią z k o w y c h , za k ła d o w y c h , aby 
s k o ro  ju ż  z ło  się s ta ło , m ożna 
jc  b y ło  n a d ro b ić . W iad om o  je ­
d n a k  powszechnie , że p ra c u ją ­
cego ju ż  cz ło w ie k a  o n ie ty p o ­

w y m  ż y c io ry s ie , a w ię c  o n ie -  
ro z b u d z o n y c h  a m b ic ja c h  p o ­
zn aw czych , je s t dość tru d n o  zno 
w u  posadzić  w  ła w ce . W  u b ie ­
g łe j p ię c io la tc e  ty lk o  w  85 proc. 
u d a ło  się w y p e łn ić  n a k re ś lo n e  
zadan ia . N ie  b y ło  p o trz e b y  u r u ­
c h o m ie n ia  czeka ją cych  w  re z e r­
w ie  fu n d u s z ó w . To  n ie  b rz m i 
w eso ło , choć z d ru g ie j s tro n y

Trudne powroty 
do szkoły

duże z a k ła d y  p ra c y  o raz  P G R  
m a ją  do o d n o to w a n ia  w ie le  p o ­
w a ż n y c h  sukcesów  w  te j d z ie ­
d z in ie . P o tra k to w a n o  tu  b ow iem  
p ow a żn ie  odnośne u c h w a ły  R a ­
d y  M in is tró w , a w y s i łk i  k o m ó ­
re k  k a d ro w y c h , ra d  z a k ła d o ­
w y c h , w reszc ie  m ło d z ie ż o w y c h  
o rg a n iz a c ji, n ie  posz ły  na  m a r­
ne.

W  p rz y s z ły m  ro k u  w  szko łach  
p o d s ta w o w y c h  d la  p ra c u ją c y c h  
zna leźć s ię  p o w in n o  192 tys . 
osób. M u s i s ię  do n ic h  do trze ć , 
p o te m  je  p rze ko n a ć , że je d n a k  
w a rto .. .  R e so rt o ś w ia ty  w ra z  z 
w ie lo m a  s o ju s z n ic z y m i in s ty tu ­
c ja m i p rz y g o to w u je  w ię c  pow aż 
ną  ka m p a n ię . Cóż. n ie ra z  d la  
d o b ra  samego p a c je n ta  trz e b a  
go  ró ż n y m i snosobam i s k ła n ia ć  
do  zażvc ia  le k a rs tw a . D o p ie ro  
g d y  w id z i s k u tk i ,  o następne  
d a w k i p ro s i sam.

Dobry przykład 
ple opatentowany

Z  in te re s u ją c ą  i  w a r tą  ro z ­
p ow sze ch n ien ia  in ic ja ty w ą  w y ­
s tą p ił p o w ia t  P iń czów . W c 
w s z y s tk ic h  g rom adach  sp o rzą -
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dzono tu  sp isy  m ieszka ńcó w  z 
n ie  u kończoną  szko łą  p o d s ta w o ­
w ą . Zapoznano  z n im i k ie ro w ­
n ik ó w  szkó ł. N as tępn ie , a b y  n ie  
s tw a rz a ć  n ie p o trz e b n y c h  u p rz e ­
dzeń, zachęcono ic h  do uczęsz­
czan ia  na  k u rs y  ro ln ic z e , bądź 
g osp od a rs tw a  dom ow ego, czy na 
za jęc ia  U n iw e rs y te tó w  P o ­
w szechnych , gdz ie  ró w nocześn ie  
m ożna sobie  d o ro b ić  b ra k u ją c y  
m a te r ia ł z za kre su  sz k o ły  p o d ­
s ta w o w e j. P ińczow scy  dz ia łacze  
o ś w ia to w i u m ie ję tn ie  s k o rz y s ta ­
l i  z p rz y w ile ju  e las tycznośc i, ja  
k ą  zak łada  system  k sz ta łce n ia  
doros łych .

Nigdy nic je9t za późno

G d y  ro z m a w ia ła m  na  powyż-«- 
sze te m a ty  w  M in is te rs tw ie  
O ś w ia ty  i  S z k o ln ic tw a  W yższe­
go, n a c z e ln ik  Ż y tk o ,  w ie lo le tn i 
o b s e rw a to r ty c h  zagadn ień , 
w s p o m n ia ł o p e w n y m  odczycie  
U n iw e rs y te tu  Pow szechnego. Na 
odczyc ie  ty m  p o ja w i l i  s ię  t łu m ­
n ie  s ta rs i p ań s tw o  z la seczkam i, 
lic z ą c y  sobie  p o w y ż e j la t  70. 
E m e ry c i. U z n a ł ten  o b ja w  za 
c a łk ie m  n a tu ra ln y . Po p ie rw sze  
d la te go , że ś re d n ia  w ie k u  w y ­
ra ź n ie  się w y d łu ż a , a  po d ru g ie  
—  że ty le  s ię  na  naszych  oczach 
ciekaw ego  dz ie je . K o n tra s t  m ię ­
dzy  pos ta w ą  ty c h  s ta rszych  o - 
sób, a s tro n ią c y c h  od w ie d z y  
d w u d z ie s to n a rn le tn ic h  m lod z ie ń  
ców  je s t b o leśn ie  o s try , ty m  
p rz y k rz e js z y , e d y  rz u c i się go 
na  tło  zagadn ień  p ro d u k c y jn y c h . 
L**ez to  ju ż  p ro b le m  o d d z ie ln y . 
N ie  trze ba  je d n a k  za ła m y w a ć  
ra k . Sko^o k ro n ła  w o d y  n o tra f i 
d rą ż y ć  s k M y ,  to  n r r y  f r o n ta l­
n y m  iw s i łk u  w ła d z  o ś w ia to ­
w y c h  i  ic h  s n rT ym ie rze ń có w  p o ­
w in n y  to p n ie ć  szeregi n ie d o ­
uczonych.

IR E N A  S O L lN S K A

M a g d a le n a  S a m o zw a n ie c
A  ta k  m i odradzano , a b y  na  

ś w ię ta  n ie  je cha ć  do S o p o tu ! A  
ja ,  ja k o  s ta ra  m o rs k a  fo k a , m y ­
ś la ła m , że m o rze  zawsze zd ro w e  
z im ą  i  la tem ... R e z u lta t:  g ry p -  
c ia  z  gorączką  i  k i lk a  d n i w  
łó żku . In a c z e j sobie  w y o b ra ż a ­
ła m  B a łty k  z im ą , m y ś la ła m , że 
w ś c ie k łe , sp ię trzon e  fa le  będą  
p rz e s k a k iw a ły  p rze z  sopock ie  
m o lo , a w ic h e r  p ach ną cy  so lą  
i  jo d e m  będzie  w y r y w a ł nos z 
tw a rz y . Tym czasem  n ic  z ty c h  
rzeczy. Z a to k a  z im ą  to  is tn e  
M o rze  M a rtw e . S p o k o jn e , n ie ru ­
chom e, szare ja k  d z ie ń  powsze­
dn i... G d y b y  n ie  m e w y , m ożna  
b y  przypuszczać, że s ię  s to i nad  
Z a le w e m  Z e g rz y ń s k im  w  N ie -  
po ręc iu . M e w y  z a c h o w y w a ły  się 
n ic z y m  s tra s z liw e  p ta c tw o  w  
g ro ź n y m  f i lm ie  H itc h c o c k a  
„ P T A K I ” . D o s ło w n ie  o b le g a ły  
m o ljw ic z ó w  i  g d y b y  n ie  obrona  
p rzed  n im i w  fo rm ie  b u łk i czy  
Chleba, r z u ć : ły b y  s ię  z d z iob a ­
m i na  ludzi,. Te „d z io b a s y ”  ( ja k  
ja  je  n azyw a m ) n ie  w y g lą d a ły  
zresz tą  na zagłodzone. T ęg ie , za 
żyw n e , s iln e  —  w id o c z n ie  s ta l i 
m ieszka ńcy  S opo tu  d b a ją  o n ie . 
N a sopo ck im  m o lo  m ożna b ło  
og lądać  ostrzegaw cze  ta b lic e  po ­
zo s ta w io n e  ta m  jeszcze z  le tn ie ­
go sezonu w  ro d z a ju : ,.P rz e b y ­
w a n ie  na  m o lo  w  k o s tiu m a c h  
k ą p ie lo w y c h  su ro w o  w z b ro n io ­
n e !”  Co m o żn a  o te j  porze u w a ­
żać za n ie z ły  d o w c ip , ta k  samo  
ja k  ostrzeżen ie  (ch yb a  ty lk o  d la  
sa m o bó jcó w ) „S k a k a n ie  z m o la  
do m o rza  g ro z i k a rą  —  ta k ą  i  
ta k ą ” . P sów  ró w n ie ż  n ie  w o ln o

w p ro w a d za ć  na  to  uśw ięcone  
m ie jsce , chyba  d la te go , że o s trzy  
żonę w  szp ic n ó ż k i m a ły c h  p u ­
d e lk ó w  m o g ły b y  ta k  ja k  dam ­
sk ie  s z p ilk i dos tać  się do  jesz­
cze p o n ie m ie c k ic h  szp ar w  des­
ka ch  i  pozostać tam ... na za w ­
sze.

N a jw ię c e j  je d n a k  z a b a w i ł  m n ie  
n a p is  z n a jd u ją c y  s ię  n a  k o ń c u  m o ­
la  o z d o b io n y  r ę k ą  i  s t r z a łk ą :  „ D O  
M O R S K IC H  L O D Ó W ” . — J a k  w id z i  
m y  na sz  r e p r e z e n ta c y jn y  n a d m o rs k i 
k u r o r t  u w a ż a  s ię  n ie w ia d o m o  d la ­
cze g o , za m ie js c e  p rz e z n a c z o n e  je d y
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B R a c jo n a liz a to r z y  D y r e k c j i  
O k r ę g o w e j K o le i  P a ń s tw o w e j w  
S z c z e c in ie  p r z y s p o r z y l i  g o s p o d a r  
ce  n a r o d o w e j  350 ty s .  z ł .

B  Z a k ła d y  D o s k o n a le n ia  R ze ­
m io s ła  u r u c h o m i ły  n o w e  w a rs z ta  
t y  s z k o le n io w e :  s to la r s k ie ,  ś lu s a r  
s k o -m e c h a n ic z n e , h y d r a u lic z n e ,  
p ie k a r s k ie  o ra z  k u ź n ię .  W s z y s t­
k ie  w a r s z ta ty  w y p o s a ż o n e  są w  
n o w o c z e s n e  m a s z y n y  i  u rz ą d z e n ia .

B  O b ra d o w a ło  P le n u m  K o m i­
te tu  Z a k ła d o w e g o  P Z P R  p o r tu  
s z c z e c iń s k ie g o  z u d z ia łe m  a k t y ­
w u  g o s p o d a rc z e g o , p o ś w ię c a ją c  
w ie le  g o d z in  k r y t y c z n e j  a n a l iz ie  
p r a c y  p o r tu  w  1950 r .  M o t te m  
o b ra d  b y ła  m a k s y m a :  „ L e p ie j  
g o s p o d a ro w a ć , p la n o w a ć  i  p r z e ­
w id y w a ć ” .

H i  W ła d z e  N R D  p r z e k a z a ły  spo 
łe c z e ń s tw u  p o  w . w o l iń s k ie g o  ce n  
n y  d a r  w  p o s ta c i b o g a to  i  k o m  
p le tn ie  w y p o s a ż o n e g o  g a b in e tu  
le k a rs k ie g o  i  d e n ty s ty c z n e g o , 
p r a c o w n i  d e i t v s ty c z n o - te e h n ić z -  
n e j  i  w ie lu  p r z y r z ą d ó w  le k a rs k ic h .
B W o je w ó d z tw o  s z c z e c iń s k ie  

D rzo d u .ie  w  s o c ja l is t y c z n e j  p rz e ­
b u d o w ie  w s i.  W  s ty c z n iu  ze 135 
s p ó łd z ie ln i p r o d u k c y jn y c h  z a ło ­
ż o n y c h  w  c a ły m  k r a ju  25 p ro c . 
p r z v n a d ło  na  na sze  w o je w ó d z tw o .

RM Z  re w o lu c ji  u c h w a lo n e j  n rz e z  
k o n fe r e n c je  ks>e>v w  S z c z e c in ie :  
„ M y  k a n la n i  Z ie m  O d z y s k a n y c h  
c a łą  m o c ą  h e d z ie m v  p o m a g a ć  
n a s z y m  w ła d z o m  lu d o w y m  w  
u t r w a la n iu  n o ’ s k o ś c i t y c h  z ie m .. .”

R5 W  te a tr a c h  s z c z e c iń s k ic h  w y  
s ta w ia ia :  w  T e - t r z e  P o ls k im  — 

Ś n ie ż e k ” , w  T e a tr z e  W s p ó łc z e ­
s n y m  — „ Ś lu b y  p a n ie ń s k ie ” .

S Z P E R A C Z

Nie w ie lk a  w i l la  p rz y  A l .  
A r m i i  C z e rw o n e j ściąga 
w z ro k  u s ta w io n y m i p rze d  
n ią  w ie lk im i „ ta le rz a ­

m i”  a nten. T o  z tego n iep o zo rne  
go d o m k u  o dzyw a  się  co dz ien ­
n ie  g łos s y re n y  o k rę to w e j, g dy  
na  s z k la n y c h  e k ra n a c h  o d b io rn i 
k ó w  te le w iz y jn y c h  u k a z u je  się 
p lansza  z  w id o k ie m  s ta tk u  na  
O drze.

N a jm n ie js z y  w  k ra ju ,  szcze­
c iń s k i ośro de k  te le w iz y jn y  za ­
t ru d n ia  5 d z ie n n ik a rz y , d yspo ­
n u je  trz e m a  k a m e ra m i, n a to ­
m ia s t n ie  pos iada  a rc h iw u m  
a n i m a g a z y n ó w  —  p ra c u je  w ię c  
w  w a ru n k a c h  iśc ie  p io n ie rs k ic h . 
A  je d n a k  n a d a je  s ię  s tąd  dużo 
c ie k a w y c h  p ro g ra m ó w  i  w  ic h  
lic z b ie  Szczecin  p rze w yższa  n a ­
w e t K ra k ó w . S k o ro  w ie m y  ju ż  
ty le ,  z a jrz y jm y  do  pom ieszczeń 
s tu d y jn y c h , do te le w iz y jn e j k u ­
c h n i —  tu  gdz ie  z f i lm u ,  m u z y ­
k i,  d ź w ię k u , ś w ia t ła , p ra c y  k a ­
m e r i  re ż y s e rs k ie j d y ry g e n tu ry  
p o w s ta je  p ro g ra m , p rz y g o to w a ­
n y  p rzez  je d n ą  z d z ie n n ik a re k .

O d b y w a  s ię  w ła ś n ie  p ró ba  p ro  
g ra m u , eksponu jącego  szczeciń­
ską k u ltu rę .  „ M in ia tu r y ”  K a ta ­
rz y n y  S u ch o d o lsk ie j w g  scena­
riu s z a  H a n n y  L e w a n d o w s k ie j i  
Tadeusza B ie la n a  p rz y g o to w u je  
s ię  z d użym  n a k ła d e m  s i ł  (te le ­
w iz y jn y c h )  i  fa n ta z j i.  Jest w ię c  
f i lm ,  ro b io n y  w  lesie , z u d z ia ­
łe m  a k to ró w  i... ta k ic h  re k w iz y  
tó w , ja k  o braz, zegar, m aszyna  
do p is a n ia . Jest m u z y k a , p rz y ­
go to w an a  p rzez  S ta n is ła w a  M o - 
de lsk iego . Jest a k w a r iu m  i  f a r ­
b y  —  tw o rzą ce  w s p ó ln ie  t ło  do 
n a p isó w . W reszc ie  p rz y  p u lp i­
c ie  k o n s o le ty , m ieszczącym  p o -

M A R A G O , g d z ie  d o ty c h c z a s  w is i  m a  
lo w a n a  r ę c z n ie  r e k la m a ,  k t ó r e j  w a ­
l o r y  a r ty s t y c z n e  p o s ta ra m  s ię  o d d a ć  
s ło w a m i:  o tó ż  n a  p ie rw s z y m  p la n ie  
w id z im y  r o d z a j  p o tw o r n e g o  s z y m ­
p a n s a  g r a ją c e g o  n a  t r ą b c e ,  a n a  d r u  
g im  p la n ie  ta ń c z ą c e  p a r y .  T e n  , , a r t y  
s ty c z n y ”  a f is z  m ia ł  w id o c z n ie  s u g e - 
s t io n o w a ć  „ s z y m p a ń s k ą ”  za b a w ę . 
N ie  z n a m  w  P o ls c e  t a k  m a łe g o  m ia ­
s te c z k a  i  ta k ie g o  s k r o m n e g o  K lu b u  
M ło d z ie ż o w e g o , k t ó r y  p o k u s i łb y  s ię
0  w y s ta w ie n ie  n a  w id o k  p u b l ic z n y  
t a k ie j  o h y d y !  D o b rz e , że  c u d z o z ie m ­
c y  n ie  p o z o s ta l i  n a  ś w ię ta  w  S o p o ­
c ie ,  n a b i ja l ib y  s ię  z n a s z e g o  p o z io ­
m u  k u l t u r y  a r ty s t y c z n e j  n ie l ic h o .
1 t o  w s z y s tk o  w ła ś n ie  d z ie je  s ię  n a  
W y b rz e ż u  g d z ie , j a k  w ia d o m o , p r z e ­
b y w a  w ie lu  z n a k o m ity c h  p la s ty k ó w ,  
cze g o  d o w o d e m  je s t  t a k  p ię k n ie  o d ­
b u d o w a n y  i  o z d o b io n y  G d a ń s k .

„K to ś  c h c ia ł z a ro b ić !”  Tego

Morze martwe
n ie  d la  le tn ic h  w c z a s ó w  i  n a  p r z y ­
ja z d  z im o w y c h  g o ś c i n ie  je s t  z u ­
p e łn ie  n a s ta w io n y .  N a j ja s k r a w s z y m  
te g o  d o w o d e m  b y ł  n a p is  w y w ie s z o ­
n y  n a  d r z w ia c h  G r a n d u ,  n a  d z ie ń  
p rz e d  ś w ię ta m i o g ła s z a ją c y , ż e  „ H o ­
te l  n ie c z y n n y ! ” , w id z ia ła m  n a  w ła ­
s n e  o czy  p ię k n e  z a g ra n ic z n e  w o z y ,  
k tó r e  z a je ż d ż a ły  p rz e d  G r a n d  H o te l  
i  d o w ie d z ia w s z y  s ię , że h o te l  n ie ­
c z y n n y  o d je ż d ż a ły  z ... m a s k ą  n a  
k w in tę .  O tw a rc ie  n a s tą p i ło  d o p ie ro  
w  d z ie ń  W i l i i ,  k ie d y  z a g r a n ic z n ic y  
o d je c h a l i  j u ż  d o  G d a ń s k a  lu b  d o  n ie  
z a w o d n e g o .. . Z a k o p a n e g o , z a  to  S y l­
w e s te r  w  G r a n d z ie  b y ł  j a k  c o  r o k u  
h u c z n y  ł . . .  s ło n y  ( b a rd z ie j  s ło n y  o d  
B a ł ty k u ) .  C z te r y s ta  z ło ty c h  o d  o so ­
b y ,  w  to  w l ic z o n a  k o n s u m p c ja :  z a -  
k ą s e c z k a  i  b ą c z e k  ju g o s ło w ia ń ­
s k ie g o  s z a m p a n a . R o z u m ie m y ,  że w  
w ie c z ó r  S y lw e s t r o w y  n a b i ja  s ię  goś­
c i  w  lo k a la c h  , ,w  b u t lę ”  — a le  ż e b y  
n a b i ja ć  w . . .  b u te lc z y n ę  . to  j u ż  n ie ­
ła d n ie .  B y ły  i  ta ń s z e  z a b a w y , j a k  
n a  p r z y k ła d  w  r e s ta u r a c j i - k a w ia r n i

„ k to s ia ” , k tó r y  chce za ro b ić , co 
k ro k  s p o ty k a m y !  W  te le w iz ji,  

w  p o ls k im  f i lm ie  i  w  tea trze . 
O s ta tn io  na  p rz y k ła d  „k to ś  
c h c ia ł z a ro b ić ”  i  p rz e tłu m a c z y ł 
na  n o w o  d la  te a tru  C y ra n a  de 
B erge ra c  m im o , że is tn ie je  w spa  
n ia ły  p rz e k ła d  o w e j z n a k o m ite j 
s z tu k i Rostanda , sam e j M a r i i  
K o n o p n ic k ie j.  O w i „ k to s ie ” m a ­
ją  zawsze o ro te k to ró w , pop lecz­
n ik ó w , p rz y ja c ió ł.  A  m y  p u b lic z  
ność, n ie  będąc „k to s ia m i”  m u ­
s im y  s łu cha ć  lic h y c h  i  zw u lg a ­
ry z o w a n y c h  p rz e k ła d ó w , o g lą ­
dać w  T V  p ro g ra m y  „ r o z r y w k o ­
w e ” , k tó re  się m o m e n ta ln i” ga­
s i i  og lądać  re k la m o w e  afisze, 
od k tó ry c h  w z ro k  c ie rp n ie .

D la  z im ow ego  w czasow icza  So

p o tu  n ie  b y ło  podczas ś w ią t żad  
n ych  a tr a k c j i.

T e a tr  W ybrzeża  ra z  czy d w a  
ra z y  w y s ta w ił „Ż e g la rz a ” , k tó ­
re g ośm y  w  lepsze j obsadzie  i  
w y k o n a n iu  o g lą d a li ju ż  w ie le  
ra zy . D w a  k in a  w y s ta w ia ły  p o l­
sk ie  f i lm y ,  a d w ie  is tn ie ją c e  w  
Sopocie  k a w ia rn ie  czę s to w a ły  
nas „k a w ą  ś re d n ią ”  (w  d o s ło w ­
n y m  znaczen iu  tego s ło w a ). „P ro  
szę o m a łą  k a w ę ”  —  „P o d a je ­
m y  ty lk o  „ ś re d n ią ” —  „A le  ja  
chcę d o b rą !”  „O trz y m a  p a n i ta ­
ką , ja k ą  z w y k le  p o d a je m y ”.

J e d y n ą  c h y b a  a t r a k c ją  S o p o tu  
je s t  o d n o w io n y  K lu b  K s ią ż k i  i  P ra  
s y , p r o w a d z o n y  p rz e z  n ie z m ie rn ie  
m iłe  i  k u l t u r a ln e  p a n ie .  A le  ta m  
z n o w u  le d w ie  c z ło w ie k  u s ią d z ie  
p r z y  d o b r e j  k a w ie ,  p a p ie ro s ie  i  za ­
g r a n ic z n e j  p r a s ie ,  w y ła ż ą  j a k  g d y b y  
s p o d  z ie m i e ie n ie . . .  t y c h ,  k t ó r z y  z n a ­
l i  n a s z y c h  p r z o d k ó w .  . .A c h  —  la m e n  
t u  je  t a k i  o s ie m d z ie s ię c io le tn i c ie ń  — 
ja k  to  czas lu d z i  'z m ie n ia  — p a m ię ­
ta m  j a k ie  p a n ie  z . s io s t rą  b y ł y  k ie ­
d y ś  p ię k n e ” ... A  o to  z ja w ia  s ię  ja k iś  
ty p .  k t ó r y  n a  s k u te k  s k le r o z y  za­
p o m n ia ł  m o je g o  p s e u d o n im u , c h o ­
c ia ż  m a  d o  m n ie  w a ż n y  in te r e s .  — 
P a n i  p a n i. . .  n o .. .  z a p o m n ia łe m ...  a c h , 
n o  n ie c h  m i  p a n i  p r z y p o m n i. ”  S a­
m o z w a n ie c  —  p o d p o w ia d a m  u p r z e j ­
m i e . — O  w ła ś n ie ,  S a m o z w a n ie c  — 
u c ie s z y ł  s ię  c ie ń  — p a n i  je s t  p o d o b ­
n o  k r e w n ą  K o s s a k ó w  — c h c ia łb y m  
z  p a n ią  p o r o z m a w ia ć  o  m o ic h  o b r a ­
z a c h ...

K ie d y ś  na  m o im  w ieczo rze  au­
to r s k im  w  rte w n y m  k lu b ie  ro ­
b o tn ic z y m  ja k iś  m ło d z ie n ie c  rz u  
c i i  b a rdzo  in te lig e n tn e  i  w n ik l i ­
w e  za py ta n ie  —  „P a n i to  m u s i 
b ardzo  lu b ie ć  m łod z ie ż , je ś l i  pa ­
n i  ty le  i  ta k  ź le -o  n ie j p isze...”  
O tóż w ła ś n ie , sza len ie  lu b ię  So­
p o t i  w ła ś n i-  d la te g o  p iszę o te j  
nasze j „ re p re z e n ta c y jn e j”  n ad ­
m o rs k ie j m ie js c o w o ś c i ź le  i  k r y ­
tyczn ie ...

nad  100 ta je m n ic z y c h  g u z ic z ­
k ó w , re żyse r s p e k ta k lu  —  J u ­
liu s z  B u rs k i,  o p e ra to r d ź w ię k u  
—  W a ld e m a r S z p a ra d o w s k i i 
o p e ra to r ś w ia t ła  —  K ry s t ia n  
W o źn iew icz .

—  Z a c z y n a m y ! P ach ! —  d y ­
sp on u je  re żyse r B u rs k i.  W łą ­
cza ją  s ię  k a m e ry . Z a  szybą dzie  
lą cą  s tu d io  o tl k a b in y  reżyse ra  
n a  e k ra n a ch  te le w iz o ró w  k o n ­
tro ln y c h ,  na k tó r y c h  o d b y w a  
się  „p o d g lą d ”  p ra c y  trz e c h  k a -
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regramu
m e r w id z im y  n ieco  speszoną 
M a rtę  S zczepaniak. M nożą  się 
in s t ru k c je :

—  Pośzę s ię  o d w ró c ić  w  sw o ­
ją  p ra w ą  s tro nę  i u s ta w ić  tw a rz  
b a rd z ie j p ro fi le m .

—  A  te raz  p an  K ra u z e . N ie , 
n ie  ta k . N ie ch  pan  w e jd z ie  z d y ­
szany, zm ęczony! ( I  Z d z is ła w  
K ra u z e  w c h o d z i zd yszany, ch o ­
c ia ż  d a lib ó g  na zadyszanie  m ia ł 
t y lk o  p ó ł k ro k u ) .

—  K a p ie m y  tusz p ie rw s z y ! —  
b rz m i nas tępna  kom enda. T usz  
s p ły w a  p o w o li do w o d y  a k w a ­
r iu m , co na  e k ra n a ch  p rz e ­
ks z ta łc a  się w  fa n ta z y jn e  f o r ­
m y  p la s tyczn e . O to  u r y w k i 
s p e k ta k lu , k tó r y  p ó ź n ie j o g lą ­
dać b ęd z ie m y  na n aszych  e k ra ­
nach .

T ym czasem  w  s tu d io  a k to rz y  
p o ru s z a ją  się po  p a ro m e tro w e j 
p rz e s trz e n i, o toczen i trze m a  
k a m e ra m i, m ik ro fo n a m i,  re f le k ­
to ra m i, m a ją c  za p le c a m i duży  
b ia ły  e k ra n  a p rze d  sobą a k w a ­
r iu m  i... k a n d e la b r.

jedsegr

J a k  w y g lą d a  w  ty c h  w a ru n ­
k a ch  p ra ca  p rz y  o b ie k ty w ie  k a ­
m e ry?

W  czasie p ra c y  c z ło w ie k  m u s i 
b y ć  n ie ja k o  „ ro z k o ja rz o n y ” . 
N ig d y  n ie  f i lm u je  s ię  o brazu  
d w a  ra z y  ta k  sam o, zawsze w y  
ch od z i to  in a c z e j, m im o  n a j­
d łuższych  n ie ra z  p ró b  —  m ó w i 
je d e n  z k a m e rz y s tó w . T rz e b a  je  
dnocześn ie  zw raca ć  u w agę  na 
osobę f i lm o w a n ą , na to  co ro b i 
ko lega , s łu cha ć  po leceń  reżyse ­
ra , może s ię  z d a rzyć  i  ta k ,  że 
n a g le  w  s tu d io  n a s tę p u je  a w a ­
r ia  i  trz e b a  p rz e ją ć  f i lm o w a n ie  
s e k w e n c ji in n e j k a m e ry .

P ię ć  m in u t  p rz e rw y  p rze zn a ­
cza s ię  na  o m ó w ie n ie  k i lk u  
s p ra w  te ch n iczn ych . D o  k a b in y  
reżyse ra  w je ż d ż a  p ro je k to r .  
S tąd  na  e k ra n  u s ta w io n y  w  s tu  
d io , p rz e k a z y w a n e  będzie  t ło  
d la  a k to ró w , c z y li f i lm  n a k rę ­
co ny  w  les ie .

P o  c h w i l i  w ir u ją  ju ż  gałęz ie  
d rz e w , tw a rz  M a r ty  Szczepa­
n ia k  f i lm o w a n a  je s t  je dn o cześ­
n ie  en face  i  z p ro f i lu ,  p ły n ie  
g łos z g ło ś n ik a , tusz  k a p ie  (do 
a k w a r iu m ), a Z d z is ła w  K ra u z e  
je s t  zd yszan y  ja k  n a le ży .

T e ra z  w  gab in ec ie  re d a k to ra  
nacze lnego  szczecińsk iego  o ś ro d ­
k a  te le w iz y jn e g o  S ta n is ła w a  B o ­
ro w ie c k ie g o  o g lą d a m y  na m o ­
n ito rz e , in te re s u ją c e  w  fo rm ie , 
choć m oże tro c h ę  p rz e ła d o w a n e  
p o m y s ła m i p la s ty c z n y m i p rz e d ­
s ta w ie n ie . I  o to  w reszc ie  p ro ­
g ra m  je s t  g o to w y . A  n a  ko n ie c  
—  sp ra w a  n a jb a rd z ie j z a s k a k u ­
ją ca  —  p ro g ra m  zo s ta je  n a d a n y  
o godz. 23 i  og ląda  go g ro n o  b a r  
dzo n ie w ie lu  te le w id z ó w . A

J O L A N T A  F R Y D R Y K IE W IC Z

»CI«o:
„Kosmos” i inne
Car ro b i k ie ro w n ik  K o w a ls k i,  

b a w ią c y  „n a  d e le g a c ji”  w  Szcze­
c in ie , k ie d y  z a ła tw i ł  ju ż  sw o je  
w ażne  s p ra w y  u rzę do w e , zaopa­
t r z y ł  o d p o w ie d n ie  d o k u m e n ty  w  
n iezbędne  p ie c z ą tk i i  cenne pod  
p isy , z ja d ł o b ia d  w  barze „ E x ­
t ra ” , w y d a ł z a s k ó rn ia k a  na upo ­
m in e k  d la  u k o c h a n e j m a łż o n k i 
—  a do  c h w i l i  o d e jśc ia  pociągu, 
k tó r y  m a  go zaw ieźć w  dom ow e  

p ielesze, w e ią ż  p ozo s ta je  m u  k i l  
k a  d łu g ic h , m o n o to n n y c h  go­
d z in  pop o łud n ia ...?  W  ta k ie j sy­
tu a c ji,  rzecz ja sna , k ie ro w n ik  
K o w a ls k i —  ja k o  s tu p ro c e n to ­
w y  m ężczyzna  n a ro d o w o śc i p o l­
s k ie j —  w a ha  się. Nasza g as tro ­
n o m ia  bow i.em , c h ro n ic z n ie  k u ­
le ją c a  na  o d c in k u  przekąsek, 
zd o ln a  je s t za łam ać  n a jtw a rd s z e  
n a w e t m ę sk ie  serce t ra d y c y jn ie  
z n a k o m ity m  zes taw em  n a p o jó w . 
C hcąc te d y  zaoszczędzić k ie ro w ­
n ik o w i K o w a ls k ie m u  z d ro w ia  i  
p ie n ię d z y  ( ja k o  ze nasz m ik ro -  
p rz e w o d n ik  oprócz  ce lóto  in fo r ­
m a c y jn y c h  m a  także  a m b ic je  d y  
•J i.k tyczńe) p ro p o n u je m y  in n y  
sposób spędzen ia  w o ln eg o  cza­
su a m ia n o w ic ie : k in o .

W  ro k u  196? j r c b le m  n ab y  • 
ć ia  b ile tu  do k in a  w  v i* y c ie  
Szczecin ie  to  zasadzie n ie  is tn ie ­
je . N a te re n ie  ś ro d 'u ie ś c ia , y jią .  
cza jąc N ie lu s z e w o  i  P ogodno, 
fu n k c jo n u je  a k tu a ln ie  os iem  
p rz y b y tk ó w  X  M u z y  (n ie  licząc  
jednego  w  re m o nc ie ), a d ru g ie  
ty le  o fe ru je  n am  g o d z iw ą  ro z­
ry w k ę  po p rz y s tę p n e j c e n if  na  
p e ry fe r ia c h . Z  k in  ś ródm ieśc ia  
na szczególną u w agę  za s ług u ją  
d w a : re p re z e n ta c y jn y  „K o sm o s”  
i  w ic e re p re z e n ta c y jn e  „C o lo s ­
se um ” . T a m  w ła ś n ie  „ id ą ”  w  
p ie rw s z e j k o le jn o ś c i f i lm y  n a j­
b a rd z ie j a tra k c y jn e  i  kasowe, 
tam  o d b y w a ją  się u ro czys te  p re ­
m ie ry  i  ta m  in a u g u ru je  się fe ­
s tiw a le . N ie za leżn ie  od pełnego  
k o m fo r tu , ja k i  za pe w n ia  w id z o -  

1 w i  „ C olosseum ”  (m ię k k ie  fc ie -  
le , p rz y z w o ita  k lim a ty z a c ja , ba, 
n aw e t k a w ia rn ia !)  n ie k o ro n o w a -  
n y m  m o n a rc h ą  szczecińsk ich  k .n  
je s t n ie w ą tp liw ie  „K o s m o s ” . W y  
b u d o w a n y  w  p o ło w ie  la t  p ięć­
d z ies ią tych , p rz y o z d o b io n y  od 
f r o n tu  k o lo ro w ą  m o za iką  v ro -

Krzyżówka nr 4
N iż e j podane  w y ra z y  p ro s im y  

w p is a ć  do d ia g ra m u  ta k , aby 
p o w s ta ła  z w y k ła  k rz y ż ó w k a .

3 - I ite ro w e : A L I ,  A U T , C ŁO , 
D U R ; G O A , K O S , Ł A N ,  M U R , 
O K A , P A L , R A Z , S TO , W D A , 
W O P .

je k tu  E m a n u e la  M essera i  re k la  
m u ją c y  się w c ią ż  n a jw ię k s z y m  
w  n aszym  m ie ś iie  neonem  na  
ś le p e j śc ia n ie  s ta re j k a m ie n ic y  
—  je s t je d n y m  z n a jw a ż n ie j­
szych szczec ińsk ich  o b ie k tó w  
tz w . k u l t u r y  m a s o w e j i  je d n ą  z 
naszych  g łó w n y c h  k u ltu ra ln y c h  
in w e s ty c j i.

K in o  „ D e lf in ” , u lo k o w a n e  w  
p o d z ie m n e j k o n d y g n a c ji u b iz  
p ie c z a ln i, s p e c ja liz u je  się w  re ­
p e r tu a rz e  p rze zna czon ym  d 'a  
ko ne se rów  s z tu k i f  irn o w e j. T u ­
ta j  o be jrze ć  m ożna f i lm y  z ka  
te g o r i i  a m b itn y c h , tru d n y c h ,  
k o n tro -w e rs y jn y c h  i t a  N ie k tó re , 
szczególne p ozyc je , b y w a ją  po­
p rzedzane k ry ty c z n y m  s ło w e m  
w s tę p n y m . S pe cy ficzn ie  u du cho ­
w io n ą  a tm os fe rę  tego k in a  po ­
g łę b ią  (szczególn ie  w  u pa ln e  d n i 
la ta ) s w o js k i zapach p o tu . N ie  
pom aga na to  a n i p ięć  m in u t  
w ie trz e n ia  a n i n a w e t w o da  k o -  
lo ńska , ro z p y la n u  w  p rze rw a ch  
m ię d z y  seansam i. I  m im o  to  „D e l 
f i n ”  cieszy się w z ic c ie m  —  co 
t y lk o  d ob rze  św ia d czy  n ie  ty lk o
0 a r ty s ty c z n y m  w y ro b ie n iu  lecz  
także  o h a rc ie  ducha  a w a n i- r -  
d y  szczec ińsk ich  k .no m a n ów ...

A  w  g ru n c ie  rzeczy n ie  m a co 
n arzekać , k in o f ik a c ja ,  zd op in go ­
w a na  do z d ro w e j k o n k u re n c  i  z 
te le w iz ją . ro z p ie s z o a  nas dziś  
w  sw o ic h  z m o d e rn izo w a n ych
1 p e r fu m o w a n y c h  lo k a la c h . N ie  
m ó io ią c  ju ż  o re p e rtu a rz e  —  
i le ż  to  m a m y  in n y c h  tu k s u jó io .  
p rzedsprzedaż, żarnu w ia n ie  te le ­
fon iczn e  b ile tó w  itp . A ż  łza k rę c i 
się w  o k u  na w sp o m n ie n ie  m i­
n io n e j epok*, k ie d y  w  tym że  
d z iś  k o m fo r to w y m  „C olosseum ”  
s k a k a ły  n am  po k o lan a ch  d orod  
ne szczur y , a p rze d  p re rn  erą  
„ G i ld y ”  z d ługonogą  R itą  H a y- 
w o r th  w  ro l i  g i iw n e j [ p ie rw s z y  
w  Polsce s tr ip -te a s e  na e k ra ­

n ie !)  ko nn e  o d w o d y  m i l ic j i  p rze ­
d z ie ra ły  s i i  * nrzez w z b u rz o n y  

t łu m  e n tu z jas tó w , s z tu rm u ją c y c h  
u l.  5 L ipca ...

jJ .  C H O C IA N Ó W !C Z

4-  l i te ro w e : N A W A , S Z Y B .
5 - I ite ro w e : A F E R A , D R O G A , 

E L E W I, K A W K A , L IN K A ,  
N A R T A , P A B L O , P A L M A , 
T E K L A ,  W O D Ó R .

6 -  I ite ro w e : A D O N IS , A D U - 
L A R ,  A P A R A T , A R M A D A , E W I 
P A N , K L O C E K , K R Y P T A , K U R  
T K A ,  P A L N IK ,  R A M O T A , R O Z  
Ł A M , W IC H E R .

7 - l ite ro w e : R A K IE T A ,  R O ­
S O M A K .

R o zw ią za n ia  p ro s im y  n adsy­
ła ć  pod  adresem  re d a k c ji w  te r  
m in ie  do 18.11. b r.  z a dn o ta c ją  
n a  ko p e rc ie : „K rz y ż ó w k a  n r  4” .

W  w y n ik u  lo s o w a n ia  n a g r o d y  k s ią ż  
k o w e  za p r a w id ło w e  ro z w ią z a n ie  
k r z y ż ó w k i  n r  1 o t r z y m u ją :  W a n d a  
W id u c h o w s k a  — S z c z e c in , u l .  N o a -  
k o w s k ie g o  18/3, Z y g m u n t  Ś w ita ła  — 
R e w a l,  p o w . G r y f ic e  i  E u g e n ia  P i­
w o w a rs k a  — S z c z e c in , u l .  C z o rs z ty ń ­
s k a  47a/3.

R o zw ią za n ie  k rz y ż ó w k i n r  2.

P oz iom o : re p re z e n ta c ja , Zasa­
da, s za fka , E ra zm , ra k , dok i, 
A la s k a , A k a b a , ik ra ,  ono , R aw en 
na, a tlas , Eden , In g k o u , e to la , 
sa la, o z o rk i, a k lim a ty z a c ja .

P io n o w o : rezeda, puszka , E l-  
de, n isza, A za, ju k a ,  a ra , ZM S , 
f ra k ,  A k ra ,  a lt ,  o k ła d , Ibsen, 
K io to ,  rw a , A n ita ,  nakaz , re d u ­
ta , w e k s e l, ano, L u w r ,  sok i, 
g lo n y , E la m , osa, k i j .

N a g ro d y  ks ią ż k o w e  o trz y m u ­
ją :  T a m a ra  K ru p a  —  G ry f in o ,  
sk rz . poczt. 46. R ysza rd  A b ram o  
w ic z  —  S zczecin, u l.  Szczerbco- 
w a  2-28 i  M a r ia  P ę tla k  —  
S zczecin, u l.  S pó łd z ie lcza  25-4.

N a g ro d y  p ro s im y  odebrać w  
re d a k c ji p l.  H o łd u  P ru sk ieg o  8, 
I I I  p ię tro , p o k ó j 53.

Cenne wykopaliska
E k ip a  ra d z ie c k ic h  a rc h e o lo ­

gów , p ro w ad zą ca  b ad an ia  w  
G ó rn y m  A łta ju ,  i w  M o n g o l­
s k ie j R e pu b lice  L u d o w e j, za­
k o ń czy ła  ju ż  p race. U cze ::i od ­
k r y l i  cenne w y k o p a lis k a  z epo 
k i  k a m ie n n e j. W  -'o b liż u  m ia ­
s ta  K o b d o  i n ad  b rze ga m i rz e ­
k i  B a jd a rg r in  G o ł zna lez iono  
szczą tk i b ro n i i  n aczyń  z te j 
e po k i. W  je d n e j z ja s k iń  o d ­
k ry to  ry s u n k . n a  śc ianach, 
p rz e d s ta w ia ją c e  p ta k i,  g ó rsk ie  
koz ice  i  b y k i.

B a d a n ia  p rz e p ro w a d z o n e  
p rzez ra d z ie c k ic h  a rch e o lo g ó w  
p o z w a la ją  p rzypuszczać, że za ­
ch od n ia  M o n g o lia  b y ła  w  d a w ­
n ych  czasach b a rdzo  gęsto za ­
lu d n io n a . (m )

Wczesnośredniowieczny
k o ra b

N a ro z m y ty m  b rze gu  P is y  w  
p o b liż u  u jś c ia  te j rz e k i do 
N a rw i pod N o w o g ro d e m  Ł o m ­
ży ń s k im  w o da  o d s ło n iła  k o n ­
s tru k c je  p a lo w e  i  p om osty, a 
także  łó dź  dębow ą. S tw ie rd z o ­
no, że je s t to  w cze sno śre d n io ­
w ie czn a  ló d ź -d lu b a n k a  tzw . je  
d n o d re w k a . Ł ódź  m o g ła  g łę ­
boko  zanu rzać się w  toodzie  i 
odznacza ła  się znaczną  ła d o w ­
nością. U żyw a n o  je j  w id o czn ie  
p rze d  w ie k a m i do ce lów  w o j­
sk o w y c h  lu b  h a n d lo w y c h .

W cze sn ośred n iow ieczn y  ko ­
ra b  um ieszczony  zo s ta ł w  m u ­
zeum  k u rp io w s k im  w  N o w o ­
g ro dz ie  Ł o m ż y ń s k im , gdzie  
p rze p ro w a d zo n a  będzie  je go  
k o n s e rw a c ja .

DO 5 RAZY SZTUKA
5 ( s ło w n ie  p ię ć )  p r o g r a m ó w  n a ­

d a  w  za s ię g u  lo k a ln y m  s zcże c iń  
s k i  o ś ro d e k  T V  w  n a d c h o d z ą c y m  
t y g o d n iu .  P rz e g lą d a ją c  l i s t ę  a u ­
to r ó w  ty c h  p r o g r a m ó w  w y d a je  
s ię , że  p r z y n a jm n ie j  4 z ty c h  a u ­
d y c j i  m o g ą  s ię  u d a ć , je ś l i  ic h  
tw ó r c y  s ię g n ą  d o  p e łn i  s w y c h  
m o ż l iw o ś c i,  tz n .  je ś l i  w  p o ś p ie c h u  
o p r a c o w y w a n ia  n ie  z a p o m n ą  o 
s z ta m p ie , k tó r a ,  j a k  w  ż a d n e j z 
in n y c h  s z tu k  p rz e k a z u  s ło w a  i  
w iz j i ,  T V  g r o z i s z c z e g ó ln ie . M ie j ­
m y  n a d z ie ję ,  że n ie  z a p o m n ą , 
d a l i  b o w ie m  z n a ć  o  ty c h  s w o ­
ic h  m o ż l iw o ś c ia c h  w  k i l k u  o s ta t 
n ic h  p ro g r a m a c h .

W e w to r e k  (20.00) re d .  A n d r o -  
c h o w ic z , n a j le p s z y  c h y b a  z r e ­
p o r te r ó w  o ś ro d k a , p o d  p u b l ik o ­
w a n y m  ju ż  o n g iś  t y tu łe m  „ N a  
k u l t u r a ln e j  m a p ie  w o je w ó d z tw a ”  
s y p n ie  g a rś c ią  k o m e n ta rz y ,  m i ­
g a w k a m i i  p u b l ic y s ty k ą  n a  t e ­
m a t  w s k a z a n y  w  t y t u le .  W  ś ro d ę  
je d e n  z ż y w s z y c h  m a g a z y n ó w  
S z c z e c in a  — „ S p o r to w y ”  p o d  re ­
d a k c ją  W . M a k a r e n k i ,  n a ła d o ­
w a n y  aż p o  b rz e g i c ie k a w y m i 
s p o tk a n ia m i z  lu d ź m i  p rz e d  k a ­
m e rą , z s a t y ry c z n y m  p r z ty c z k ie m  
i  g im n a s ty c z n y m  b a le te m  d r  M ie ­
c z k o w s k ie g o  (20.00). W  c z w a r te k  
re d . P io t r o w s k i  z a p ro s i d o  „ I n ­
t e r p e la c j i ”  k o le jn e g o  ro z m ó w c ę  
(20.00), w  p ią te k  F i lm o w a  K r o n i  
k a  T y g o d n ia  (20.30) i  w re s z c ie  w  
s o b o tę , g o d z . 16.15 re d .  L e w a n ­
d o w s k a  r a z  je szcze  s p r ó b u je  z ro  
b ić  d o b r y  p r o g r a m  s z k o ln y  p t .  
„ Ś p ie w a m y  i  t a ń c z y m y ”  w  w y ­
k o n a n iu  u c z n ió w  s z c z e c iń s k ic h  
s z k ó ł.  C z y  i  t y m  ra z e m  p ro g r a m  
n ie  w y jd z ie ?

Z  in n y c h ,  c ie k a w s z y c h  p o z y c j i  
p r o g r a m u  o g ó ln o p o ls k ie g o  w a r to  
z a p a m ię ta ć :

Poniedziałek

( p r o g ra m  n ie d z ie ln y  p a t r z  s t r .  7) 
— n a  p ie rw s z y  p la n ,  r z e c z  ja s n a , 
T e a t r  T V ,  k t ó r y  w y s tą p i  z k o rn e  
d ią  W . W ir p s z y  p t .  „ M a l in ia r z ” . 
R a d z ę  ta k ż e  n ie  p rz e o c z y ć  c ie ­
k a w e g o  r e p o r ta ż u  f i lm o w e g o  z 
W ie tn a m u  (18.45). W ie c z o re m  
(21.30) d la  t y c h  c o  lu b ią  „ K in o  
K r ó t k ic h  F i lm ó w ” .

Wtorek

D w u k r o tn ie  d o b ra  r o z r y w k a :  
fa b u la r n y  f i l m  — k o m e d ia  — a m e  
r y k a ń s k i  „ T u b b y  i  g a n g s te rz y ”  
(11.25 i  20.15) o ra z  G ie łd a  P io s e n ­
k i ,  p r o w a d z o n a  p rz e z  L e c h a  T e r -  
p i lo w s k ie g o  (18.25).

Środa

D la  k a ż d e g o  c o ś  m iłe g o :  z  f i l ­
m u  aż t r z y  a t r a k c y jn e  p o z y c je  — 
d r .  K i ld a r e  w  o d c in k u  p t .  „ S k r z y  
a ła  n a d z ie i”  (10.00 i  20.15), a r c h i­
w a ln y  z  c y k lu  „ S ta r e  g a g i”  p t .  
„ B e c z k a  ś m ie c h u ”  (16 40) i  w r e ­
sz c ie  p o p u la r n y  p r o g r a m  o  lu ­
d z ia c h  f i l m u  p t .  S y lw e t k i  X  M u ­
z y ”  — t y m  ra z e m  s a m  W ie ń c z y ­
s ła w  G l iń s k i  i  je g o  tw ó rc z o ś ć . 
D la  s p o r to w c ó w  d w u k r o tn ie  
s p ra w o z d a n ie  z k o n k u r s u  s k o ­
k ó w  n a r c ia r s k ic h  w  G r e n o b le :  o  
13.30 b e z p o ś re d n ia  t r a n s m is ja ,  zaś 
o  22.20 r e la c ja  f i lm o w a .

Czwartek

O c z y w iś c ie  „ K o b r a ” , m o ż e  ty m  
ra z e m  le p s z a  o d  o s ta tn ie j .  B ę ­
d z ie  t o  w id o w is k o  s z p ie g o w ­
s k ie  A . M in o w s k ie g o  p t .  „ W y ­
ja z d  s łu ż b o w y  (20.15). R a d z ę  ta k ­
że  o b e jr z e ć  p r o g r a m  p u b l ic y s ty c z  
n y  p t .  „ M ó z g  i p łe ć ” , c z y l i  t r a k  
t a t  o  f e m in iz a c j i  z a w o d u  (21.15).

Piątek

U c z ta  d u c h o w a  d la  m e lo m a ­
n ó w , w  p o s ta c i t r a n s m is j i  b e zp o ­
ś r e d n ie j  z k o n c e r tu  k a m e ra ln e ­
g o  s o l is tó w  O r k ie s t r y  F i lh a r m o ­
n i i  M o s k ie w s k ie j  (19.00), zaś w ie  
c z o re m  n ie m n ie js z a  ra d o ś ć  z 
T e a t r u  T V  — o b e jr z y m y  w s p ó ł­
cze sn ą  s z tu k ę  L .  W a n t u ły  p t .  
„ W ia d u k t ”  z  K a to w ic  (20.45).

Sobota

R a n o  d la  z a g r y p io n y c h  i  p r a ­
c u ją c y c h  n a  p o p o łu d n io w y c h  
z m ia n a c h  f i l m  r a d z ie c k i ,  o g lą d a ­
n y  ju ż  z re s z tą  i w  k in a c h  i  w  
T V ,  p t .  „ Z d r a d z o n a  z ie fn ia ”  
(10.20). P o  p o łu d n iu  zaś p o  k o le i :  
m ło d z ie ż o w y  m a g a z y n  „ P o  s zó ­
s te j ” , g d a ń s k ie  „ G a w ę d y  w i lk ó w  
m o r s k ic h ”  (19.00). k o le jn y  o d c i­
n e k  f i lm u  T V  „ B ł ę k i t n y  e x p re s s ”  
z a t y tu ło w a n y  „ N ie z w y k ła  t r a n s ­
a k c ja ”  (20.00). p o te m  p r o g r a m  r o z  
r y w k o w y  d o  te k s tó w  G .B . S h o w ’ a 
„ C is z a  n a  p la n ie ”  (z L o d z i)  .i n a  
z a k o ń c z e n ie  f i l m  f r a n c .  „ D a m a  
k a m e lio w a ”  z  M ic h e l in e  P re s ie  w  
r o l i  g łó w n e j.



K SPORT
D zie n n ik a rze  sportow i rozdali „laury"

o  Największa niespodzianka -  Jerzy Styp-Rekowski 
❖  Najofiarniejszy działacz -  Roman Antowski
o  Irener-społecznik -  Jan Walęcki

PRZEDSTAWICIELE SZCZECIŃSKIEJ PRASY, 
RAD IA  I  T V  zrzeszeni w Klubie Dziennikarzy Spor 
towych dokonali na ostatnim zebraniu klubu wyboru 
trzech laureatów dorocznych nagród KDS w  kate­
goriach: największa niespodzianka ubiegłego sezonu 
sportowego”, „trener-s połecznik” i „najofiarniejszy 
działacz” 1966. Zostali nimi:

M  J E R Z Y  S T Y P -R E K O W S K I s ie  10 tys . m . w  je d y n k a c h  (s y l-  
(O rze ł Ż yd ów ce), k a ja k a rz , k tó -  w e tk ę  J. S typ -R e ko w sk ie g o , 
re g o  u b ie g ło roczn e  re z u lta ty  la u re a ta  p le b is c y tu  „ K u r ie ra ” , 
b y ły  n ie z w y k le  m i ły m  za sko- w  k tó r y m  z a ją ł 4 m ie jsce , za - 
czen iem  d la  s p o r to w e j o p in ii —  m ie ś c il iś m y  p rze d  k ilk o m a  t y -  
I V  z a w o d n ik  ś w ia ta  na d y s ta n - g od n iam i).

Pływackie mistrzostwa okręgu bez niespodzianek

Nie było rekordów
na basenie WDS

P O D  Z N A K IE M  E M O C J I —  d y sk w a lifik ac ja  K a zim ierza  
M a rcin k iew ic za  z N eptuna na 200 m stylem  zm . —  i  nieco 
słabszych n iż w  piątek  w yn ik ó w  m inął w czorajszy dzień p ły ­
w ackich  m istrzostw  okręgu, w  których  o p ry m at w alczą za­
w odnicy 3 na js iln iejszych w  te j dyscyplinie k lub ów  szczeciń­
skich: A R K O N II  i  P O G O N I Szczecin oraz N E P T U N A  S targard.
W  P I Ą T E K  n a  b a s e n ie  p r z y  u l .  

F e lc z a k a  p ę k a ły  r e k o r d y  o k r ę g u  
1... P o ls k i!  U ta le n to w a n y  p ły w a k  
s ta rg a r d z k ie g o  N e p tu n a  K a z im ie r z  
M A R C IN K IE W IC Z  na  d y s ta n s ie  400 
m  s t.  z m . z d e k la s o w a ł s w o ic h  r y ­
w a l i ,  u z y s k u ją c  d o s k o n a ły  czas 
5:09,8 —  c o  je s t  n o w y m  r e k o rd e m  
P o ls k i.  N a  ty m  s a m y m  d y s ta n s ie  w  
k o n k u r e n c j i  k o b ie c e j  K r y s t y n a  S T A  
C H U R S K A  z  A r k o n i i  p o p r a w i ła  w y ­
n ik ie m  6:02,0 r e k o r d  o k r ę g u  A .  D U ­
C Z Y Ń S K IE J  o  c a łe  sześć s e k u n d , a 
n a s z  p le b is c y to w y  la u re a t ,  W ł.  
W O J T A K A J T IS  ( N e p tu n )  n a  d y s ta n  
s ie  200 m  s t.  z m . u z y s k a ł  d o b r y  czas 
5:04,4 — te ż  n o w y  r e k o r d  o k r ę g u  
s z c z e c iń s k ie g o .

W C Z O R A J  n ie  p a d ły  ż a d n e  r e ­
k o r d y .  N a  p o d k r e ś le n ie  z a s łu g u ją  
z w ła s z c z a :

M Ę Ż C Z Y Ź N I
100 m  s t.  d o w .  —  1) M ic h a ł  P O ­

C IE J  P o g o ń  0:57,2, p rz e d  W ł.  W O J -

„Mistrz kontry” Banaszak

filarem Moto- Jelcza

Pogoń
już z nowymi nabytkami

D Z IS IE J S Z E  I l - l i g o w e  s p o tk a n ie  
p ię ś c ia r z y  P O G O N I z d o ść  w y s o k o  
n o to w a n ą  d z ie s ią tk ą  M O T O - J E L C Z A  
r o z p o c z n ie  s ię  w  h a l i  s p o r to w e j  o  
g o d z . 18.

J a k  in f o r m u je  t r e n e r  s e k c j i  łę -  
f t c ia rs k ie j  P o g o n i T a d e u s z  J A G O ­
D Z IŃ S K I ,  g o s p o d a rz e  p o  ra z  p ie r w ­
s z y  w y s tą p ią  n a  r in g u  w z m o c n ie n i 
b .  z a w o d n ik a m i s to c z n io w o -g w a r -  
d y js k ie g o  K S  A R K O N IA ,  m . in .  w a l 
c z y ć  b ę d ą : S ta s ia k ,  S a ła c iń s k i i  S u - 
le w s k i .  P r z y p o m in a m y ,  że  n a  n ie ­
d a w n y m  w a ln y m  z e b r a n iu  s p r a w o ­
z d a w c z o  -  w y b o r c z y m  A R K O N I I  
p o d ję ta  z o s ta ła  u c h w a ła  r o z w ią z a ­
n ia  k lu b o w e j  s e k c j i  p ię ś c ia r s k ie j .  
N o w e  n a b y t k i  n ie w ą tp l iw ie  w p ły n ą  
n a  d a ls z e  s c e m e n to w a n ie  w a lc z ą ­
c y c h  o b y t  l ig o w y  p o r to w c ń " " .

W  d r u ż y n ie  g o ś c i s ta r t o w a ć  b ę d ą  
m .  in .  z n a n i  z a w o d n ic y :  J A R E M O -  
W IC Z  w  m u s z e j,  „ m is t r z  k o n t r y ”  
B A N A S Z A K  W  p ió r k o w e j ,  M IC H A Ł  
K I E W I C Z  w  p ó łś r e d n ie j  i  G Ó R E C K I 

W  c ię ż k ie j.  S e n s a c y jn ie  z a p o w ia d a  
s ię  z w ła s z c z a  p o je d y n e k  te g o  o s ta t ­
n ie  'o  ze S W IT K IE M .

W a lk i  p r o w a d z ić  b ę d z ie  w  r in g u  
je d e n  z n a j le p s z y c h  p o ls k ic h  a r b i ­
t r ó w  M A S Ł O W S K I ,  a d e le g a te m  
P Z B  w y z n a c z o n y  z o s ta ł p o p u la r n y  
d z ia ła c z  p o z n a ń s k i B IE L E W IC Z ,  j e ­
d e n  ze w s p ó ł tw ó r c ó w  s u k c e s ó w  
„ W A R T Y "  la ta c h  m ię d z y w o je n ­
n y c h .  (a )

Imprezy sportowe
G o d z . 11 — h a la  s p o r to w a ,  I  l ig a  

s ia t k ó w k i ,  P o g o ń  S z c z e c in  —  H u t ­
n i k  N o w a  H u ta .

G o d z . 11 —  p ły w a ln ia  W D S , p ł y ­
w a c k ie  m is t r z o s tw a  o k r ę g u .

G o d z . 18 —  h a la  s p o r to w a ,  I I  l i ­
ga  b o k s e rs k a , P o g o ń  S z c z e c in  —  M o  
t o  J e lc z .

T A K A J T IS E M  N e p tu n  0:57,4 i  L e s z ­
k ie m  S Z E M E L E M  A r k o n ia  0:58,2.

200 m  s t.  k la s .  —  1) K a z im ie rz  
M A R C IN K IE W IC Z  N e p tu n  2:46,4, 
p rz e d  R y s z a rd e m  K A R P IŃ S K IM  
2:51,3 i  W a ld e m a r e m  P A R C Z E W ­
S K IM  2:58,8 —  o b y d w a j  N e p tu n .

200 m  s t y l .  m o ty l .  —  l )  B o g u m i ł  
L A M P E R S K I  A r k o n ia  2:33,4. D r u g i  
n a  m e c ie  z a w o d n ik  z o s ta ł z d y s k w a l i  
f i lc o w a n y .

200 m  s t.  z m . —  1) T o m a s z  P E N -  
K A L L A  A r k o n ia  2:28,0 p rz e d  C z e s ła ­
w e m  O L B E R T E M  N e p tu n  2:30,8 i  
L u d w ik ie m  S T E L M A S Z Y K IE M  A r ­
k o n ia  2:39,9. Z w y c ię z c a  w  te j  k o n k u  
r e n c j i  K .  M A R C IN K IE W IC Z  z o s ta ł 
p rz e z  k o m is ję  s ę d z io w s k ą  z d y s k w a ­
l i f i k o w a n y  za  p r z e k ro c z e n ia  re g u ła  
m in o w e .

K O B IE T Y
400 m  s t.  d o w .  —  I )  A n n a  D A -

S Z Y K O W S K A  N e p tu n  5:47,7, p rz e d  
J a d w ig ą  L E W A N D O W S K Ą  A r k o n ia  
6:08,2 i  M a r ią  S ID O R O W IC Z  P o g o ń  
6:08,6.

200 m  s t.  z m . —  1) G ra ż y n a  K Ł E M  
N e p tu n  3:05,6, p r z e d  B a rb a r ą  T Y -  
M A S Z U K  N e p tu n  3:15,3.

T R Z E C I,  o s ta tn i  d z ie ń  p ły w a c ­
k ic h  m is t r z o s tw  o k r ę g u  r o z p o c z n ie  
s ię  n a  b a s e n ie  W D S  d z iś  w  n ie d z ie ­
lę ,  o  g o d z . 11.

J O Z E F  K R U S Z O N A

◄ J A N  W A L Ę C K I (M K S  
Szczecin), o f ia rn y  i  s k ro m n y  
w y c h o w a w c a  w io ś la rs k ie j m ło ­
dz ieży , k tó ra  zas ila  czo łow e 
sekc je  naszego o k rę g u , znany  z 
p ra c o w ito ś c i, b a rdzo  łu b ia n y  
p rz e z  s w o ich  m ło d y c h  w y c h o ­
w a n k ó w , z k tó r y m i p o t ra f i  d o ­
sko n a le  zna leźć  w s p ó ln y  ję ­
zyk .

◄ R O M A N  A N T O W S K I, dz ia  
łą cz  k o la rs k i,  bez re sz ty  o dd a ­
n y  s w e j u k o c h a n e j d y s c y p lin ie  
s p o r to w e j, n ie s p o ż y ty  i  znany  
ze swego społecznego zaangażo­
w a n ia . N a le ż y  do p io n ie ró w  
s p o r to w y c h  w  Szczecinie, gdzie  
z n a la z ł s ię  ju ż  w  1945 ro k u . W  
„ c y w i lu ”  p ra c o w n ik  S zczeciń ­
s k ic h  Z a k ła d ó w  G ra fic z n y c h  —  
n a le ż a ł do e k ip y , k tó ra  ..ła m a ­
ła ”  p ie rw sze  n u m e ry  „K u r ie r a ” .

W y b ie ra ją c  pow yższą  t ró jk ę  
szczecińscy d z ie n n ik a rz e  s p o r­
to w i chcą w  te n  sposób w y ra z ić  
s w o je  n a jw y ż s z e  uznan ie  d la  
ty c h  —  d o ty c z y  to  w  p ie r w ­
szym  rzędz ie  d z ia łaczy  i  tre n e ­
ró w  —  k tó rz y  p ozo s ta ją c  n ie ja ­
k o  w  c ie n iu  u zna nych  s ła w  i 
a u to ry te tó w , s w y m  o fia rn y m  
i  m ró w c z y m  d z ia ła n ie m  p rz y ­
sp a rza ją  s p o r to w i o lb rz y m ie , 
c a łk ie m  n ie w y m ie rn e  k o rzyśc i, 
z d o b y w a ją c  d la  n iego s e tk i u -  
c z e s tn ik ó w  i  z w o le n n ik ó w .

P rz y p o m in a m y , iż  w  ub. ro k u

d z ie n n ik a rz e  w y r ó ż n il i :  W ie s ła ­
w a  M A N IA K A ,  H ie ro n im a  C E ­
G IE L S K IE G O  i  M ic h a ła  W O - 
N IA K A .

W  ręczenie  s k ro m n y c h  upo­
m in k ó w  la u re a to m  K D S  n as tą ­
p i na w spólnym  spotkaniu ze 
„z ło tą  dziesiątką” plebiscytu  
„K u rie ra ” . O  m ie js c u  i  te r m i­
n ie  u ro czys to śc i p o in fo rm u je m y  
osobno, (m )

■STRONA 6

Zofia Sołowczuk
pojedzle

na cross l’Humanité
D U Ż E  W Y R Ó Ż N IE N IE  

spotkało uta lentow aną bie 
K a c z k ę  Pogoni Szczecin, 
Zofię  Sołowczuk. Oto w  
tych dniach o trzym ała  o - 
na z P Z L A  zaw iadom ie­
nie, iż pojedzie, w raz  z 
polską ekipą na tra d y cy j­
ny, k w ie tn io w y  bieg prze­
ła jo w y , organizowany przez 
popularny dzienn ik , organ  
F P K , „ rH u m a n ite ”. Z a ­
w ody, k tóre  rozgryw ane  
są od la t w  Lasku V in n -  
cennes odbędą się 2 kw tet 
nia. (ms)

P O D  N IE O B E C N O Ś Ć  
R e g in y  H e iz e r, k tó ra  w y ­
co fa ła  się ju ż  z czynnego  
życ ia  sportow ego , t y tu ł  
m is trz y n i E u ro p y  w  jc ź -  
dzie  f ig u ro w e j na lodz ie  
p rz y p a d ł n a jle p s z e j sports  
m ence N R D  1966 r ., G a b i 
S e ife r t  (na zd jęc iu ). P od­
czas z b liż a ją c y c h  s ię  m i­
s trz o s tw  ś w ia ta  N ie m k a  
będzie  m ia ła  je d n a k  t r u ­
d n ie jsze  zadanie  n iż  w  
L u b la n ie , gdyż  p rz y jd z ie  
je j  z m ie rz y ć  się z  A m e ry  
k a n k ą  P eggy F le m in g , 
b ro n ią c ą  ty tu łu  n a jle p ­
sze j w  św iec ie . G roźną  ry  
w a lk ą  S e ife rt  będzie  ta k ­
że K a n a d y jk a  P e tra  B u r ­
ka . (m )
F O T O  C A F  —  P H O T O F A X

KONDUKTOR SLEEPINGU
- 5 5 -

P o te m  p rz y ję c ie  w ese lne  w  
„B r is to lu ” , na  k tó re  m ó j m a ł­
żonek p rz y s ła ł p rz e z  b a n k  P K O  
o k o ło  trz y s tu  d o la ró w . Do ta -  
K ie j su m y zresztą  p rz y z n a ł się 
„P y to n ” , k tó r y  z  ty c h  p ie n ię -  
c z y  k u p i ł  sobie  ze sześć p a r 
b u tó w  i  k a z a ł uszyć d w a  g a r­
n itu r y .  Na ty m  p rz y ję c iu  b y ły  
chyba  w s z y s tk ie  m o je  p rz y ja ­
c ió łk i i  k o le ż a n k i z m ę ża m i 
i  bez m ężów .

—  I  w s z y s tk im  „w y k lu w a ­
ła ”  p a n i oczy s w o im  szczęś­
ciem ?

—  W idzę , że zna pan  k o b ie ­
ty . T e d d y  p rz y s ła ł m i ró w n ie ż  
d ługą  i  czu łą  depeszę na dz ień  
ś lu bu . W y n ik a ło  z n ie j,  że p ie ­
n iądze  na  p o d ró ż  są ju ż  w  
d rodze  a o n  czeka na  m n ie  
z u tę s k n ie n ie m  w  S ydn e y, 
ską d  zab ie rze  m n ie  na sw o ją  
fe rm ę . I  w ła ś n ie  w te d y , p rzed  
ro k ie m , s p o tk a ł m n ie  pan  po  
ra z  p ie rw s z y , w  ty m  sam ym  
w a go n ie , ja k  je c h a ła m  do  o w e ­
go męża. Je cha ła m  p rze z  A u ­
s tr ię  do F ra n c ji,  skąd  dalszą 
p od ró ż  do A u s t ra l i i  o d b y ła m  
s ta tk ie m  h a n d lo w y m , k tó r y  
w ló k ł s ię  ja k  m u ch a  w  sm o le  
i  z a trz y m y w a ł s ię  w e  w s z y s t­
k ic h  p o r ta c h  po d rodze . A  ja  
n ie  m o g ła m  s ię  doczekać k ie ­
dy w reszc ie  zobaczę sw o je go  
m a łżo n ka !...

W reszc ie  i  ten  d z ień  n a d ­
szed ł. A  p a m ię ta m  go ta k , ja k  
m a ło  k tó r y  dz ień  m ego życ ia . 
S ta ła m  na p o k ła d z ie  i  czeka ­
ją c  na  o d p ra w ę  ce lną , w y p a ­
tr y w a ła m  sw ego męża w  g ru p  
ce lu d z i,  k tó rz y  b y l i  z e b ra n i 
n a  do le  p rz y  tra p ie  a by  p o w i­
tać  sw o ic h  gości. C a ły  czas 
trz y m a ła m  w  rę k u  fo to g ra f ię  
T e d d y ’ego i  s z u k a ła m  kogoś, 
k to  b ędz ie  choć tro c h ę  p od ob ­
n y . Z d ję c ie  b y ło  sprzed  ro k u , 
m ó g ł b yć  p rze c ież  inacze j u -  
b ra n y , m ieć  in n y  sam ochód, 
p rzec ież  c i m ilio n e rz y  co ro k u  
k a p u ją  n o w e  sam ochody.

—  N ie  p rz y je c h a ł po  pan ią?
P o m in ę ła  to  p y ta n ie  m ilc z e ­

n ie m , ja k  b y  tru d n o  je j  b y ło  
w y k rz tu s ić  ca łą  p ra w d ę . Po 
c h w i l i  p o w ie d z ia ła :

—  P rz y je c h a ł... K ie d y  m i się 
w y d a ło , że n ik t  na m n ie  n ie  
czeka i  n ik t  m n ie  n ie  szuka, 
bo  n i k t  n ie  w y w o ła ł m n ie  
p rz e z  m egafon  —  zd en e rw o w a  
na do osta tecznośc i zeszłam  
na d ó ł, gdz ie  ju ż  n ie  b y ło  n i ­
kogo , k to  m ó g łb y  b yć  ty m  
m o im  m ężem . W reszc ie  zoba­
czy ła m  ja k ie g o ś  starszego, k o r  
p u le n tn e g o  pana  k tó r y  t r z y ­
m a ją c  w  rę k u  b u k ie t  cz e rw o ­
n ych  ró ż  p rz y g lą d a ł m i s ię  
u w ażn ie .

—  „C zyż  to  może b y ć  o n? !”  
—  p o m y ś la ła m .

R ysy  tw a rz y  b y ły  tro c h ę  po 
dobne do ty c h  na  z d ję c iu  —  
a le  reszta?

N a  z d ję c iu  T e dd y  m ia ł czu­
p ry n ę  —  ten  je s t  ły s y ;  ta m te n  
b y ł w y s m u k ły  —  a ten  je s t 
g rubas. I  te n  w ła ś n ie  g rubas  
w y m ie n ił  m o je  im ię . N o g i za­
c h w ia ły  s ię  pode  m ną . Do dz iś  
n ie  w ie m  ja k  s ię  to  s ta ło , że 
o p a n o w a ła m  się i n ie  d a ła m  
poznać po sobie  ja k  dalece  je ­
s tem  rozcza row ana .

—  A  on?
—  A c h , on?... O n  b y ł za ­

ch w y c o n y . P rzec ież  po te j p o d ­
ró ży  m u s ia ła m  w y g lą d a ć  ja k  
w y c iś n ię ta  c y try n a  a on od ra ­
zu p o w ie d z ia ł m i, że w  rze-i 
cz y w is to ś c i dużo le p ie j w y g lą ­
dam  n iż  na zd jęc iach , k tó re  
m u  p rz y s y ła ła m . Może to  b y ł 
i  ko m p le m e n t?  N ie  w ie m . M o ­
że to  b y ła  p ra w d a , je ż e li ch o ­
d z i o m  o  j  ą osobę —  p o d k re ś ­
l i ł a  te  d w a  s ło w a  —  a le  je ż e li 
c h o d z iło  o  n i e g o ,  to  b y ło  zu ­
p e łn ie  o d w ro tn ie . T a k ... N a  ty m  
zd jęc iu , k tó re  d os ta łam  od
P y to n a ”  b y ła  w p ra w d z ie  

tw a rz  T e d d y ’ego a le  m u  te n  
ła jd a k  w ło s y  d o re tu s z o w a ł a 
z f ig u r y  z d ją ł w  ten  sam spo­
sób ze d w ad z ie śc ia  k i lo  ż y w e j 
w a g i. W te d y  d op ie ro  z ro zu ­
m ia ła m , że „P y to n o w i”  s ta ła m  
s ię  n ie p o trz e b n a , że m n ie  po  
p ro s tu  s p ła w ił,  sp rze da ł, żeby 
w  Polsce n ie  m ieć  za dużo 
ś w ia d k ó w  s w o ich  ła jd a c tw ...

N a  je j  tw a rz y  m a lo w a ła  s ię  
n ie n a w iś ć  i  o bu rze n ie .

—  T e n  n ie b ie s k i p ta k  i  h och  
s z ta p le r s p rze da łb y  ro d zon ą  
m a tk ę , g d y b y  m u  za n ią  d o ­
b rze  za p łacono ! —  p o d n io s ła  
g łos. —  A  n ie c h  p an  i  to  
w e ź m ie  pod  uw agę, że n ie  m o 
gę m u  te ra z  za p ła c ić  ta k , ja k  
na to  za s ług u je , bo  ju ż  do  
A u s t ra l i i  d on io s ła  m i k o le ż a n ­
ka , że „P y to n a ”  m i l ic ja  a re ­
sz to w a ła  p ó ł ro k u  tem u . S ie d z i 
w  k ry m in a le .  D o b rze  m u  ta k !  
P o s ta n o w iła m  te ra z  m śc ić  s ię  
na w s z y s tk ic h  m ężczyznach . 
N a w s z y s tk ic h ... B ez w y ją tk u !  
—  W y b u c h n ę ła  p łaczem  ta k  h i ­
s te ry c z n ie  h a ła ś liw y m , że m u ­
s ia łe m  ją  uciszyć.

—  N iechże  s ię  p an i*  u spo ko i. 
P rzec ież za tą  ścianą  są p asa ­
że ro w ie . P o  co m a ją  to  s ły ­
szeć?

M o ja  p e rs w a z ja  tro c h ę  p o ­
m o g ła . P a n i Zos ia  p rz e s ta ła  
p ła k a ć  i  zaczęła  m ó w ić  ta k  
szyb ko , że n ie  w s z y s tk o  m o g ­
łe m  zro zu m ie ć :

—  Z n is z c z y ł m n ie  ten  ła j ­
d ak . J a k  ja  te ra z  w y g lą d a m ?  
K ie d y ś  m o ja  u ro da  b łyszcza ła  
ja k  k ró le w s k a  szata, w s z y s tk ie  
g ło w y  o d w ra c a ły  się za m n ą . 
A le  ja  w te d y  n ie  ch c ia ła m  żad 

n y c h  w y m u s k a n y c h , p rz y s to j­
n ych  m ieszczuchów , a n i im p o ­
n u ją c y c h  s ta rs z y c h  pan ów .

(D a lszy  c iąg  n a s tą p i)



STRONA 7K ■mniam-
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ N a m ie s tn ik ”  
19.30.** M U Z Y C Z N Y  —  „ P ta s z n ik  z 
T y r o lu ”  g . 16; T E A T R  N A  W IE L ­
K I E J  — W ie lk a  1 4 - * -  „S m ife c h ”  g. 
19.

Jć l H Oi

„ L a s  p o w ie s z o n y c h ”  g . 15.30, 18,
20.30 —  r u m . — p a n o ra m . — o d  la t  
16; p o n ie d z ia łe k :  „ W ię z y  k r w i ”  g.
10.30, 13; „ L a s  p o w ie s z o n y c h ”  g.
15.30, 18, 20.30; K O S M O S  ( te l .  355-02) 
—  „ G a m o ń ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30,

O K A Z J A !
Posezonowa wyprzedaż 

wełnianych płaszczy 
niskoprocentowych

od 0 do 60 p ro c . w e łn y  

25 P RO C. B O N IF IK A T Y

do n a b yc ia  w  sk lepach  na  te re n ie  
Szczecina i  w o je w ó d z tw a . 

O kre s  w yp rze da ży  
od 6 do 28. I I .  1967 r.

O d 1. I I I .  1967 r .  sprzedaż bez 
b o n if ik a ty .

456-K

21 —  f r . - w ł .  — o d  l a t  14; p o n ie d z ia ­
łe k :  „ G a m o ń ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21; C O L O S S E U M  ( te l .  458-18)
— „ F a n f a n  T u l ip a n ”  g . 13.30, 16,
18.30, 21; f r . - w ł .  —  o d  la t  14; p o n ie ­
d z ia łe k :  „ F a n f a n  T u l ip a n ”  g . 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21; B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) — „ G d z ie  je s t  t r z e c i  k r ó l? ”  
g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — 
p o i .  —  o d  la t  14 (n ie d z ie la  i  p o n ie ­
d z ia łe k ;  P O L O N IA  ( t e l .  218-34) — 
„ T r z y d z ie ś c i  l a t  ś m ie c h u ”  g . 12, 14
—  U S A  — o d  l a t  9 ; „ K o t y ”  g . 16, 
18.15, 20.30 —  f r . - w ł .  — o d  la t  18; p o ­
n ie d z ia łe k :  „T rz y d z ie ś c i ,  l a t  ś m ie ­
c h u ”  g . 10, 12, 14; „ K o t y ”  g . 16, 18.15, 
20.30; M U Z A  (P o m o rz a n y )  —  „ P t a ­
k i ”  g . 17, 19 —  U S A  —  o d  la t  16; 
p o n ie d z ia łe k  —  n ie c z y n n e . M A R S
— „ C z a r n y  T u l ip a n ”  g . 17, 19.30 —  
f r .  —  o d  la t  14; T P P R  — „ J e s t  t a k i  
c h ło p a k ”  g . 18, 20 — o d  la t  14; F A ­
L A  —  „ D e n u n c ja c ja ”  g . 13, 15.15,
17.30, 19.45 — f r .  — p a n o ra m . —  od  
la t  16; E C H O  ( K r z e k o w o )  — „ C u ­
d o w n a  p o d r ó ż ”  g . 16 — s z w e d z k i — 
p a n o ra m . —  o d  la t  7 ; „ O d w e t  k p t .  
L e s z a ”  g . 18, 20 —  ju g .  — o d  la t  16; 
M E W A  (ż e le c h o w o )  — „ B a jk a  o 
M ro z ie  C z a r o d z ie ju ”  g . 16 — ra d ź .
— p a n o ra m . — o d  la t  7 ; „ Z ło t y  c z ło  
w ie k ”  g . 18 — w ę g . —  p a n o ra m . — 
o d  la t  12; p o n ie d z ia łe k  n ie c z y n n e ; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — „ S u b lo  
k a t o r ”  g . 14, 16, 18, 20 — p o i.  — 
o d  la t  16; p o n ie d z ia łe k :  „ M ię d z y  
l in a m i  r in g u ”  g . 17.30, 19.45 — U S A
— o d  la t  16; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — 
„ M i ło ś ć  b lo n d y n k i ”  g . 15, 17, 19 — 
C SR S — o d  la t  16; p o n ie d z ia łe k :  
n ie c z y n n e ;  H U T N IK  ( S to łc z y n )  —
— „ D w o r e k  c z te re c h  d z ie w c z ą t”  g. 
17, 19 —  ju g .  — o d  la t  16; p o n ie ­
d z ia łe k :  n ie c z y n n e ;  B A J K A  ( P o l i ­
ce ) —  „ M a r y s ia  i  N a p o le o n ”  g . 15, 
17, 19 —  p o i .  —  p a n o ra m . — od  la t  
16; p o n ie d z ia łe k  —  n ie c z y n n e ;

1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  —  „ N i k t  n ie  
c h c ia ł u m ie r a ć ”  g . 15, 17, 19 —  
ra d ź . —  p a n o ra m . — o d  l a t  16 —  
p o n ie d z ia łe k  —  n ie c z y n n e .

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y

D E L F IN  — „ R o z ta r g n io n y  ta tu ś ”  g . 
10, 11, 12 —  p o i.  —  o d  la t  7 ; B A Ł ­
T Y K  —  „ P r z y g o d a  w  p u s ty n i ”  g . 
10.10 — p o i.  —  o d  la t  7; P O L O N IA  
- •  „ L a ta ją c a  c h a tk a ”  g . 10, 11;
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — „ K r ó l  
M a c iu ś  I ”  g . 12 —  p o i.  —  o d  la t  7 ; 
H U T N IK  ( S to łc z y n )  — „ G e n e r a ł”  
g . 12 — U S A  —  od  la t  9 ; F A L A  — 
„ O  J a n k u  co  p s o m  s z y ł b u t y ”  g . 12 
—  p o i  —  o d  l a t  7 ; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą -  
o ie )  —  „ B a jk a  o  z ły m  p r ą d z ie ”  g . 
13 — p o i.  — o d  l a t  7 ; 1 M A J  ( Ż y ­
d ó w c e )  —  „ N ie s p o d z ia n k a ”  g . 13 — 
p o i . ;  M E W A  (Ż e le c h o w o )  — „ C a fe  
p o d  M in o g ą ”  g . 11 —  p o i .  —  o d  la t  
12; M U Z A  ( P o m o rz a n y )  — „ N o c  n ie  
s p o d z ia n e k ”  g . 16 —  p o i.  — o d  la t  
7; B A J K A  (P o lic e )  — „ Z a c z ę ło  s ię  
u o d  s e m a fo re m ”  g . 11 — p o i .  — o d  
ia t  7 ; M A R S  — „ P a n  K o r e k ”  g . 11, 
12 — p o i.  — o d  1. 7.

13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 — d a n ­
s in g  g . 20; N O T  —  W o j.  P o l.  67 — 
d a n s in g  g . 19—24; P IW N IC A  —  N ie  
p o d le g ło ś c i 19 — c h o in k a  n o w o ro c z ­
n a  g . 15; d a n s in g  g . 18; K L U B  R O ­
B O T N IC Z Y  —  B o h . W -w y  34 — „ P o ­
p o łu d n ie  n a s to la tk ó w ”  g . 16—20; 
K L U B  F A B R Y C Z N Y  S Z C P  — W ie ­
c z o re k  k a r n a w a ło w y  d la  m ło d z ie -  
ż y  g . 18.

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
rz e ź b a  p o m o rs k a , s z tu k a  p o ls k a  
X V I I I —X X  w . ;  re n e s a n s o w e  s t r o je  
k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g . 10—16; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  
B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 la t ,  ż e g lu g a , 
b u d o w n ic tw o  o k rę to w e , r y b o łó w ­
s tw o , u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta t ­
k ó w  m o r s k ic h ,  p r e h is to r ia  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o , p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f ­
r y k i  Z a c h o d n ie j,  z d z ie jó w  m o n e ty ,  
k o w a ls tw a  i  r z e m io s ł p o k r e w n y c h  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im , „ M o r z e ”  — 
w s p ó łc z e s n a  p la s ty k a  m a r y n is ty c z n a

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
ś w . W o jc ie c h a  7 ; S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  —  
u l .  P io t r a  S k a r g i ;  P O R A D N IA  S T O  
M A T O L O G IC Z N A  — A l .  P ia s tó w  1
— g . 9—14; P R Z Y C H O D N IA  R E J O ­
N O W A  N R  3 — W o j.  P o ls k ie g o  72
— g. 10—14; S P Ó Ł D Z . L E K A R Z Y  
S P E C J A L IS T Ó W  — W o j.  P o l.  42 — 
w iz y t y  d o m o w a  — c a łą  d o b ę , ( te l .  
86—01).
A P T E K I
N R  1 — W o j.  P o l.  49 — te l  371-55; 
N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101, te l.  730-44; 
N R  5 —  N a ru s z e w ic z a  11 — te l.
201-64.
D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W :
n r  1 —  W o j.  P o l.  52 —  g  15—20;
n r  5 —  A l .  W y z w o le n ia  37 —  g . 10—

W  sklepach na teren ie całego w o­

jew ództw a ty lko  w  miesiącu lu tym  

m ożna kupić po cenie obniżonej 

o 20 proc. praktyczne -w  okresie  

zim ow ym

T A T R ZA N K I
w różnych fasonach

(sznu row ane  i  na  s u w a k i)

T A T R Z A N K I D Z IE C IĘ C E

p op rze dn io  w  cenie  od 65 do  80 z ł 

obecn ie  o  20 p roc. n iższe j

T A T R Z A N K I D A M S K IE

pop rze dn io  w  cenie od 110 do  130 zł 

obecn ie  o  20 p roc. n iższe j

T A T R Z A N K I M Ę S K IE

p op rze dn io  w  cenie  od 130 do  155 zł 

obecn ie  o  20 p roc. n iższe j.

409-K

P s z e tg y ę i
W o je w ó d z k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  G e o d e z y jn e  G o ­
s p o d a r k i  K o m u n a ln e j  w  S z c z e c in ie , u l .  B r o ­
n ie w s k ie g o  5, o g ła sza  p r z e ta r g  n a  w y k o n a n ie  
e le w a c j i  b u d y n k u ,  r o b ó t  in s ta la c y jn y c h ,  p o -  
s a d z k a rs k ic h  o ra z  w y ło ż e n ie  g la z u r ą  p o m ie s z ­
cze ń  k u c h e n n y c h  w  Ś w in o u jś c iu  p r z y  u l .  S ło ­
w a c k ie g o  33. W  p r z e ta r g u  m o g ą  b ra ć  u d z ia ł 
p rz e d s ię b io r s tw a  p a ń s tw o w e , s p ó łd z ie lc z e  i  p r y ­
w a tn e . O fe r ty  n a le ż y  s k ła d a ć  n a  a d re s  p r z e d ­
s ię b io r s tw a  d o  15.11. b r .  O tw a rc ie  o f e r t  n a s tą p i 
16.11. b r .  o  g o d z . 10. Z a s t rz e g a  s ię  p r a w o  d o w o l­
n e g o  w y b o r u  o fe r e n ta  b e z  p o d a n ia  u z a s a d n ie ­
n ia .  444-K

pracownicy poizu^iwani
S to c z n ia  S z c z e c iń s k a  im .  A .  W a rs k ie g o , p r z y j ­
m ie  d o  p r a c y  o d  z a ra z : e k o n o m is tó w  z w y ż s z y m  
w y k s z ta łc e n ie m  i  p r a k t y k ą  n a  s a m o d z ie ln e  s ta ­
n o w is k a  d o  d z ia łu  a n a l iz y  e k o n o m ic z n e j i  d z ia ­
łu  r e w iz y jn e g o ,  in ż y n ie r ó w  o s p e c ja l iz a c j i  — 
e le k t r y k ,  m e c h a n ik  b u d o w la n y  d o  s z e fo s tw a  
in w e s ty c j i ;  te c h n ik ó w  d o  z a o p a trz e n ia  w  b r a n ­
ż y  h u tn ic z e j ;  t e c h n ik ó w  d o  b iu ra ' te c h n o lo ­
g ic z n e g o ; k ie r o w n ik ó w  z e s p o łó w  m a g a z y n ó w  i 
k ie r o w n ik ó w  m a g a z y n ó w  ze ś r e d n im  w y k s z ta ł ­
c e n ie m . O d k a n d y d a tó w  w y m a g a  s ię  k i l k u l e t ­
n ie j  p r a k t y k i  w  p o s z u k iw a n e j s p e c ja l iz a c j i .  
Z g ło s z e n ia  i  in fo r m a c je :  w  d z ia le  o s o b o w y m  
S to c z n i S z c z e c iń s k ie j,  u l .  H u tn ic z a  1. 445-K

S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  „ T r y k o t ”  p r z y jm ie  o d  z a ra z  
d z ie w ia rz y  ( k o b ie ty )  z w ła s n y m i m a s z y n a m i do  
p r a c y  c h a łu p n ic z e j.  W a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  d o  
o m ó w ie n ia  w  b iu rz e  s p ó łd z ie ln i  p r z y  u l .  M a ­
z o w ie c k ie j  13. W y m a g a n e  s k ie r o w a n ie  z  W y ­
d z ia łu  Z a t r u d n ie n ia .  244-K

P o z n a ń s k a  W y tw ó r n ia  P r o te z  — O r to p e d y c z n y  
P u n k t  U s łu g o w y  w  S z c z e c in ie  p r z y  u l .  W o jc ie ­
ch a  11, z a t r u d n i  o d  z a ra z  2 o b u w n ik ó w .  P ra c a  
a k o rd o w a . W y m a g a n e  s k ie r o w a n ie  z  W y d z ia łu  
Z a t ru d n ie n ia .  446-K

D z ie ln ic o w y  Z a rz ą d  B u d y n k ó w  M ie s z k a ln y c h  
S z c z e c in -S ró d m ie ś c ie  n r  2, u l .  L .  H e y k i  23, za ­
t r u d n i :  k ie r o w n ik a  g r u p y  r o b ó t  — w y m a g a n e  
w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  te c h n ic z n e  4 la ta  p r a k t y ­
k i  lu b  u p r a w n ie n ia  m is t r z o w s k ie  i  2 la ta  p r a k ­
t y k i  n a  s ta n o w is k u  s ta rs z e g o  m a js t r a ;  4 i n ­
s p e k to ró w  k o n t r o l i  te c h n ic z n e j  d o  A D M -u ,  W y ­
m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ż s z e  te c h n ic z n e  i  r o k  
p r a k t y k i  lu b  ś re d n ie  te c h n ic z n e  i  4 la ta  p r a k t y ­
k i  z a w o d o w e j;  g łó w n e g o  m e c h a n ik a  z w y k s z ta ł ­
c e n ie m  w y ż s z y m  te c h n ic z n y m  i  5 la t  p r a k t y k i  
lu b  ś r e d n im  te c h n ic z n y m  i  7 l a t  p r a k t y k i ;  s t. 
k o s z to ry s a n ta  z w y k s z ta łc e n ie m  w y ż s z y m  te c h ­
n ic z n y m  i  5 l a t  p r a k t y k i  n a  b u d o w ie  i  3 la ta  
p r a k t y k i  w  k o s z to r y s o w a n iu ;  2 p . o . g łó w n y c h  
k s ię g o w y c h  d o  A D M -u ,  z w y k s z ta łc e n ie m  ś re d ­
n im  e k o n o m ic z n y m  i  5 l a t  p r a k t y k i  z a w o d o ­
w e j ;  a d m in is t r a to r a  z  w y k s z ta łc e n ie m  ś re d n im  
i  5 l a t  p r a k t y k i  z a w o d o w e j.  K a n d y d a c i  m o g ą  
zg ła sza ć  s ię  c o d z ie n n ie  w  D z ie ln ic o w y m  Z a rz ą ­
d z ie  B u d y n k ó w  M ie s z k a ln y c h  S z c z e c in -S ró d ­
m ie ś c ie  n r  2, u l .  L .  H e y k i  23, w  g o d z . 7.30— 15.

447-K

F a b ry k a  A p a r a t u r y  M le c z a r s k ie j  w  S z c z e c in ie , 
u l .  G d a ń s k a  21-b, z a t r u d n i  n a ty c h m ia s t  3 te c h ­
n ik ó w  m e c h a n ik ó w  o ra z  k ie r o w n ik a  d z ia łu  e k o ­
n o m ic z n e g o . W a r u n k i  p ła c y  i  p r a c y  d o  o m ó w ie ­
n ia  n a  m ie js c u .  427-K

D y r e k c ja  S z c z e c iń s k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  P r o ­
d u k c j i  P o m o c n ic z e j B u d o w n ic tw a ,  S z c z e c in , u l .  
S z c z a w io w a  54, z a t r u d n i  in ż y n ie r ó w  lu b  te c h n i­
k ó w  b u d o w la n y c h  n a  s ta n o w is k a  k ie r o w n ic z e  
w  p o d le g ły c h  z a k ła d a c h  b e to n ia r s k ic h .  P o ż ą d a ­
na  p r a k t y k a  w  z a k re s ie  k o n s t r u k c j i  p r e fa b r y ­
k o w a n y c h  — b e to n o w y c h  i  ż e lb e to w y c h .  W a ­

r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  d o  u z g o d n ie n ia  w  d y r e k ­
c j i  p rz e d s ię b io r s tw a .  W y m a g a n e  s k ie r o w a n ie  z 
W y d z ia łu  Z a t ru d n ie n ia .  429-K

D y re k c ja  O k rę g u  P o c z ty  i  T e le k o m u n ik a c j i  w  
S z c z e c in ie , z a t r u d n i  2 in ż y n ie r ó w  b u d o w la n y c h  
z  u p r a w n ie n ia m i.  W a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  d o  o -  
m ó w ie n ia  w  d z ia le  k a d r  i  s z k o le n ia , a l .  N ie p o d ­
le g ło ś c i 41/42, I  p ię t r o ,  p o k ó j  125. W y m a g a n e  
s k ie r o w a n ie  z  W y d z ia łu  Z a t ru d n ie n ia .

425-K

S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  P rz e m y s łu  S p iry tu s o w e g o  
i  D ro ż d ż o w e g o , z a t ru d n ią  o d  z a ra z  in ż y n ie r ó w  
c h e m ik ó w  —  s p e c ja ln o ś ć  c h e m ia  s p o ż y w c z a ; 
in ż y n ie r a  e n e rg e ty k a  — s p e c ja ln o ś ć  e n e rg ia  c ie p l 
na  n a  s ta n o w is k a  k ie r o w n ic z e  o ra z  k ie r o w c ó w  
z I I  k a t .  p r a w a  ja z d y  i  ś lu s a rz y  w y s o k o  k w a l i f i ­
k o w a n y c h  z u p r a w n ie n ia m i m is t r z o w s k im i,  
w z g lę d n ie  c z e la d n ic z y m i.  W a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  
do  o m ó w ie n ia  n a  m ie js c u .  422-K

Z a k ła d y  M e ta lo w e  „ F e r r u m ”  S p ó łd z ie ln ia  P r a ­
c y  w  S z c z e c in ie , u l .  S t o r r a d y  1/3 — z a t ru d n ią  
o d  za ra z  te c h n ik a  m e c h a n ik a  z o d p o w ie d n ią  
p r a k ty k ą  na  s ta n o w is k o  k ie r o w n ik a  k o n t r o l i  
te c h n ic z n e j;  in ż y n ie r a  lu b  te c h n ik a  m e c h a n ik a  
z o d p o w ie d n ią  p r a k t y k ą  n a  s ta n o w is k o  s t .  te c h ­
n o lo g a . W a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  d o  o m ó w ie n ia  
w  b iu rz e  S p ó łd z ie ln i  u l .  S to r r a d y  1/3, p o k ó j  9. 
W y m a g a n e  s k ie r o w a n ie  z  W y d z ia łu  Z a t r u d n ie ­
n ia .  '  420-K

D n ia  2. I I .  1967 r. zm arła

dr Maria Banach
d łu g o le tn ia  le k a rk a  W o j. S zp ita la  
Zakaźnego i  W o j. P rz y c h o d n i S k ó r- 

n o -W e ne ro lo g iczn e j.

W  Z m a r łe j tra c im y  cen ioną  i  k o ­
chaną ko leżankę .

Lekarze z W o j. Szp itala  Zakaźnego  
i W o j. Przychodni 

Skórno-W enerologicznej
1063-G

w

Z o k a le
C Z T E R Y  h e k ta r y  z ie m i 
w a rz y w n ic z o  -  o g r o d n i­
cz e j z w i l lą ,  te re n  W ie l  
k ie j  W a rs z a w y )  — p i l ­
n ie  s p rz e d a m . P o ś re d n i­
c y  w y k lu c z e n i :  W a rs z a ­
w a  93, K u r a n t ó w  13, O l-  
b ry s z . 44 8 -K

T A K S O M E T R , n a jc h ę t ­
n ie j  „ P o l t a x ”  lu b  „ A r -  
g o ”  —  k u p ię ,  te l.  302-447, 
w  g o d z . 9—15.- 1064-G

G A R A Ż  b la s z a n y , s a m o ­
c h o d o w y  —  k u p ię ,  te l.  
25-330. 1053-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne , te l.  39-770. M o c h o l.

1053-G

O D N A J M Ę  p o k ó j  z  C. O., 
P o g o d n o , O k r z e i 65.

1042-G
K W A T E R U N K O W E  —
p o k ó j  z  k u c h n ią ,  k o m ­
f o r t ,  w  O ls z ty n ie  — za­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . W ia d o m o ś ć : 
S z c z e c in , te l.  453-56, w  
g o d z in a c h  p o p o łu d n io ­
w y c h .  907-G

M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  p o ­
s z u k u je  p o k o ju ,  te l.  
82-74. 980-G

P I A N IN O  k r z y ż o w e  — 
s p rz e d a m , te l.  216-30.

1056-G
T A K S O M E T R  „ H a łd a ” , 
z l in k ą  i  r e d u k to r e m  — 
s p rz e d a m . B o h . G e tta  
W a rs z a w s k ie g o  17—22.

982-G
P S Y  „ p e k iń c z y k i ”  —  
s p rz e d a m . W o js k a  P o l­
s k ie g o  52— 1. 1060-G

S U C Z K Ę  „ J a p o ń c z y k ”
— s p rz e d a m . B u c z k a  23
—8. 962-G

T A K S O M E T R  „ H a łd a ”
—  s p rz e d a m , t e l .  464-11.

1009-G

P R O G R A M  P O L S K I
8.30 P o l i t e c h n ik a  T V  — F iz y k a ;  9.05 
P o l i t e c h n ik a  T V  —  „ C a łk a  n ie  o z n a  
e zo n a ” , 9.35 P o l it e c h n ik a  T V  — 
„P o d s ta w o w e  c a łk i ” , 10.05 P r o g r a m  
d n ia ,  10.10 D la  m ło d y c h  w id z ó w :  K i  
n o  „ P r z y g o d a ”  —  „ M u c h ta r  n a  t r o ­
p ie ”  — f i l m  fa b u la r n y  p r o d ,  ra d ź .,
11.30 P o ls k a  K r o n ik a  F i lm o w a ,  11.40 
W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  11.50 
„ B a w c ie  s ię  z n a m i” , 12.25 „ W ie lk ie  
s p r a w y  m a ły c h  d z ia łe k ” , 12.40 T e a  
t r z y k  d la  p r z e d s z k o la k ó w  —  „ K u ­
b e k  m le k a ” , 13.20 „P o d s tę p  c z a ro w ­
n ic y ”  — f i l m  z  s e r i i  „ C z a r o w n ic e ” , 
¡3.45 „ P r z e m ia n y ” , 14.10 „ D z ie ń  M a t 
k i ”  —  f i l m  z  s e r i i :  „ W o jn a  d o m o ­
w a ” , 14.50 „W s p o m n ie n ia  z  P o d la ­
s ia ”  — p r o g r a m  z  c y k lu :  „ P ió r k ie m

w ę g le m ” , 15.10 „ J a n  z B o g u m in a ” , 
re p o r ta ż  f i lm o w y  z c y k lu :  „ L u d z ie  
i  z d a rz e n ia ” , 15.25 T e a t r  N ie d z ie ln y  
— „ N a u c z y c ie l  ta ń c a ” , 16.30 S p ra ­
w o z d a n ie  z M is t r z o s tw  E u r o p y  w  je ź  
d z ie  f ig u r o w e j  —  p o k a z y  m is t r z ó w  
(z L u b ia n y ) ,  18.20 Z  c y k lu :  „ P o r t ­
r e t y ”  — H e n r y k  S ie n k ie w ic z ,  19.20 
D o b ra n o c  d z ie c io m . 19.30 D z ie n n ik  
T V ,  20 „ R o z w o d ó w  n ie  b ę d z ie ”  — 
f i l m  fa b u la r n y  p r o d .  p o i. ,  21.35 N ie ­
d z ie la  s p o r to w a , 21.55 S z c z e c iń s k a  
k r o n ik a  s p o r to w a , 22 P r o g r a m  n a  Ju  
t r o ,  m e lo d ia  n a  d o b ra n o c . 
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
8.30 N a u k a  ję z y k a  r o s y js k ie g o ,  9 
W ia d o m o ś c i,  9.35 N a u k a  ję z y k a  a n ­
g ie ls k ie g o , 10 „ K o t  w  b u ta c h ” , b a j ­
k a  d la  d z ie c i,  11.15 R e p o r ta ż  k r a jo ­
z n a w c z y , 12 W ia d o m o ś c i,  12.05 A u ­
d y c ja  d la  w s i,  13 N ie d z ie ln e  ro z m o ­
w y ,  13.30 T r a n s m is ja  s p o r to w a  — 
k o n k u r s  s k o k ó w  n a r c ia r s k ic h ,  15 
W  k r a in ie  b a jk i ,  15.30 „ C ó r k a  r y ­
b a k a ”  — s tu d io  H a lle ,  15.55 W ia d o ­
m o ś c i, 16 D la  k a ż d e g o  co ś  m iłe g o ,  
17 K o n c e r t  f i lh a r m o n ik ó w  w ie d e ń ­
s k ic h  — m e lo d ie  J a n a  S tra u s s a , 18 
A k tu a ln o ś c i  s p o r to w e , 18.50 P o z d ro  
w łe n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19.25 P ro g n o ­
za p o g o d y , 19.30 W ia d o m o ś c i,  20 
„ P rz e s tę p s tw a  d o s k o n a le ”  — T e a tr  
T V ,  21.30 „ N ie  p rz e s z k a d z a ć ”  —  r e ­
p o r ta ż  z p r ó b y  c h ó r u  ra d io w e g o  i 
l ip s k ie j  o r k ie s t r y  s y m fo n ic z n e j,  22 
W ia d o m o ś c i,  22.05 O s ta tn ie  w ia d o ­
m o ś c i s p o r to w e .

J2 a cf i &
5.27 P o c z ą te k  a u d y c j i ,  5.30 S ta n  p o ­
g o d y  i  w ia d o m o ś c i,  5.36 M u z y k a  p o  
r a n n a , 6.36 P r o g r a m  d n ia ,  6.46 C . d .  
m u z y k i  p o r a n n e j,  7.30 S ta n  p o g o d y , 
d z ie n n ik  p o r a n n y  i  p rz e g lą d  czaso ­
p is m , 7.45 C . d . m u z y k i  p o r a n n e j,  
8 „ M o s k w a  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą  
s łu c h a c z o m  p o ls k im " ,  8.33 „ R a d io -  
p r o b le m y ” , 8.45 „ B a ł t y c k a  w a c h ta ” , 
9.05 A u d y c ja  z c y k lu :  „ Z ie m ie  n a ­
sze” , 9.20 F e l ie to n  m u z y c z n y , 9.45 
„ D z ie ń  p o e z j i ” , 10 N o ta tn ik  k u l ­
t u r a ln y  W y b rz e ż a , 10.25 C h w i la  m u ­
z y k i ,  10.30 K a b a re t  p io s e n k i,  10.57 
„G o s p o d a  p o d  d o b rą  g w ia z d ą ” , 11.42 
„ S ia d a m i w o jn y ” , 11.57 S y g n a ł cza - 
śu i  h e jn a ł  z w ie ż y  M a r ia c k ie j ,  12.10 
W a rs z a w s k i t y g o d n ik  d ź w ię k o w y ,  
12.35 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y ,  13.35 
P o ls k a  m u z y k a  lu d o w a  w  w y k o n a ­
n iu  Z e s p . L u d o w e g o  P R , 14 „ U k r y ­
t y  s o ju s z n ik ”  —  o p o w ia d a n ie ,
14.30 G ra  „ S tu d io  M -2 ” , 15 S łu c h o ­
w is k o  d la  d z ie c i:  „ K ic h a ją c a  sza ­
fa ” , 15.45 M u z y k a  r o z r y w k o w a ,  16 
„ B u r z l iw e  ż y c ie  L e jz o r k a  R o j t -  
s z w a ń c a ” , 16.30 K o n c e r t  C h o p in o w ­
s k i,  17.05 F e l ie to n  n a  te m a ty  m ię ­
d z y n a ro d o w e , 17.15 K w a d r a n s  z  ze ­
s p o łe m  „ T h e  S h a d o w s ” , 17.30 „ T a k ­
t y  i  k o n ta k t y ” , 19 R e w ia  p io s e n e k ,
19.30 „ K r a m  z p io s e n k a m i” , 20.30 
F e l ie to n  B a lta z a ra , 20.42 M u z y k a ,  21 
S ta n  p o g o d y  i  d z ie n n ik  w ie c z o rn y ,  
21.22 M u z y k a  ta n e c z n a , 22 O g ó ln o ­
p o ls k ie  w ia d o m o ś c i s p o r to w e  i  w y ­
n i k i  T o to - L o tk a ,  22.20 W ia d o m o ś c i 
s p o r to w e , 22.30 N ie d z ie ln e  w ie c z o ry  
m u z y c z n e  —  z a r c y d z ie ł  J a n a  S e b a ­
s t ia n a  B a c h a , 23.34 K o ły s a n k i  na  d o ­
b r a n o c , 9.10—2.55 P r o g r a m  n o c n y  
( I  p r . ) .

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A "  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y  : c e n t r a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 61 ); d z ia ł 
m ie js k i  462-35: d z ia ł m o r s k i  1 s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło sze ń  428-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 240-28, d a le k o p is y  240-18. P r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  l  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M ożn a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io r s tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  ł  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie . A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra t  '  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  —  37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł :  r o c z n ie  — 150 z ł.  P re n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  Jest o  40 p r o c .  d ro ższa  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, te l.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024._____________________________ S zcz . Z a k ł .  G r a f ._______________ C—1



S T R O N A  as ic itcmK - - - - - - - - - - - - - -
Radosny dzień w nowej szkole

D z ie c i ze S k o lw in a  zazdrośc iły  do tą d  s w y m  ró w ie ś n ik o m  
2  in n y c h  d z ie ln ic , że m ogą uczyć s ię  w  ja s n y c h  i  p rz e s tro n ­
n y c h  k lasach , że s iedzą w  n ow ych  ła w k a c h . B o  też w a ru n k i 
w  ja k ic h  uczy ła  s ię  m łod z ie ż  s k o lw iń s k a  b y ły  b ardzo  tru d n e . 
S ta ry , z a g rzyb io n y  b u d y n e k  p rz y  u l.  S to łc z y ń s k ie j 29, w  k tó ­
ry m  m ieśc iła  się szko ła , ju ż  od  d aw n a  ty lk o  z ko n ie czn ośc i 
s łu ż y ł ty m  ce lom . Zw łaszcza , że b ud ow a  n o w e j szko ły  p rz y  u li-: 
c y  K a rp a c k ie j m ocno się p rze c iąg a ła .

I  o to  m a rz e n ia  d z ie c i i  n a u c z y c ie l i  s ta r e j  s z k o ły  n a re s z c ie  s ię  s p e ł­
n i ł y .  O d ju t r a  m ło d z ie ż  ro z p o c z y n a  n a u k ę  w  n o w y m , p ię k n y m  o b ie k ­
c ie ,  k tó re g o  u ro c z y s te  o tw a r c ie  o d b y ło  s ię  w c z o r a j  p r z y  u i .  K a rp a c ­
k ie j .  O d ś w ię tn ie  u b r a n a  d z ie c ia r n ia  i  z e b ra n e  w  k o m p le c ie  g r o n o  
p e d a g o g ic z n e  s e rd e c z n ie  w i t a l i  p r z y b y ły c h  n a  o tw a r c ie  s z k o ły  p rz e d ­
s ta w ic ie l i  w ła d z  p a r t y jn y c h  i  p a ń s tw o w y c h  n a sze g o  m ia s ta :  s e k re ­
ta rz a  K M  P Z P K  W ie s ła w a  G R A B O W IC Z A , p rz e w o d n ic z ą c e g o  P re z y ­
d iu m  M R N  — H e n ry k a  Ż U K O W S K IE G O , K u ra to ra  O k rę g u  S z k o ln e g o  
—  Z b ig n ie w a  S Z Y R O K IE G O , g o s p o d a rz y  d z ie ln ic y  N a d  O d rą  z p rz e ­
w o d n ic z ą c y m  D R N  — J ó z e fe m  B O J A N O W S K 1 M , p r z e d s ta w ic ie li  w ła d z  
o ś w ia to w y c h  z in s p e k to r e m  s z k o ln y m  Z y g m u n te m  S Z Y D Ł O W S K IM . 
W  u ro c z y s to ś c i u c z e s tn ic z y l i  ta k ż e  d y r e k to r z y  s k o lw iń s k ic h  z a k ła ­
d ó w  p r a c y  o ra z  b u d o w n ic z o w ie  s z k o ły .

Po se rdecznym  p o w ita n iu  p rz y b y ły c h  p rzez  k ie ro w n ik a  
S z k o ły  P od s taw ow e j n r  44 —  M A R IA N A  P E R E P E C ZY , na­
s tę p u je  n a jb a rd z ie j oczek iw an y  m o m e n t: sym bo liczne  p rze c ię ­
c ie  w s tę g i. K u ra to r  Z b ig n ie w  S z y ro k i, p rze ka za ł m łodz ieży  
n a jlep sze  życzenia  b a rdzo  d o b rych  w y n ik ó w  w  nauce. D ziec i 
o b d a ro w a ły  sw ych  gości w ią z a n k a m i k w ia tó w , po  czym  na ­
s tą p iło  zw iedzan ie  nowego b u d y n k u .

S z k o ła  p r z y  u l .  K a r p a c k ie j  w y b u d o w a n a  z o s ta ła  k o s z te m  6,5 m in  z ł. 
K la s o p ra c o w n ie  i  g a b in e ty  z o s ta ły  w yp o sa żo n e  w  s p rz ę t i  p o m o ce  
n a u k o w e  za o k o ło  1 m in  z ł.  W  te j  1 5 -o d d z ia ło w e j s z k o le  u c z y ć - s ię 
b ę d z ie  o d  ju t r a  430 d z ie c i.  N a u k a , d z ię k i d o b r y m  w a r u n k o m  lo k a lo ­
w y m  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  n a  je d n ą  z m ia n ę . S z k o łę  w y b u d o w a ło  
S P B M -1 , a le  w  j e j  w z n o s z e n iu  d u ż y  u d z ia ł m a ją  ta k ż e  s a m i m ie s z ­
k a ń c y  S k o lw in a ,  k tó r z y  p rz e z  w ie le  m ie s ię c y  p o m a g a li  p r z y  p ra c a c h  
z ie m n y c h  i  p o r z ą d k o w y c h .  G o s p o d a rz e  m ia s ta  i  d z ie ln ic y  N a d  O d rą  
o b ie c u ją ,  że d o ło ż ą  s ta ra ń ,  b y  u p o rz ą d k o w a ć  ta k ż e  te re n  s a m e j s z k o ­
ły .  g d y ż  d o jś c ie  d o  n ie j  to n ie  w  b ło c ie .

Uroczystość o tw a rc ia  u ś w ie tn ił w y s tę p  zespołu p iose n k i 
i  tańca  „D z ie c i ze S k o lw in a ” , k tó re g o  k ie ro w n ik ie m  a r ty s ty c z ­
n y m  je s t Józef K acam on. B y ł to  p ro g ra m  ż y w y , b a rw n y , za 
k tó r y  m ło d z i w y k o n a w c y  d o s ta li w ie le  b ra w . (D y l.)

W c z o r a j w  g a b in e c ie  p r z e ­
w o d n ic z ą c e g o  P r e z y d iu m  W R N  
o d b y ła  s ię  u ro c z y s to ś ć  d e k o ­
r a c j i  c z te re c h  m ie s z k a ń c ó w  
S z c z e c in a  w y s o k im i od zn a czę  
n ia m i p a ń s tw o w y m i.  E . R a jz -  
m a n , H . W a jz b la t  i  J . K o ­
w a lc z y k  z r ą k  p rz e w . P W R N  
M . Ł e m p ic k ie g o  o t r z y m a l i  
K r z y ż e  K a w a le r s k ie  O r d e ru  
O d ro d z e n ia  P o ls k i,  a J . U d z ik
— K r z y ż  O f ic e r s k i  O r d e ru  O d
r o d z e n ia  P o ls k i.  . O b e c n i b y l i  
ta k ż e :  k ie r o w n ik  W y d z ia łu
K u l t u r y  W R N  — W . D a n is z e w  
s k i  i  p rz e w o d n ic z ą c y  W K K F iT
— Z . O r ło w s k i.

120 h a n d lo w c ó w  —  a k t y w i ­
s tó w  z w ią z k o w y c h  z e b ra ło  s ię  
w c z o ra j w  k lu b ie  „ P iw n ic a ”  
n a  u ro c z y s to ś c i p o ś w ię c o n e j 
o b c h o d o m  „ D N I A  H A N D L Ó W  
C A ” . O k o lic z n o ś c io w e  p rz e ­
m ó w ie n ie  w y g ło s i ł  p rz e w o d ­
n ic z ą c y  Z O  Z Z P H iS  — S t. 
K O R D A C Z U K ..  15 z a s łu ż o n y c h  
p r a c o w n ik ó w  o t r z y m a ło  s re b r  
ne  i  z ło te  o d z n a k i z w ią z k o ­
w e . P o  c z ę ś c i o f ic ja ln e j  w y ­
s tą p i ł  ze s p ó ł k a b a r e tu  „ K O L ­
K A ”  i  o d b y ła  s ię  z a b a w a  ta ­
n e czn a .

W  z w ią z k u  z  z a p la n o w a n ą  
d la  S z c z e c in a  b u d o w ą  m a g a ­
z y n ó w  n a  w a r z y w a ,  o w o c e  i  
z ie m n ia k i  o ra z  c h ło d n i  w  
S z c z e c in ie  p r z e b y w a l i  w c z o ­
r a j :  z -ca  d y r .  B iu r a  In w e s ty  
- y jn e g o  C e n t r a l i  S p ó łd z ie ln i 
O g ro d n ic z y c h  w  W a rs z a w ie  
in ż . P a w ło w s k i i  p rz e d s ta w i­
c ie l B iu r a  P r o je k tó w  C S O  in ż . 
C z u ło w s k i.  W ra z  z p rz e d s ta ­
w ic ie la m i w ła d z  h a n d lo w y c h  
i  in w e s to r a ,  k tó r y m  b ę d z ie  
S O P , g o śc ie  z ło ż y l i  w iz y tę  w i  
- •e p rz e w o d n ic z ą c e m u  P M R N  
E . G a łc e . P o d cza s  s p o tk a n ia  
o m ó w io n o  s p r a w y  z w ią z a n e  
z ro z p o c z ę c ie m  te j  in w e s ty c j i .  
J e j k o s z t m a  w y n ie ś ć  39 m in  
z ł.

„ Ś W IA T  W C Z O R A J  I  D Z IŚ ”

P o d  ty m  t y t u łe m  Z o rg a n i­
z o w a n o  w  Z a m k u  w y s ta w ę  
k s ią ż k i.  J e s t t o  p ie rw s z a  im ­
p re z a  z te g o  c y k lu .  O tw a rc ie  
w y s ta w y  n a s tą p i j u t r o  o  g o d z . 
10. P o  o tw a r c iu  e k s p o z y c j i  o d ­
b ę d z ie  s ię  s p o tk a n ie  z p rz e d ­

s ta w ic ie le m  S p ó łd z ie ln i W y ­
d a w n ic z e j „ K s ią ż k a  i  W ie d z a ”  
— re d . J .  W id ła s z e w s k im .

„Młynek do kawy”
w „Pleciudze”
W  te a trz e  „P L E C IU G A ”  w y  

S taw iana  je s t bardzo  c iekaw a  
sz tuka  K . I .  G ałczyńsk iego  
p t. :  „ M Ł Y N E K  D O  K A W Y ” . 
Na z d ję c iu : m i l ic ja n t  i  boha­
te r  s z tu k i —  m ły n e k  do  ka ­
w y . F o to : G. W Y S Z O M IR S K A

Konkursy i festiwale
z okazji 50 rocznicy 

Rewolucji 
Październikowej

S p o ś ró d  s z e re g u  im p r e z  k u l t u r a l  
n y c h  o za s ię g u  k r a jo w y m ,  k tó re  
o d b ę d ą  s ię  w  ty m  r o k u  w  z w ią z  
k u  z 50 r o c z n ic ą  W ie lk ie j  R e w o ­
l u c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j  n a  szczeg ó ł 
n ą  u w a g ę  z a s łu g u ją :  X I I I  O g ó ln o ­
p o ls k i  K o n k u r s  R e c y ta to rs k i ,  O g ó l 
n o p o ls k i F e s t iw a l A m a to r s k ic h  
T e a tr ó w  P o e z j i  o ra z  O g ó ln o p o ls k i 
K o n k u rs  P io s e n k a rz y  A m a to r ó w  
W y k o n a w c ó w  P io s e n k i R a d z ie c k ie j.

N a  s p o tk a n iu ,  k tó re ,  o d b y ło  s ię  
w  s o b o tę  4 lu te g o  w  s ie d z ib ie  Z a ­
rz ą d u  W o je w ó d z k ie g o  T P P R  p r z e ­
w o d n ic z ą c y  K o m i te tu  O r g a n iz a c y j 
ne go  K o n k u rs u  I .c c h  S ie rk o w s ld  i 
p rz e w o d n ic z ą c y  T P P R  L e o n  S ze ch - 
te r  p o in fo r m o w a l i  d z ie n n ik a r z y  
o ra z  p r z e d s ta w ic ie li  i n s t y t u c j i  k u l  
tu r a ln y c h  o p rz e b ie g u  p ra c  z w ią ­
z a n y c h  z t y m i  p o w a ż n y m i im p r e ­
z a m i. ( ru )

100 wierszy wywiadu

Rozbudowa zaplecza
tematem nr 1

szczecińskiego budownictwa
W  d n ia c h  6— 7 lu te g o  b r. w  W a rs z a w ie  odbędzie  się V I I I  

K ra jo w y  Z ja z d  Z w ią z k u  Zaw odow ego  P ra c o w n ik ó w  B u d o w ­
n ic tw a  i  P rz e m y ś lu  M a te r ia łó w  B u d o w la n y c h . Ponad 21 tys. 
cz ło n k ó w  tego z w ią z k u  z naszego w o je w ó d z tw a  będzie re p re ­
ze n to w ać 10 de lega tów . N a  z jazd  w y je d z ie  ró w n ie ż  6 gości.

—  Z  ja k im i p o s tu la ta m i ja d ą  
szczecińscy b u d o w la n i na k ra ­
jo w y  zjazd?  —  p y ta m y  p rz e ­
wodn iczącego d e le g ac ji, p rz e ­
w odniczącego Za rzą du  O krę gu  
Z Z P B iP M B  w  Szczecin ie  —  
S ta n is ła w a  D lugobo rsk iego .

Notatnik
szczeciński

F i lm y  o ś w ia to w e  „ Z n a c z k i  m ó ­
w ią ” , „ P a m ię t n ik  f i l a t e l i s t y ”  o ra z  
b a jk a  w y ś w ie t lo n e  z o s ta n ą  w  M u ­
z e u m  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  p r z y  
u l .  S ta r o m ły ń s k ie j  d z iś , w  n ie d z ie ­
lę , o  g o d z . 12.

Z e b ra n ie  s p ra w o z d a w c z o - w y b o r ­
cze  K o ła  M ie js k ie g o  U k ra iń s k ie g o  
T o w a rz y s tw a  S p o łe c z n o -K u l tu ra l ­
n e g o , o d b ę d z ie  s ię  d z iś  w  n ie d z ie lę ,  
p r z y  u l .  M ic k ie w ic z a  21, w  I  t e r ­
m in ie  o  g o d z . 17.30, lu b  w  I I  te r ­
m in ie  o g o d z . 18. O b e c n o ś ć  w s z y s t­
k ic h  c z ło n k ó w  o b o w ią z k o w a .

„ R o d z ic e  a m ło d z ie ż ”  to  t y t u ł  p re  
le k c j i ,  k t ó r a  o d b ę d z ie  s ię  w  s a l i  
k in a  P a ła c u  M ło d z ie ż y  w  p o n ie ­
d z ia łe k ,  o  g o d z . 18. P o  p r e le k c j i  
z o s ta n ie  w y ś w ie t lo n y  f i l m  p t .  „ O r ­
g a n k i ” .

P o w tó r z e n ie  s z tu k i  H e n ry k a  B a r  
d i je w s k ie g o  „ Z a ę z n i jc ie  s ię  ś m ia ć ”  
o d b ę d z ie  s ię  w  p o n ie d z ia łe k ,  o 
g o d z . 20. w  k lu b ie  „13  M u z ” . O b sa ­
da  p r e m ie ro w a ,  re ż y s e r ia  Z d z is ła ­
w a  K ra u z e , s c e n o g ra f ia  J e rz e g o  
K o ła c z a .

K lu b  „13 M u z ”  za p ra sza  sw .o ich  
b y w a lc ó w  n a  t r a d y c y jn e  „ o s t a t k i ”  
— w e  w to r e k  w  g o d z . 20— 1.

— S z c z e c iń s k ie  p rz e d s ię b io r s tw a  
b u d o w la n e  o b o k  s u k c e s ó w  — t r z e ­
b a  t o  p rz y z n a ć  — m a ją  * ta k ż e  
z n a c z n e  k ło p o ty .  W  d a ls z y m  c ią ­
g u  n ie  je s t  w y s ta r c z a ją c a  m o c  
p rz e ro b o w a . W ią ż e  s ię  to  z b r a ­
k ie m  d o s ta te c z n e g o  z a p le c z a  p r o ­
d u k c y jn o - te c h n ic z n e g o  i  s o c ja ln e ­
go . O b e cn a  p ię c io la t k a  m a  p r z y ­
n ie ś ć  w  ty m  z a k re s ie  r a d y k a ln ą  
p o p ra w ę . U w a ż a m y , że s p ra w a  za ­
g o s p o d a ro w a n ia  o lb r z y m ic h  ś ro d ­
k ó w  p rz e z n a c z o n y c h  n a  in w e s ty ­
c je  w ła s n e  s z c z e c iń s k ic h  p rz e d s ię ­
b io r s t w  je s t  z a g a d n ie n ie m  p ie r w ­
s z o p la n o w y m . T e n  p r o b le m  nasza 
d e le g a c ja  n a  V I I I  K r a jo w y m  
Z je ź d z ie  w y s u n ie  ja k o  n a jp i l n ie j ­
szy .

—  J a k ie  inne  zagadn ien ia  bę­
dą p rze dm io te m  o b rad  k ra jo ­
wego zjazdu?

— U w a ż a m y  za k o n ie c z n e  p rz e ­
d y s k u to w a n ie  z a g a d n ie ń  z w ią z a ­
n y c h  z B H P  i  w a r u n k a m i s o c ja l­
n y m i z a łó g  b u d o w la n y c h .  N ie p o ­
k o i  n a s  w z ro s t  l ic z b y  w y p a d k ó w  
n a  p la c a c h  b u d ó w . P o w o d ó w  n a ­
le ż y  d o p a tr y w a ć  s ię  n ie  t y l k o  w  
le k c e w a ż e n iu  p rz e p is ó w  p rz e z  p ra  
c o w n ik ó w .  W ie le  s p rz ę tu  i  o d z ie ­
ż y  o c h r o n n e j n ie  o d p o w ia d a  w a ­
r u n k o m  u p rz e m y s ło w io n e g o  b u ­
d o w n ic tw a .

U w a ż a m y  r ó w n ie ż , że  n a  z je ź ­
d z ie  m u s z ą  b y ć  p rz e a n a liz o w a n e  
o b e c n e  w a r u n k i  s o c ja ln e  b u d o w la  
n y c h . N a sze  h o te le  ro b o tn ic z e  p o ­
z o s ta w ia ją  n a d a l jeszcze  w ie le  do  
ż y c z e n ia . J e s t ic h  r ó w n ie ż  za  m a ­
ło .  T rz e b a  ta k ż e  o m ó w ić  s p ra w ę  
w ła ś c iw y c h  w a r u n k ó w  w y p o c z y n ­
k u ,  u r lo p ó w  i  o p ie k i  ze  s t r o n y  
s łu ż b y  z d r o w ia ,  (B o z )

„M a rg itk a ”  na  z im o w y m  le ­
gow isku .

(F o to : S t. C ieś lak)

Człowiek pod tramwajem
O ko ło  g odz iny  16, na u l.  M ic ­

k ie w icza  v is  a v is  k in a  „B a ł­
ty k ” , podczas przechodzenia  
p rzez to ry  w p a d ł p od  tra m w a j 
5 2 - le tn i S ta n is ła w  P u d le w s k i, 
zam. p rz y  u l. B ra ta  A lb e r ta  6. 
M ężczyzna p o n ió s ł śm ie rć  na 
m ie js c u ; k o ła  t ra m w a ju  zm a­
s a k ro w a ły  o fia rę  w yp a d ku .

M i l ic ja  wszczę ła  dochodzenie 
ce lem  u s ta le n ia  o ko licznośc i 
t-ag icznego  za jścia , (ap)

Przeszło 150 tys.
p ą c z k ó w
zjedliśmy

w „tłusty czwartek”
S Z G  w  s w o ic h  lo k a la c h  i  w  „ D e  

l ik a te s a c h ”  s p rz e d a ły  52 ty s ią c e  
p ą c z k ó w , S Z P P  d o s ta rc z y ły  do  
s k le p ó w  41 ty s .,  O k rę g o w e  Z a ­
k ła d y  G a s tro n o m ic z n e  — 8 ty s . J a k  
z te g o  w y n ik a  t y l k o  p rz e d s ię b io r ­
s tw a  h a n d lu  p a ń s tw o w e g o  u p ie ­
k ł y  w  „ t ł u s t y  c z w a r te k ”  p o n a d  
100 ty s ię c y  p ą c z k ó w . Je ż e li d o d a ­
m y  d o  te g o  lic z b ę  p ą c z k ó w  d o s ta r  
c z o n y c h  p rz e z  „ O r b is ”  i 50 p r y w a t  
n y c h  c u k ie r n ik ó w  — o k a ż e  s ię , że 
w  c ią g u  1 d n ia  z je d l iś m y  co  n a j ­
m n ie j  150 ty s ię c y  p ą c z k ó w .

S p o ro  b y ło  w  ty m  r o k u  p ą c z ­
k ó w  -  n ie s p o d z ia n e k . S Z P P  — u f u n  
d o w a ły  w  n a g ro d ę  2 t o r t y ,  „ D e l i ­
k a te s y ”  — l ,  S Z G  — 2 t o r t y  i  7 
k u p o n ó w  u p o w a ż n ia ją c y c h  d o  k o n  
su n ip  e j i w  lo k a la c h  S Z G  p o tr a w  
w a r to ś c i 100 z ło ty c h ,  p o d cza s  t r a ­
d y c y jn e g o  „ ś le d z ik a ” .

Podsumowanie
obchodów Tysiąclecia

Uroczysta sesja 
MKFfHIMHH

W  P O N IE D Z IA Ł E K , 6 
bm . o godz. 18 w  s a li F i l ­
h a rm o n ii S zczec ińsk ie j ód 
będzie  się u roczys ta  sesja 
M ie js k ie g o  K o m ite tu  F ro n  
tu  Jedności N a ro du  i  
M ie js k ie j R a dy  N a ro d o ­
w e j. Sesja pośw ięcona bę 
dzie  p od sum ow an iu  ob ­
chodów  T ys ią c le c ia  P a ń ­
s tw a  P o lsk iego  w  Szcze­
c in ie .

W  części o f ic ja ln e j p rze 
w id z ia n e  są w y s tą p ie n ia  
p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  pań 
s tw o w y c h  i  p a r ty jn y c h  o- 
ra z  w ręczen ie  4 zespoło­
w y c h  O dznak T ys ią c le c ia . 
Po ses ji odbędzie  się boga 
t y  p ro g ra m  a rty s ty c z n y .

M ie js k i K o m ite t  F J N  
oraz M ie js k a  R ada N a ro ­
dow a  zaprasza ją  o b y w a te ­
l i  naszego m ias ta  do u -  
d z ia lu  w  u ro c z y s te j sesji.

„ H e j n a ł ”  
śpiewa już 21 lat

N a  o gó ln op o lsk im  p rze g lą d z ie  
a m a to rs k ic h  zespo łów  c h ó ra l­
n ych, k tó r y  o db y ł się w  Pozna-: 
n iu , D R U G IE  M IE J S C E  w  g ru -i 
p ic  ch ó ró w  m ieszanych  ju ry ; 
p rzyzn a ło  szczecińskiem u chó-d 
ro w  i  Z Z K  „H e jn a ł”  pod  dy*ł 
re k c ją  Jana  S eid la .

Sukces ten  zb iega się z ju b i- ’ 
leuszem  is tn ie n ia  tego zasłużow 
nego zespołu: m in ę ło  w łaśn ie! 
21 la t  od  za łożen ia  „H e jn a łu ” ,  u

R e p o r t e r
Æ t a n o É o u j a i
W C Z O R A J  o k .  g o d z . 15 w  m iesz-ą  

k a n łu  p r z y  u l .  E m i l i  P la te r  1-8 zo-:| 
s ta ła  z a m o rd o w a n a  p rz e z  m ęża  33w< 
le tn ia  M a r ia n n a  A m b r o z .  W g . w s tę p '! 
n y c h  in fo r m a c j i ,  j a k ie  u d a ło  n a m j 
s ię  u z y s k a ć  — m ę ż c z y z n a , po  p o -^  
w ro c ie  z p r a c y  do  d o m u  r z u c i ł  si<£ 
n a  s w o ją  o f ia r ę  z  k lu c z e m  f r a n c u ­
s k im  w  r ę k u  i  z a d a ł j e j  s ze re g  c io ^  
s ó w  w  g ło w ę , r o z b i ja ją c  czaszkę * 
M a r ia n n a  A m b r o z  o s ie ro c i ła  d w u le tą  
n ie  d z ie c k o . M o rd e rc ę  z a t rz y m a n o *  
In n e  z a b ó js tw o  w y d a r z y ło  s ię  w  doi 
m u  p r z y  u l .  O rz e s z k o w e j 3 m . 2. O -  
f ia r a  — 2 6 - le tn ia  J a n in a  K o c o t ,  u d a  
rz o n a  z o s ta ła  n o ż e m  w  k la tk ę  p ie rw  
s io w ą . O s trz e  n o ż a  p r z e b i ło  serceą

P r z y b y ły  na  m ie js c e  le k a r z  pogow  
to w ia  s tw ie r d z i ł  z g o n  k o "b ie ty .  D o -: 
m n ie m a n y  m o r d e rc a  —  m ą ż  o f ia r y  
— z o s ta ł a re s z to w a n y .

W  o b u  w y p a d k a c h  d o c h o d z e n i^  
p r o w a d z i  p r o k u r a tu r a .

N a  u l .  L u d g a r d y  w p a d ł do  s ta w i<  
1 5 - le tn i R o b e r t  Z . N a  r a tu n e k  to n ą 4  
c e m u  c h ło p c u  p o s p ie s z y ła  je g o  m ątw  
k a , k t ó r e j  p o  d r a m a ty c z n e j w a lc e  z 
w o d ą  u d a ło  s ię  w y d o b y ć  s y n a . R o 4  
b e r t  Z . — w  b a rd z o  c ię ż k im  s ta n ia : 
(n ie w y d o ln o ś ć  k r ą ż e n ia  s p o w o d o J  
w a n a  d łu g o t r w a ły m  p rz e b y w a n ie m ' 
p o d  W odą ) p r z e w ie z io n y  z o s ta ł d o  
s z p ita la ,  g d z ie  le k a rz e  w a lc z ą  o Jeą 
g o  ż y c ie ,  (a p )

Browary przeszkolą ochmistrzów

2 2 9 0 0  litró w  p iw a  
wypili marynarze w styczniu

S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  P iw o w a rs k o -S ło d o w n ic z e  p r o d u k u ją  c o  r o ­
k u  p o n a d  2 ty s ią c e  h e k to l i t r ó w  s p e c ja ln e g o  p iw a  o  tr w a ło ś c i  
6 -m ie s ię c z n e j.  J e s t o n o  p rz e z n a c z o n e  d la  m a r y n a rz y .  W  r o k u  
u b ie g ły m  „ B a l t o n a ”  z a k u p i ła  w  b r o w a r a c h  2 465 h e k to l i t r ó w  te g o  
p iw a .

J a k  na s  p o in fo r m o w a ł z -c a  d y r .  b r o w a r ó w  In ż . S ta n is ła w  R Y -  
C H E L  w  s ty c z n iu  d o s ta rc z o n o  m o r s k im  o d b io rc o m  229 h e k to l i ­
t r ó w  p iw a ,  to  je s t  o  149 h e k to l i t r ó w  w ię c e j,  a n iż e l i  p r z e w id y ­
w a ło  p o c z ą tk o w o  z a p o t rz e b o w a n ie  „ B a l t o n y ” .

P iw o , o  k tó r y m  m o w a  z w a n e  „ P iw e m  B a ł t y c k im ”  d o c ie r a  na  
s ta t k i  z a w i ja ją c e  d o  p o r tó w  w  S z c z e c in ie , Ś w in o u jś c iu  i  K o ło ­
b rz e g u . O s ta tn io  „ B a l t o n a ”  w  Ś w in o u jś c iu  z a p ro p o n o w a ła  s p e c ja ­
l is to m  z b r o w a r ó w  p rz e s z k o le n ie  o c h m is t rz ó w  n a  te m a t  p ie lę g ­
n a c j i  i  p r z e c h o w a ln ic tw a  te g o  n a p o ju .  Z d a rz a  s ię  b o w ie m , że 
n ie w ła ś c iw ie  i  w  n ie o d p o w ie d n ie j te m p e r a tu r z e  s k ła d o w a n e  p iw o  
t r a c i  s m a k  i  u le g a  z e p s u c iu , s z c z e g ó ln ie  n a  s ta tk a c h  p ły w a ją c y c h  
W t r o p ik u .  N a le ż y  s ię  s p o d z ie w a ć , że k o n s u l ta c je  o c h m is t r z ó w  p o ­
z w o lą  w y e l im in o w a ć  n ie l ic z n e  acz  s p o ty k a n e  s k a r g i  n a  r z e k o m o  
n ie w ła ś c iw ą  ja k o ś ć  p iw a  ze  S z c z e c in a . (W it)


